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Znów zwyciestwo 


(r) Ważnym etapem w realizowaniu 
nowej ustawy samorządowei była ostat- 
nia niedziela. W dniu tym odbyły się wy- 
bory do rad miejskich w sześciu więk- 
szych miastach na terenie województw 
wschodnich. W grę wchodziły wyłącznie 
miasta t. zw. wydzielone, wśród nich dwa 
miasta wojewódzkie: Wilno i Brześć nad 
Bugiem. 


Rola miast w życiu społecznem i po- 
litycznem państwa jest zawsze duża, nie- 
współmiernie większa, niżby wynikało z 
mechanicznego tylko podsumowvwania 


„ch liczebności i procentowego stosunku 


liczby ich mieszkańców do ogółu ludno- 
Ści. Miasta, w których z natury rzeczy 
znardują się wszystkie niemal większe 
warsztaty piodukcji, w których centrali- 
zuje się sieć aparatu finansowo - banko- 
wego, które są rezerwoarem inteligencji, 
siedliskiem prasy, urabiającej myśl poli- 
tyczną, siedzibą wyższych uczelni itd., 
muszą swyrn wpływem promieniować da- 
leko poza własne rogatxi : wyciskać prze- 
możne piętno na całość życia zbiorowe- 
SIĘ 

Tem większa jest rola miast, położo- 
nych na naszych kresach wschodnich. 
Wobec tego, że wieś poleska czy wołyń- 
ska jest w znacznym stopniu zamieszkała 
przez ludność niepelshą i że równocześnie 
znajduje się na bardzo niskim stopniu ro- 
zwoju gospodarczego i kulturalnego, stra- 
żnicą polskości, oazą cywilizacji i siedli- 
skiem myśli państwowej są tu w pierw- 
szym rzędzie miasta, zwłaszcza miasta 
większe. | 


W dniu ro b. m. zdały te miasta chlub- 
nie egzamin ze swej dojrzałości obywa- 
telskiej. Stanęły bez zastrzeżeń w obozie 
pracy państwowej. Duch solidaryzmu i 
hasła pozytywnej gospodarczej pracy tra- 
fiły tu na grunt tak podatny, że w Rów- 
nem np. wybory nie odbyły się zupełnie, 


, gdyż zgłoszono ta jedną tylko listę kom- 


promisową, grupu,ącą najbardziej warto- 
ściowe ele:nenty miasta bez względu ña 
narodowość i wyznanie, bo na liście tej, 
w większości polskiej, znaleźli się też Zy- 
dzi i Ukraińcy, a nawet Rosjanie i Czesi. 


Największe, oczywiście, znaczenie, wy- 
biegaiące daleko poza lokalne zaintereso- 
wania, mają wybory wileńskie. Wilno 
jest nietylko duchową a tak drogą nam 
wszystkim stolicą naszych ziem północno- 
wschodnich, wysuniętym na wschód, ba- 
stipnem polskiej cywilizacji i polskiej my- 
éli politycznej. Wpływ Wilna ze względu 
na jego wielowiekową tradycję i geogra- 
ficzne położenie sięga i poza granice poli- 
tyczne Rzeczypospolitej, stanowiąc opar- 
cie dla Polaków Litwy Kowieńskiej czy 
Łotwy i będąc jednym z ważnych czynni- 
ków, utrwalających naszą pozycję w u- 
kładzie sił nad Bałtykiem. 

Opozycja nasza, w pierwszymi zaś rzę- 
dzie Stronnictwo Narodowe, wytężyła też 
wszystkie siiy, by zdobyć Wilno. Od ty: 
godni całych trwała tu wytężona praca a- 
gitacyjna, niecofająca się przed kłamst: 
wer i potwarzą, przed pałką i kamieniem. 
Na czas kampanji wyborczej stanął ro- 
zcjm między zbuntowanymi młodymi a 
starszyzną endecką z osławionym posłem 
Zwierzvńskim; na czele. W ostatnich zaś 
dniach w sukurs wileńskim żywiołom 
„narodowym“ przyszła wypróbowana ko- 
jówka z Łodzi w sile |:'tkudziesięciu chło- 
pa, zaprawionego w cihscesach i tumul- 
‘ach ulicznych. 

Rezultat wyborów jest już znany: Li- 
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Ulica Alberta I 


Przemianowanie ulicy Niecałej w Warszawie ku czci bohaterskiego króla Belgów 


Warszawa 13 6 (PAT). Wozoraj o godz. 14 
w stolicy odbyła się uroczystość przemianowa- 
nja uicy Niecałej na ulicę Alberza I, króla 
Belgów. 

W uroczystości, mającej na celu oddanie 
przez stolicę czci i hołdu pamięci bohaterskie- 
go króla Belgów wziął udział ambasador nad- 
zwyczajny Belgji p. Adolf Max, ozłonkowie 
misji oraz poseł belgijski w Warszawie p. 
d'Avignon. Stolicę reprezentował prezydent m. 
Marjan Zyndram Kościałkowski. W imieniu 
p. ministra spraw zagranicznych przybył dyr. 
protokółu dypl. dr. Romer. 


Wzdłuż ulicy ustawiła się kompanja hono- 
rowa Związku Rezerwistów z pooztem sztan- 
darowym i orkiestrą, Prezydent miasta Zyn- 
dram Kościałkowski wygłosił oxolioznościowe 
przemówienie. W odpowiedzi na przemówienie 
prezydenta miasta zabrał głos ambasador nad 
zwyczajny Belgji p. Max. Po przymocowaniu 
tablicy z nazwą ulicy zgromadzone tłumy zgo- 
towały ambasadorowi owację, wznosząc okrzy- 
k; na cześć Belgji i jej przedstawiciela. W od- 
powiedzi p. Max wzniósł okrzyk na cześć War- 
szawy, W czasie uroczystości odegrano hymn 
narodowy polski i belgijski. 


. ee a ct z o w 000 


Gen. Kazimierz Fabrycy 


Nominacja |-go wiceministra Spraw Wojskowych nastąpi niebawem 

Warszawa, 13. 6. (Pat). Prasa donosi, że pierwszy wiceminister spraw wojsko- 
wych gen. dywizji KAZIMIERZ FABRYCY mianowany został inspektorem armii. Fun- 
kcje pierwszego wiceministra pełni zastępca generała Fabrycego gen. brygady TADE- 
USZ KASPRZYCKI. Nominacja pierwszego wiceministra nastąpi niebawem. 


- 
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Opieki Spolecznej 
Stanowisko po p. Duchu obejmie p. Jastrzębski 


(o) Warszawa, 13. 6. (Pat). 


Najbliższą zmianą, 


jaka nastąpi na stanowisku 


podsekretarza stanu, będzie ustąpienie wiceministra Opieki Społecznej p. Ducha i 
mianowanie na to stanowisko dotychczasowego wiceministra Skarbu p. Jastrzębskie 


go. 


— 


przybywa z min. Goebbelsem do Warszawy 


Berlin 13 6 (PAT). W towarzystwie mini- 


stra Goebbelsa uda się w dniu 13 bm. do War- 


szawy siedmiu jego współpracowników z mini- 
sterstwa propagandy, m. in. radca Hanke, szef 
gabinetu minisźra i radca ministerjalny dr. 


BIL 


Jahncke, szef wydziału prasowego ministerstwa 
propagandy oarz siedmiu przedstawicieli prasy 
z kpt. Weisem, przewodn'czącym związku pra- 
sy niemieckiej w Rzeszy i naczelnym redakto- 
rem „WVoelkische Beobachter“ na czele. 


Cesarzowa Persji przejeżdżać bedzie 
przez Warszawę 


w drodze z Teheranu do Szwajcarii 
(o) Warszawa, 13. 6. (Tel. wł.). Dowiadujemy się, że w tym tygodniu przejeżdżać 


będzie przez Warszawę cesarzowa Persji Malakeh Tahlewi, 


w drodze z Teheranu do 


Szwajcarji. Cesarzowej Persji, która jedzie z trzema córkami, towarzyszą w drodze cztery 
damy dworu i szef protokółu dyplomatycznego, były poseł perski w Warszawie. W czasie 
przejazdu przez Polskę cesarzowa perska będzie gościem rządu Rzeczypospolitej. Na spot- 
kanie cesarzowej wyjadą do granicy poseł perski w Warszawie i radca Łubieński z protokółu 


dyplomatycznego M, S. Z. 


diowych z Polską 


w angielskiej izbie gmin 


Londyn 13. 6. (Pat). W izbie gmin skiero- 
wano do ministrą handlu zapytania w jakim sta- 
nio znajdują sję Tokowania handlowe pomiędzy 
wielką Brytanją i Polską. Parlamentarny pod- 
sekrotarz stanu minjsterstwą handlu Burgin o: 
świadczył w odpowiedzi, żo oficjalne rokowania 


obu rządów w sprawi nowego trąktątu handlo- 


wego rozpoczną się w końcu: bm. 

W uzupełnienju powyżrzej wiadomości kors- 
spondert PAT-a dowiaduje się ze źródeł angia:- 
skich, że rząd brytyjsk: proponuje, aby roko- 
wania te rozpoczęły sję w Londynie we wtorek 
dni: 26 czerwca br. 


BOZE, WO a in M 


sta nr. I, wysunięta przez obóz prorządo- 


wy, zdobyła 35 mandatów na ogólną licz- | Mickiewicza, Traugutta 


Ziemia wileńska, ojczyzna Kościuszk:, 
i Piłsudskiego, 


bę 64 czyli posiadać będzie w przyszłej | świeci znów przykładem rozumu politycz 


radzie miejskiej zdecydowaną przewagę. 
Wilno zamanifestowało raz jeszce” ==> 
obywatelską dojrzałość. Zgłasza <w: 
twórczy współudział w pracy par tw- 
wej. Zrywa ostatecznie z psychozą par- 
tyjnictwa. 


nego i obywatelskiej karności. Wilno, 


| ¿miłe miasto“, jak nazwał je Marszałek 


PHsudski, w dalszym ciągu pełnić będzie 
wą hartowną, narodową i państwową 
służbę na rubieżach Rzeczypospolitej, so- 
bie i Ojczyźnie na chwałę i pożytek. | 


Warszawa, 13. 6. (Pat). Wczoraj o godz 
13,30 p. minister spraw zagranicznych Józef 
Beck wydał śniadanie na cześć ambasadora 
nadzwyczajnego J. Król. Mości króla Belgów 
p. Adolfa Maza. 

Na śniadaniu obecni byłi poea ambasade- 
rem Maxem wraz z towarzyszącemi mu oso- 
bami p. prezes Rady Ministrów Kozłowski, mi- 
aister belgijski wicehrabia d'Avignon, ezel ezta- 
bu głównego gen. Gąsiorowski, podsekretere 
stanu Szembek i wiele innych osobistości. 


k L % 


Warszawa, 13. 6. (Pat). W<zoraj w godei- 
nach popołudniowych odbyło się w salach Re- 
suray Kupieckiej przyjęcie na ozećć ambasa- 
dora Maxa i misji bełgijakiej, wydane przez 
stowarzyszenie polsko - belgijskie. 
"non ow cd] 


70 delegatów polskich 
ster rolniczych 


na międzynarodowym kongresie 
rolniczym w Budapeszcie 


Budapeszt, 13. 6. (PAT). Pod przewodnic- 
twem prezesa Fudakowskiego przybyła tutaj 
delegacja polska na międzynarodowy Kongres 
rolniczy, w liczbie 70 nsób. Delegacje powi- 
tał na dworcu przedstawiciel poselstwa pol- 
skiego oraz reprezentanci węgierskich kół rolni- 
czych. 


Nagły zgon posła M. Szyszki 

Kraków 13. 6. (Pat). Wczoraj o godz. 17-ej 
zmąrł nagle poseł BBWR Michał Szyszko, prze- 
żywszy lat 52, były prezes Związku Strzeleckiego 
w Krakowie. 


Delegaci Polski 
na zgromadzeniu międzynarodeo= 
wej unii radjowej 

Londyn 13 6 (PAT). Wczoraj rozpoczęło 
się w Londynie doroczne Zgromadzenie między 
narodowej unji radjowej, która jednoczy przed 
stawioieli organizacyj radjowych i urzędów ra 
djotelegraficznych 25 krajów europejskich. -Q- 
gólna liczba delegatów obecnych w Londynie 
wynosj około 70 osób. 

Polskę reprezentuje trzech delegatów. W 
komisji słuchowiskowej, która jest najważniej- 
szą albowiem jej zadaniem będzie uzgodnienie 
poszczególnych stacyj tak, aby ze sobą nie 
kolidowały, przewodniczy delegat Polsk; dyr. 
Chamiec. 


Z rynku pracy 


Bezrobocie zmalało o 4 tys. osób 


Warszawa 13 6 (PAT). Liczba bezrobot- 
nych, zarejestrowanych w Państw. Urzędach 
Pośrednictwa Pracy wynosiła na dzień 9 bm. 
320.261, co stanowi spadek bczrobotnych w 
stosunku do tygodnia poprzedniego œ 4.066 
osób. 


Nowy kierownik wydziału żeglugowego . 


(o) Warszawa, 13. 6. (Tel. wł). Kierowni- 


"kiem wydziału żeglugowego w Ministerstwie 


Przemysłu i Handlu został p. radca Tadeusz 
Ocioszyński. : 


Attache handlowy Z. S$. R. R. w Gdyni 


Wczora przyjechał do Gdyni kierownik 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. R. R. w 
Warszawie p. Michał Buchanow w !owarzy- 
stwie dyrektora towarzystwa  „Derutza” p 
L. Alberga. Celem preyjazdu gości eowieockich 
jest zapoznanie się z portem gdyńskim i jego 
urządzeniami. przeładunkoweami. 
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Nowy gabinet belgijski 


Po Hymansie tekę spraw zagranicznych objął Jaspar 


Bruksela, 13. 6. (Pat), We wtorek, w połu- 
dnie został uformowany nowy gabinet belgij- 
ski w następującym ekładzie: 


Premjer — de Broqueville, minister wojny 
= Deveze. minister eprawiedliwośc; — Bo- 
vesse, minister spraw zagr. — Jaspar, minister 
finansów — Sap, minister poczt i telegr. — 


Dierck, roboty publiczne — Forthomme, rol- 
nictwo i ekonomja narodowa — van Cauve- 
laert, kolonje — Tschoffen, praca Vaai- 
aacker, sprawy wewnętnzne — Pierlot, wycho- 
wanie publiczne — Maistriau i dwóch mini- 
etrów bez portfelu: Ingenbleck i Vanzeland. 


Trzeci z rzędu gabinet de Broqueville re- 
prezentuje tę samą koalicję stronnictw co i po- 
przednie, jednak z silnem podkreśleniem ele- 
mentu walońskiego przez wejście do gabinetu 
burmistrza Mons Maistriau oraz posła Bovesse. 
Charakteryslycznem jest również ustąpienie z 
gabinetu 3 wybitnych przywódców partji libe- 
ralnej, a mianowicie Hymansa, Lippeasa i Jame 
eona, co być może utrudnieniem nowego ga- 
binetu sytuacji w parlamencie. Głównem za- 
daniem nowego rządu będzie opracowanie pro- 
gramu ekonomicznego w celu przeciwdziałania 
kryzysowi. Prawdopodobnie rząd domagać się 
będzie od parlamentu daleko idących pełno- 
mocnictw. 


Nowy minister spraw zagr. był już wielo- 
krotnie premjerem i ministrem różnych re- 
aortów. Piastował on tekę ministra spraw zagr. 


a a o 


Bułgaria walczy z partyjnictwem 

(z) Sofja, 13. 6. (Tel wł.). Szef rządu Geor- 
śjew przyjął wczoraj wieczorem przedstawicieli 
prasy i zakomunikował im treść dwóch waż- 
nych uchwał rządowych, które jutro !ub poju- 
trze będą ogłoszone w formie dekretów kró- 
lewskich. Pierwsza z nich zarządza rozwiąza- 
nie wszelkich organizacyj partyjao - politycz- 
nych, zabrania odbywania egromadzeń partyj- 
no » politycznych, zabrania gromadzenia środ- 
ków pieniężnych na cele partyjno - polityczne 
i wreszcie określa wysokość kar za niezasto- 
sowąnie się do rozporządzenia. 


Druga zakazuje wydawania gacet i czaso- 
pism partyjno - politycznych i czyni wydawa- 
nie jakichkolwiek pism zależnem od zezwole- 
nia władz. Istniejące pisma — o ile nie będą 
zamknięte jako partyjno - polityczne, muszą 
w ciągu 10 dni od ogłoszenia dekretu wysta- 
rać się o zezwolenie na dalsze ukazywanie się. 


Rozporządzenie postanawia, że kierowni- 
kiem pisma może być tylko obywatel bułgar- 
ski w wieku dla gazet conajmniej lat 30, a 
dla czasopism lat 35. 


W czwartek w Wenecji 
spotka się Hitler z Mussolinim 
Berlin 13. 6. (Pat). Przedstawiciel PAT-a 

dowiąduje się z miarodajnego Źródła, że spotka- 
nje kanclerza Hitlera z Mussolinim przewidziane 
jest na czwartek dn. 14 bm. w Wenecji. Kan- 
clerz udaje się dg Wenecji samolotem z Monn- 
chjum na zaproszenie Mussoliniego, który spędza 
obecnie swój urlop w prowincji Forli, skąd przy 
będzie do Wenecji. 


Francja nie zapłaci Ameryce 
raty długu wojennego 
Paryż 13 6 (PAT). Rada ministrów posta- 
nowiła na wczorajszym posiedzeniu nie wpła- 
cać raty długu wobec Ameryki, której termin 
płatnoścj upływa dnia 15 czerwca br. 


.- Waldemaras = 
w prowincionalnem więzieniu 
Berlin 13. 6. (Pat). Według nądeszłych tu 
wiadąmości Waldemarąs przewieziony został do 
jednego z prowincjonalnych więzień. Miejsce to 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy. 


Niemcy wstrzymały wypłaty 


w przededniu francusko-nieamiec= 
kich rokowań handlowych 
Paryż 13 6 (PAT). Za pośrednictwem am- 
basady francuskiej w Berlinie rząd francuski 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na następ 
stwa jego decyzji w sprawie zawieszenia na 
przeciąg dni 15 wypłat izbom kompensacyjnym 


. Zdaniem kół miarodajnych, zarządzenie to 
w rzeczywistości wstrzymuje stosunki handlow 
e między temi krajami. Wydanie tego Tozpo- 
rządzenia podczas rokawań francusko-niemiec 
kich stworzy nowe trudności. Co się tyczy ro- 
kowań handlowych, to prawdopodobnie będą 
one nawiązane w Berlinie dnia 18 częgwca. 


przed 10 laty i znany jest również na terenie 
międzynarodowym z konferencji reparacyjnej 
w Hadze, której przewodniczył. 

Trudno jest dziś przewidzieć, jak dalece o- 
beonie zrekonstruowanemu gabinetowi uda cię 
przeprowadzić swój program ekonomiczny i re- 


wej. Opinja odnosi się z pewną ostrożnością 
do przewidywań na ten temat. Duże zadowole- 
nie natomiast w najszerszych kołach powodu- 
je fakt, że ministrem wojny pozostaje w dalszym 
ciągu Deveze, co daje pewność, że program 
jego co do obrony kraju będzie nadal wyko- 


formy, które projektuje w dziedzinie finanso- nywany. 


m m Á zę = 


ogłoszono wczoraj wieczorem 


Ryga 13. 6. (Pat). Z Kowna donoszą, iż wczoraj wieczorem ogłoszona zostąłą listą nowegu 
gabinetu litewskiego, którego skłąd jest następujący: premjorem został  Tubelis, ministrem 
spraw zagr. Laroftis, dotychcząsowy generalny sekretarz ministerstwa spraw zagr., ministrem 
spaw wewn. Rustejko, rolnictwa Alexa, oświątv Tonkunąs, komunikacji Stanisauskis, Sprą W 
wojennych generał Schnuckte, sprawiedliwości Szljngas, kontrglerom państwą mianowąny został 
Szakenia. 

Berlin 13. 6. (Pat), Niemiockie biuro jn formacyjne pisze, podając ilistę nowego rządu 
litewskiego: „Obecny gabinet oznacza wzmocnienie kierunku prezydenta Smetony, a pozatew 
wzmocnienie kursu nacjonalistycznego. Kurs polityki zągranicznej prawdopodobnie pozostanie 
ten sąm podobnie, jak i kurs polityki wewnętrznej''. 


Sieć podziemnych lotnisk 


budują w Niemczech członkowie obozów pracy 

Paryż 13 6 (PAT). Korespondent berliński „Liberte“ podaje kilka nowych szczegółów o 
podziemnych lotniskach w Niemczech. 

Poza lotniskiem w okolicach Hannoweru członkowie obozów pracy budują podobne lot 
niska w miejscowościach Demmin w Harburgu pod Hamburgiem, w Norymberdze j Palaty- 
nacie. Budowa lotnisk w Westerlandzie na gra nicy duńskiej oraz we Frankfurcie dała w cią- 
gu kiłka miesięcy zajęcie kilku tysiącom robot ników. 

Znajdują się ponadto w budowie lotniska w Akwizgranie i Berlinie, gdzic przerabia- 
ne są odpowiednie tereny. Lotnisko w Karls ruhe mało używane przez lotnictwo cywilne zo 
stało w ostatnich czasach ostatecznie powięk szone. 

„Prasa niemiecka — pisze korespondent — ani jednem słowem nic informuje o tych 
robotach. "Wszystkie wiadomości o nich pocho dzą od przymusowo zatrudnionych bezrobot- 
nych, których traktuje się jak niewolników, byleby tylko w najkrótszym czasie doprowa 
dzić do uporządkowania terenów", 
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Czy marka niemiecka 
zdewaluowana zostanie o 40 procent ? 


Paryż 13. 6 (PAT). Agencja Havasa dono si z Amsterdamu o znaczeniu jakie tamtejsze 
koła finansowe przywiązują do wiadomości o bliskiem zdewaluowaniu markj niemieckiej. 
W kołach tych przypuszczają, że Bank Rzeszy straci do dnia 1 lipca jsszoze około 40 milj. 
marek w złocie, co sprowadzi jego rezerwy tyl ko do cyfry 90 milj. mk. Pokrycie złotem, któ- 
re dziś już nie wynosi 4 proc. spadnie wtedy do . 2 proc. Według informacyj, pochodzących z 
dobrze poinformowanego źródła w interesie Niemiec leżałoby przeprowadzenia dewaluacji, 
przyczem stosunek marki do dolara papiero wego, wynoszący obocnie 2,50 określony be- 
dzie na 4,20. W ten sposób marka byłaby zde waluowana o blisko 40 proc. 


3000 zabitych — Miljardowe straty 


Londyn 13 6 (PAT). Z Panamy donoszą, że według otrzymanych tam wiadomości hura- 
gan i powódź jakie nawiedziły Środkową Ame rykę stanowią klęskę, jakiej nie notowano od 
lat wielu. Liczba zabitych wynosi ogółem prze szło 3 tys. Znaczna część kraju nawiedzonego 
powodzią jest zupełnie Zniszczona. San Salva dor poniósł wobec tego olbrzymie straty, albo 
wiem rozległe plantacje kawy, która stanowiła główny przedmiot eksportu u:egły całkowi- 

temu zniszczć iu, 


Miasto w Brazylii 


zniszczyło doszczętnie trzęsienie ziemi 


Buenos Aires 13 6 (PAT). Jak donoszą Z | zniszczeniu. Komunikacja kolejowa 
| Cordoby, w okolicach San Luis Rio Ouarto i 


Moldes dało się odczuć sine trzęsienie ziemi. 


w wielu 
miejscach została przerwana. W ciągu 6 go- 
dzim dało się odczuć około 70 wstrząsów po- 


Miasto Sampacho uległo niemal całkowitemu | dziemnych. Są liczne ofiary w ludziach. 


chcą hitlerowcy zdobyć Austrję 


Wiedeń 13 6 (PAT).. Komunikat urzędowy donosi, że wczorajszej nocy dokonano Zama- 
chu na tor kolej wschodniej. Szyny zostały w dwóch miejscach zerwane. Szkody nieznaczne. 
Ruch kolejowy nie doznał przerwy. W nocy na 12 czerwca wysadzono w powietrze maszt 
elektryczny. Dnia 12 czerwca o godz. 12,45 na pierwszem piętrze urzędu podatkowego w 
Salzburgu eksplodowała bomba. Eksplozja wy rządziła wielkie spustoszenic. Dwie osoby m. 
in. jeden urzędnik odnieśli lekkie rany. W godzinach popołudniowych w dniu 11 czerwca 


znaleziono w pobliżu miejscowości Telfs koło Insbrucka magazyn, zawierający 66 kg amo- 


nalu, naboje i lonty. Amonal jest materjałem wybuchowym w Austrji 


nic wyrabianym. 


Aresztowano dwóch zwolenników stronnictwa narodowo - socjalistycznego. 
Wiedeń 13 6 (PAT). „Wiener Ztg”. do nosi, że dziś nastąpiło proklamowanie sądów 


doraźnych z rozszerzonemi kompetencjami. 


Osobne rozporządzenie przyznaje osobom, któ- 


re doniosą o wypadku naruszenia ustawy o materjałach wybuchowych nagrody pieniężne do 


wysokości 10.000 szylingów. 


Profanacia grobu samobójczyni dla... sbrowadzenia deszczu 


(o) Kołomyja, 13. 6. (Tel. wł). We wsi 
Gwoździn zdarzył się fantastyczny wypadek. 
O północy u grobu samobójczyni Zośjj Kaw- 
czuk zebrała się udność i, po zapaleniu grom- 
nicy, rozpoczęła :ozkopywać grób. Zawiadomio 
ny o wypadku wót zdołał przybyć w porę i 
powstrzymać ludność od dalezeą prołanacji gro- 


bu samobójczyni. W czasie śledztwa, które 
przeprowadzały władze policyjne okazało się, 
że chłopi chcieli roaekopać mogiłę, aby zwło- 
ki leżące twarzą do nieba obrócić twarzą ku 
ziemi, wierzyli bowiem, że gdy temu nie sta- 
nie się zadość, ani kropla deszczu nie epadnie 
na pola. 


Giełdy 


GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
W BYDGOSZCZY 


z dnia 12 czerwca 1934 r. 


Żyto 30 ton  14,75—14,50—15,00; pszenicz 
18,00—18,50; jęamień przem, 15,25—16,00; jęcz- 
mień pastowny 14,75—15,25; owies 14,25—15,00: 
mąka żytnia gat. IA 0—550% wł. w. 23,50 do 
24,00; mąka żytnia gat. I B 0—65% wł. w. 22,51 
do 23,00; mąka żytnia gat, II 55—70% wł. w. 
17,75—18,75 mąka żytnia razowa 0—950/ wl. w. 
18,25—18,75; mąka żytnia poślednia pon, 70% 
wł. w. 14,00—15,00; mąka pszenna gat. IA 
0—20% wł. w. 32,50—33,50; mąka pszen. gat. 
IB 0—450/0 wł. w, 29,50—31,50; mąka pszen. 
gat. IC 0-—60% wł. w. 28,50—29,50; mąka psz. 
gat, ID 0—660%% wł. w. 26,50—28,50; mąka psz. 
gat. II 45—65%0 wł. w, 24,50—25,50; mąka psz. 
gat. III 65—75%0 wł w. 17,50—19,50; mąka ra- 
zowa 0—950% wł. w. 21,50—22,50; otręby żytnie 
wymiał stand. 10,25—10,75; otręby pszenne wy- 
miał stand. 10,75—11,25; otręby pszenne grubc 
standard. 11,00—11,75; mak niebieski 46,00 do 
50,00; gorozyca 46,00—50,00; siemię lniane 53,00 
do 58,00; peluszka 13,00—14,00; wyka 12,50 do 
13,50; groch polny 17,00—19,00; groch Wiktoria 
29,00—31,00; groch Folgera 18,00—21,00; łub.n 
niebieski 7,00—7,50; łubin żólty 8,25—9,00: ko- 
niczyna biała 65,00—90,00; koniczyna czerwona 
140,00—160,00; ziemniaki jadalne 3,50—4,00; 
płatki ziemniaczane 14,50—1550; makuch ln'a- 
ny 19,50—20,50; makuch rzepakowy 1450 do 
15,50; makuch słonecznikowy 16,00—17,00; wy- 
tłoki suszone 9,00—9,50. 


WARSZAWSKĄ GIEŁDĄ ZBOŻOWA 
z dnia'12 czerwca 1934 r. 


Pszenica jednolita 21,50—22,00; pszenica 
zbierana 21,00—21,50; owies jednolity 15,50 do 
16,00; owies zbierany 15.00—15,50; jęczmień na 
kaszę 15,50—16,50; groch polny jadalny 22,00 
de 24,00; groch Viktoria 35,00—38.00: wyka 
14,00—14,50; peluszka 15,00—15,30; łubia nie- 
bieski 6,75—7,25; łubin żółty 8,75—9,25; sera- 
dela podw. 8,00—9,00; kuchy  słonecznikowe 
15,50—16,00. 

Obroty: 1.331, w tem żyta 170; usposobienie: 
spokojne. 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 12 czerwca 1934 r. 
(za 50 kg wagi w gul. gdańskich) 


Buhaje: młodsze, pelnomięsiste, najw. warf- 
tości rzeźnej 33,00—35,00; pozostałe pełnomięs. 
lub wytuczone 29.00—32,00. Krowy: młodsze 
pełnomięg., najw,; wartości rzeźnej 28,00—3%0),00; 
inne pełnomięsiste lub wytuczone 25,00—27,00; 
mięsiste 18,00—20,00, Jałowice: pełnomięs. wy- 
tuczone najw. wartości rzeźnej 33,00—35,00; 
pełlnomięsiste 29,00—32,00. Cielęta: najprzedn. 
twuczone cielęta klasy specjalnej 60,00—62,00; 
najlepiej tuczone cielęta 40,00—42.00; średnia 
4uczone cielęta 30,00—32,00; licho odżywione 
cłelęta 22,00—26,00. Owce: opasy  ohlewne 
32,00—35,00. Świnie: tłuste świnie ponad 150 
kg ż. w. 42,00—43,00; pelnomięsiste od 120. do 
150 kg, ż. w. 39,00—41,00; pełnomięs. od 100 do 
120 kg ż. w. 37,00—38,00; pełmomięs. od 80 do 
100 kg ż. w 34,00—36,00; maciory 33,00—35,00. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
papiery wartościowe 


z dnia 12 czerwca 1934 r. 


30/o poż. budowlana 44,00; 50/0 poż. konwer- 
syjna 64,75—64,80; 5% poż. kolejowa 58,00' 
60/0 poż. dolarowa 72,50—172,73; 70/0 poż. stabili- 
zacyjaa 617,25—67,00, drobne 67,38—67,25; 70/0 
l. z. T. Kr. Przem. Pol, 65,50; 70/ə 1. z. ziemskie 
dol. 36,00; 4340/0 1. z. ziemskie 47,50; 5% 1. z. 
m. Warszawy z 1933 r. 56,25—56,50; 40/0 poż. 
premj. dol. 53,50—53,40; 50/0 1. z. m. Piotrkowa 
z 1933 r. 45,25—45,13; 60/0 obl. Warszawy 1926 
r. VIII. i IX. em. 50,88. 

Tendencja dla pożyozek: przewaźnie moc- 
niejsza; dla listów: mocniejsza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA — AKCJE 


z dnia 12 czerwca 1934 r. 


Bank Polski 85,75—86,25; Warsz. T, Fabr. 
Cukru 20,00. 
Tendencja: niejednolita. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 12 czerwca 1934 r. 


Belgja 123,71, 124.02, 123.40; Berlin 202.50, 
203.00, 202.00; Gdańsk 172.70, 173.13, 17227; 
Holamdja 350.40, 360.30, 358.50; Kopenhaga 
119.50, 120.10, 118.90; Londyn 26.75, 26.88, 26.62 
Nowy Jork telegr. 5.28%, 5.313, 5.26; Paryż 
34.96, 35.05, 34.87; Praga 22.04, 22.09, 21.99; 
Sztokholm 137.95, 138.65, 137.25; Szwajcarja 
172.07, 172.50, 171.64; Włochy 45.65, 45.77, 45,53. 

Tendencja: nieje ita. 


B. Żandarm carski pobie- 

rat polską emeryturę 

(o) Grodno, 13. 6. (Tel. wł.). Wielkie wra- 
żenie wywołało tu pozbawienie emerytury nie- 
jakiego Józefa Multana, który, jak się okazało, 
wysłużył ją sobie będąc na służbie w żandar- 
merji rosyjskiej. Jak zeznali świadkowie, Mul- 
tan był polakożercą i zajmował eię tępieniem 
tajnego nauczania języka polskiego. 


Talne dokumenty 
pod szczątkami samolotu 


(z) Nowy Jork, 13. 6. (T. wł.) Przy zbieraniu 
szczątków samolotu pasażerskiego, który roz- 


bił się na szczycie Black Dome w górach Cate- 
kall, znaleziono tajne dokumenty, zawierające 
formuly chemiczne, znano tylko ministerstwu 
marynarki i przechowywane w ścisłej tajemmm- 
cy. Dotąd nie zdołano stwiendzić, która z pię- 
ciu osób, jakie zginęły w katastrofie, wiozła ze 
sobą tajne dołcumenty. 
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INŻ. EUGENJUSZ KWIATKOWSKI 


Jeden cel i jedna tylko droga” 


Żadem chyba z cywilizowanych narodów 
w Europie nie przebył w ciągu swej histo- 
rji tak twardej i tak ciężkiej szkoły życia, 
jak naród polski; żadnego z narodów dzieje 
nie zawarły się pomiędzy biegunami tak od- 
iegłych ekstremów. 

W przebiegu dziesięciu wieków byliśmy 
wielkiem mocarstwem i potęgą i później u- 
legliśmy nietylko obcej przemocy, nietylko 
przeżyliśmy ruinę własnego państwa, ale 
również musieliśmy zaznać tragicznych 
skutków rozbicia organizmu polskiego na 
trzy zabory. Byliśmy w ciągu długich wie- 
ków żywą i twórczą substancją w polityce 
europejskiej, wartością ważką i nieraz przo 
dującą i staliśmy się w końcu objektem po- 
lityki obcej, przedmiotem obcej ekspansji, 
wielką liczbą ludzi bez ciężaru gatunkowe- 
go. Broniliśmy wielu innych narodów i nie 
obroniliśmy siebie; wygrywaliśmy liczne bi- 
twy i przegraliśmy najważniejszą wojnę o 
całość i istnienie Polski, Zwyciężaliśmy na 
polach bitew całej Europy, a zostaliśmy zwy 
ciężeni u siebie. Doprowadziliśmy wolność 
indywidualną i wolność grupową do szczy- 
bów i krancowości i utraciliśmy wolność 
zbiorową. Pokój i porozumienie narodów 
stały się naszym ideałem, sztandarem na- 
szej polityki, a wpadliśmy w wir nieustan- 
nej i niszczącej wojny, nieraz obcej celom 
naszego narodu. Byliśmy długo żywicielami 
wielu państw i narodów, a sami zostaliśmy 
wreszcie wtrąceni na dno nędzy i wyzysku. 

Ale zawsze, na całej przestrzeni naszych 
dziejów, w chwilach najlepszych i najcięż- 
szych budził się i czuwał zdrowy instynkt 
narodu. Ileż to razy od najdawniejszej prze- 
szłości krystalizował się ten instynkt w lu- 
dziach, czy w całych grupach, w pisarzach, 
czy w wodzach, w mówcach, czy w mężach 
stanu, którzy świadomie, lub podświadomie 
stawali się jakgdyby sumieniem całego spo 
łeczeństwa, jakgdyby jasnym reflektorem, 
jakgdyby motorem, pędzącym transmisje 
przyszłości. Tak było w okresie naszej eg- 
zystencji państwowej i tak zapisywały się 
karty historji w okresie niewoli i rozbiorów, 
gdy pokolenia za pokoleniem wbrew na- 
dziei, wbrew środkom materjalnym, wbrew 
deprawacji politycznej chwytało za broń w 
imię Polski wolnej i niepodległej! 

Każda jednak nowa klęska, każdy nowy 
zawód, każdy cios pętały Polskę pozornie 
coraz silniej w beznadziejności niewoli. 
Zdawało się, że ostatnie resztki ideałów wol 
ności polskiej wymierały gdzieś na emigra- 
cji, gdzieś w sybirskich tajgach, w więzie- 
niach, czy pod szubienicą.... Miejsce pozo- 
stało jedynie dla pracy pozytywnej, zbudo- 
wanej na fundamencie ugody z zaborcą, U- 
gody potrójnej. Zdawało się, że rzeczywiście 
wzdłuż kordonów zaborczych pęka bez- 
państwowy naród, że rosną obok siebie trzy 
obce sobie społeczeństwa, mówiące tym sa- 
mym i zarazem obcym językiem. Zdawało 
się, że ostatnie okopy wiary w przyszłą, 
zjednoczoną i niepodległą Polskę wypełnia 
ją już tyłko sami zaborcy, którzy teraz wła 
śmie w lęku o przyszłość podjęli wszech- 
stronną i eksterminacyjną walkę z tem o- 
derwanem już tylko pojęciem, które kryło 
się w jednem słowie: Polska. 

Cały front ruszył do ataku. Rok za ro- 
kiem przynosił nowe objawy tak dzikiej 
walki, że mogłoby tchu do organizacji od- 
poru zabraknąć. Toczył się ten cichy bój i 
na terenie „Kongresówki'' i w ziemiach za- 
branych, w Poznańskiem, na Śląsku i na Po 
morzu. Toczył się o szkołę i o chatę chłop- 
ską, toczył się o mowę i o wiarę, o ziemię 
i o prawo. 

Ale prawo narodu żyło niezniszczalnie 
jak dawniej. Odezwały się nowe sygnały. To 
budził naród wielką  przejmującą  dresz- 
czem wizją St. Wyspiański, to budził su- 
mienia słowem twardszem od spiżu Stefan 
Żeromski, ¿> budził potężnie porywem czy- 
nu nowy żołnierz nadchodzącej Polski Jó- 
zet Piłsudski. 

Czyż trzeba raz jeszcze stwierdzać, że 
w pierwszym szeregu na apel nowy i moc- 
ny stanęła młodzież polska, akademicy, 
studenci, robotnicy? To był i jest najpew- 
niejszy przejaw i sprawdzian zdrowia i sił 
narodu. Młodzież — to ucieleśniona i żywa 
potrzeba walki pod sztandarem ideału; to 
właśnie synonim wolności; to jasny słone- 
czny, wiosenny dzień życia ludzkiego; to 


*) Pr emówienie inż. E. Kwiatkowskiego 


“vilego Ministra Przemysłu i Handlu na akade- 
a5-lecia .Zanzewia”* w Warszawie. 
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CZWARTEK, DNIA 14 CZERWCA 1934 R. 


cała, szczera i prawdziwa, płomienna i bez- 
interesowna miłość Ojczyzny; to zdolność 
poświęcenia siebic bez reszty; to wieczny 
i naturalny bunt przeciwko niewoli i ugo- 
dzie. 

Na tem właśnie podłożu wyrósł przed 25 
laty „zarzewiacki” ruch niepodległościowy. 

Gdy wracamy pamięcią w te lata, ileż 
jasnych promieni gromadzi się w jednym 
punkcie. Te drobne, małe, zatomizowane si- 
ły słabych jednostek ogniskują się do ja- 
kiejś olbrzymiej potęgi w tej naszej nowej 
„Kuźnicy”. Potęguje je zbiorowość, solidar- 
ność i wiara. Powstają tajne „drużyny strze 
leckie', formują się pierwsze zastępy 
„Skautów, rośnie z dnia na dzień organi- 
zacja wśród młodzieży uniwersyteckiej i 
szkolnej, powstaje nowe Koło Oświatowe 
im. St. Wyspiańskiego, wychodzi pismo 
„„Zarzewie” 


. Zjawiają się oddzielne publika- 
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Bezczelność awanturników 
endeckich 


Po wywołaniu burdy 


W dniu ro-ym b. m. w Podhorowie, 
pow. radomski, po skończonem zebraniu 
Stronnictwa Narodowego grupa człon- 
ków tego Stronnictwa, opuszczająca ze- 
branie wywołała awantury z przeciwni- 
kami politycznymi, wszczynając starcie i 


bójki, wskutek czego policja zmuszona 
była interwenjować. 
Przy rozpraszaniu zgromadzonych 


część awanturujących się członków Stron 
nictwa Narodowego stawiła opór pol gn 


— 
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cje zarzewiaokie, polityczne wojskowe. 
Ale ponad wszystko  Zarzewie" staje się 
dla nas wszystkich i tych, których sami za- 
rażamy ideą zarzewiacką, przedziwną szko- 
łą. Dała ona nam pierwsze podstawy wy- 
chowania państwowego, tak proste i silne, 
że mogliśmy świadomością polską przebić 
się przez zapory dzielnicowe, partyjne i 
klasowc, szarpiące siły narodu w kierun- 
kach odśrodkowych. Szkoła ta, skoncen- 
trowała wewnętrznie życie nasze i dała 
nam nowe pole widzenia bliskie i dalekie 
zarazem. Bliskie, bo skupione na zagadnie- 
niu czynnej walki o wyzwolenie państwa. 
Dalekie, bo ginące w niepewności, w jakich 
ramach i w jakich formach ma się ten ideał 
państwa polskiego urzeczywistnić, Ale nie 
stawialiśmy wówczas własnemu państwu 
żadnych warunków i kondycyj w naszej 
pracy i w naszem sumieniu, nie wprowa- 


uciekli do... kościoła 


obrzucając ją kamieniami, w-związku z 
czem trzech szeregowych policji zostało 
kontuzjowanych. 

Za czynne wystąpienia i podżeganie do 
oporu władzy policja zatrzymała 8 osób. 
Reszta sprawców zdołała zbiec, kryjąc 
się w pobliskim kościele. 

Po zlikwidowaniu zajść spokój zostai 
niezwłocznie przywzćcony, przeciwko zaś 
inicjatorom i sprawcom zajścia zostało 
PROBE dochodzenie karne. 


pospolitym oszustem 


Sgd Najwyższy w Warszawie zatwierdził wy- 
rok Sądu Apelacyjnego w Toruniu w dniu 26 
paźdzjernika 1933 r., skazujący b. burmistrza m. 
Wejherowa — dziąłacza endeckiego Władysława 
Kruczyńskiego zą oszczerstwo -popełnione na 
szkodę Miejskiej Kasy Oszczędności w Wejhe- 
rowie — na l rok więzienia oraz kierowniką M. 
R. O. w Wejherowie Edwarda Pestkę zą podob- 


ne przestępstwa na l rok i 8 miesięcy więzienia. 

Sprawę współoskarżonych Frassa j Zagórskie- 
go Sąd Najwyższy nie rozpatrywął, gdyż wyrok 
Sądu Apelącyjnego skazujący pierwszego ną £ 
lata, a drugiego na 1 rok i 7 miesięcy więzie- 
nią, wobec tych oskarżonych dawno się już upra- 
womocnił. 
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fKlieprawdopodoóGne, lecz prawdziwe 


(i.) Pod koniec kwietnia r. b. w jednem z po- 
morskich miasteczek pogranicznych — jak do- 
nosił „Głos Pogranicza" — wybuchł grożny po- 
żar. W płomieniach stanęły dwie kamienice. 
Ogień zaczął zagrażać ratuszowi. Akcją ratow- 
niczą zajęły się policja i straż graniczna. Jeden 
ze strażników zaalarmował okoliczne straże po- 
żarne, które natychmiast przybyły na ratunek. 
W dwi e zaś godziny po wybuchu pożaru 
zjawił się dopiero p. burmistrz w otoczeniu 
władz miejskich. | zaczął urzędowanie od... 
wymyślań i awantur. A to z tego powo- 
du, że bez jego zgody i wiedzy sprowadzo- 
no z okolicy straże pożarne. Burmistrz do tego 
stopnia wezbrał gniewem, że wykrzykiwał: 
„niechby się stare budy spality“. Gotów bylby 
zapewne i ratusz przeznaczyć na pastwę ognia, 
byle tylko nie strażnik graniczny, lecz o n, 
głowa miasta, pozwoli! łaskawie na sprowadze- 
nie straży pożarnych. 


Nie koniec jednak na tem. Po zakończeniu 
akcji ratowniczej burmistrz wraz z przyboczną 
asystą przespacerowali się do hotelu „Koper- 
nik"... na rozgrzewkę. Co tam robiono i jak 
ucztowano — wiadomo tylko z późniejszych 
zdarzeń. Po kilku dniach bowiem ów strażnik 
graniczny, który z własnej inicjatywy 
wezwał na ratunek okoliczne straże pożarne, 
otrzymał od Zarządu Miejskiego pismo urzędo- 
we, wzywające go natychmiast do pokrycia po- 
wstałych narazie kosztów na skutek jego 
samowolnego postępku. W załączeniu przesła- 
no mu poniższy rachunek: 


Dla Magistratu od Hotelu „Kopernik“ 


30. IV. 1934 r. 
za; 

l p. Rarytas 0,70 zł 

1 duże wino 1,80 zł 

1 p. Rarytas 0,70 zł 

2 litry wyborowej 18,— zł 

1 litr wyborowej 9,— zł 
30,20 zł 

oplala stemplowa 0,20 zł 
razen 30,40 zł 


Jakie będą dalsze koleje akcji „odszkodo- 
wawczej' zapoczątkowanej w tej łormie przez 
magistrat i „pokrzywdzonego“ burmistrza — nie 
mamy dotąd bliższych informacyj. 

Zarząd Miejski zemścił się, jak potrafil. 
Strażnik graniczny, który — zdaniem tamtej- 
szych władz miejskich — naraził na „szwank“ 
autorytet głowy miasta, ma zapłacić narazie za 
trzy litry wyborowej i t. d. Burmistrz na- 
urągał mu, popił wraz z innymi, a potem kazano 
mu zało zapłacić, grożąc mu dalszemi 
jeszcze kosztami. Trudno wyobrazić sobie bar- 
dziej prostacką i obskurną zemstę i bezprawie 
i to w takich okolicznościach tragicznych, w ja- 
kich zaistniały. 

Czyżby nie warto było pociągnąć do o s o- 
bistych świadczeń owe „grube ryby miej- 
skie", które zdobyły się na taki akt odwagi 
„urzędowej“ w związku z pożarem w miastecz- 
ku? Np. p. burmistrz pokrywa koszty 3-mie- 
sięcznego utrzymania tych straży pożarnych, 
które brały udział w akcji ratowniczej. A ci, 
którzy spijali wódeczkę na c u d z y rachu- 
nek, możeby również pokryli z własnej kieszeni 
przynajmniej jednomiesięczne koszty ich utrzy- 
mania. Poza oczywiście zapłaceniem wysta- 
wionego rachunku restauracyjnego. 

Na zakończenie dodać należy, że zarówno 
burmistrz jak i tamtejsze władze miejskie należą 
hurtem do „obozu narodowego". Dlatego 
też i ich „rzędy“ są tak osobliwie „budujące" 
i wymowne, 


We wtorek samolotem komunikacyjnym Po!- 
skich Linij Lotni:zych „Lot'* odlecjałą z War- 
szawy przez Beriin dg Holandji wycieczka dzjen 


nikąrzy polskich na zaproszenie holenderskich 
komunikącyjnych linij lotniczych. 
W wycieczce biorą udział red. red. Karo] 


Stromenger |Gązeta Polska), Kołupajło (Kurjer 
Warszawski), Grabowskj (Prasa Polską), Wasi- 
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dzaliśmy do rachunku żadnych ubocznych 
zastrzeżeń. Celem było poprostu Polska ea- 
ła i niepodległa, wyzwolona z więzów nie- 
woli i z więzów psychicznej deprawacji za- 
borców. 


Sama oczywistość wskazywała, że ruch 
ten był konkretną potrzebą chwili history- 
cznej. Szeregi nasze rosły i mnożyły się, aż 
wreszcie znalazły się w jednolitym, silnym 
organizacyjnie ruchu niepodległościowym. 
Najlepsze nasze siły, najbardziej wartościo- 
we jednostki spełniły też swój obowiązek 
i swój ideał bez reszty: legły na polach bł- 
tew całej Polski z niespotykaną wiarą w 
przyszłość narodu i niepodległość państwa. 
To najbardziej zwycięscy żołnierze Komen- 
danta Józefa Piłsudskiego! 

Dziś, wyrażając cześć tym naszym nie- 
obecnym tu kolegom - bohaterom, po 
ćwierćwieczu istnienia ruchu „zarzewiac- 
kiego“ mamy obowiązek nietylko zbilan- 
sowania własnej przeszłości i historji, ale 
również spojrzenia w przyszłość, która do- 
maga się wypełnienia naszego własnego re- 
chunku wobec Polski niepodległej i zjedno- 
czonej. 

Oto otwarł się przed nami horyzont no- 
wy, tak pełny i wielki, jakiego nie moglić- 
my pojąć nawet przed 25 laty. To, co wów- 
czas wydawało się nam celem samym w 
sobie, staje się dziś zaledwie fundamentem 
nowych celów i nowych obowiązków. 
Dziesięćkroć siłniej ' musimy wytężyć 
pracę mózgu naszego, wyżej musimy zaka- 
sać rękawy do pracy, spotęgować musimy 
walory uczucia społecznego i równowagi 
ducha, musimy zdobyć się na wyższy ob- 
jektywizm sądów, jeżeli byt Polski chcemy 
naprawdę utrwalić, jeżeli chcemy wyrów- 
nać wszystkie spustoszenia moralne i mate- 
rjalne z okresu niewoli i wojny. 


Zadanie nasze nie jest wypełnione w ca- 
łości, a nasz rachunek wobec poległych nie 
jest wyrównany zupełnie. Te same siły, któ- 
re zniszczyły niepodległy byt dawnej histo- 
rycznej Rzeczypospolitej, wypełzają obec- 
nie ponownie na widownię dziejów. Napot- 
kaliśmy i napotkamy jeszcze na tysiąc prze- 
szkód zewnętrznych i wewnętrznych, ha- 
mujących rozwój sił polskich i wyczekują- 
cych cierpliwie z maską obłudy na chwile 
naszej słabości. 

Świetna armja polska, jakiej nie miełé- 
my bodaj nigdy w przeszłości, i jasna na- 
wskroś pokojowa polityka zewnętrzna, 
stworzone silną wolą Marszałka Piłeud- 
skiego, dają nam do rąk niezwykłe warunki 
pracy nad odbudową wewnętrznych, orga- 
nizacyjnych i gospodarczych sił nowej Pol- 
ski. 

Byłoby jaskrawym i złowrogim błędem 
zmarnowania tej właśnie konjunktury. 
Warunki obiektywne są trudne, Świat ze- 
wnętrzny, na obu związanych płaszczy: 
znach życia: onganizacyjnej i gospodarczej, 
przechodzi okres, jakgdyłby trzęsienia zie- 
mi. Pokolenie nasze żyje na samym gwal- 
townym zakręcie i przełomie dziejów. 
Wszystko płynie i przekształca się w za. 
wrotnem tempie. Ale pod zewnętrzną, jak- 
że schaotyzowaną powierzchnią formuje się 
w zawiązkach nowe życie. Celem jego musi 
być podążanie w dół do mas społeczeństwa 
z ideą większej sprawiedliwości i wyższe- 
go stopnia dobrobytu. Wedle odwiecznych 
praw cierpimy dziś ból stawania się nowe- 
śo życia. Szczęście i siła społeczeństw nie 
leżą w jakiemś abstrakcyjnem, szczytowem 
nasyceniu się dobrobytem; one istnieją w 
stałej ewolucji wzwyż, w stałym postępie. 
Jest to prawo względności w swej wykła- 
dni społeczno - politycznej. 

Istnieje więc i dziś w Polsce miejsce i 
potrzeba zorganizowanej pracy sił młodych 
i twórczych, uczciwych i umiejących śmia- 
ło patrzeć w przyszłość, podobnej do tei 
pracy, którą przed 25 laty podjęło „Za- 
rzewie' i mne bratnie organizacje niepod- 
ległościowe. Niech wzmocni się w Polsce 
obóz warowny, wiążący dobrych i mądrych 
fudzi w imię ofiar na rzecz lepszej i pew- 
niejszej przyszłości naszego państwa. Dia 
nas, którzyśmy przeszli szkołę „zarzewiac- 
ką”, szkołę w obozie niepodległościowym, 
jest otwarta tylko jedna droga: przez sko- 
ordynowaną pracę na wszystkich polach 
życia zbiorowego, przez uczciwe wypełnie- 
nie własnych obowiązków, przez rozbudze- 
nie i pogłębienie tradycji pracy dla pań- 


lewski (Wieczór Warszawski) oraz referent pra- | stwa iść ku zabezpieczeniu całości i potę- 


sowy M-stwa Komunikacji radca Stefan Łoś. 


gi Rzeczypospolitej. 
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Tysiące robotników - Polaków w Czechosłowacji 


wydano na pastwę nędzy i głodu 


Posłowie polscy do parlam. praskiego dr. Bu- 
zek i Chobot opracowali interpelację do rady 
ministrów w Pradze w Sprawie wydalenia 
górników polskich w Zagłębiu Ostrawsko - Kar 
wińskiem. Interpelanci podnoszą, że ostatniemi 
masowemi wydaleniami dotknięci zostali prze 
dewszystkiem Polacy i wykazują cyfrowo ra- 
żące ich pokrzywdzenie w karwińskiej częś 
ci zagłębia. Nędzę, jaka zapanowała wśród ro- 
botników, wykorzystuje się dla celów wyna 
rodowienia. Czechów i renegatów, którzy watę- 
pują do czeskich organizacyj i posyłają swe dz 
ieci do czeskich ozkół przyjmuje się z powro- 
tem do pracy. Posłowie stwierdzają, że ludn 
ość polska jest takiem postępowaniem dopro- 
wadzona do rozpaczy i zapytują czy radzie 


Szuch perski przybędzie z wizytą DO TURCJI 
W rozmowąch z Kemalem Paszą omówi kwestję 
budowy linij kolejowych dla połączenia Turcji z 
DVersją. 

Profesor E. Cornish z Uniwersytetu w KALI- 
FORNJI wynalazł okuląry zupełnie dobrze nadao- 
jące się do patrzenia pod wodę. 

W NEWARK (New Jersey) znałeziono szcząt- 
ki wielkiego sąmolotu pasażerskiego, który zagi- 
uął w ub. sobotę. Jąk się okazało samolot uległ 
katastrofie j spłonął doszczętnie. Wszyscy pasa- 
żerowie ponieśli śmierć. 

Gwałtowna powódź zniszczyłą prawie doszczęt 
nie miasto OCOTOPEC w republice Honduras. 
500 osób utonęło. 

W lipcu r. b. odbędzie się w SZTOKHOL. 
MIE zjazd centralnych władz włościańskich z 
Norwegji, Danji, Szwecji į Finląndjj. 

W CITTA DEL VATICANO, Ojciec Św. przy- 
jął na uroczystej audjencji b. hiszpańskiego mi- 
uistrą spraw zagranicznych Pita Romero, który 
wręczył listy uwierzytelniające go w chąrakte- 
cze ambasadora Hjszpanji przy Watykanie. 

Rząd WŁOSKI postąnowił zbudowąć dwie 
iednostki floty wojennej po 35 tys. ton każda. 

W ANTWERPJI w dniu 10 czerwca rozpoczę- 
y się obrady kongresu Unji Związków Praso- 
wych, w którem uczestniczy 80 przedstawicjeli 
„wiązków 18 krajów europejskich i 1l pozaeu- 
'opejskich. Z ramjenią Związku Polskiego na 
„jeździe jest obecny w charakterze obserwatora 
. Kauzik. 

W BIITERFELDZIE (Niemcy) w kotłowni 
iednej z fabryk nąleżących do koncernu I. G. 
urben nastąpiła silną eksplozja. Jedna osọ- 
"a zostałą zabita. Strąty są bardzo znaczne. 

Poseł polski w Berlinie minister LIPSKI ba- 
wił krótko przez sobotę i niedzielę w Królewcu. 

WE WIEDNIU dnia 10 b. m. wczesnym ran- 
kiem rzucono bombę do urzędu pocztowego przy 
(«imnasiumstr. Bomba wyrządziła znaczne szko- 
dv. Wszystkie szyby zostały wybite. 

W GRAZU stwierdzono, iż znaczna liczbą u- 
rzędników w czynnej służbie i emerytów nale- 
ży, mimo zakazu, do stronnietwą narodowo . 80- 
cjalistycznego. W związku z tem 68 urzędnikom 
j emerytom wstrzymano pensje. W najbliższych 
dniach w Styrji ma być wydalonych ze służby 
150 urzędników państwowych. 

Austrjackie Min. Oświaty ząarządziłg, aby słu- 
chacze wyższej szkoły agronomicznej w WIE- 
DNIU zobowiązani zostali do pokrywąnia szkód, 
wyrządzonych w tej uczelni skutkiem zamachów 
narodowo e socjalistycznych. 


ministrów znany jest ten stan rzeczy i co za- 
mierza przedsięwziąć, aby zapobiec wyrzuca 
niu tysięcy robotników na pastwę nędzy i gło- 
du. Poełowie polscy wnieśli również do rady 
ministrów memorjał komitetu międzypartyjne- 
go stronnictw polekich w Czechosłowacji w spr 
awie wydalania polekich górników. 


Młedzież sowiecka 


namiętnie czyta Sienkiewicza 


Komisarjat oświaty w Rosji wydał niedawno 
rozporządzenie o zupełnej zmianie metody nau- 
czania historji. Prasa sowiecka podaje cały 
szereg przykładów, świadczących, na jak niskim 
poziomie znajdowała się w Rosji sowieckiej 
nauka historji. Młodzież nic nie umie į uważa 
bistorję za przedmiot bardzo nudny. 


Nie mniej jednak zainteresowenie historją 


Dziewięć tysięcy dokumentów 


a mordercy nadal... nieznani 


Delegowani przez paryską policję kry- 
minalną do Dijon komisarze policyjni wkoń- 
czyli swą pracę, polegającą na sprawdzeniu 


Paryżu i M-stwu Sprawiedliwości, Okazuje 
się, że dokonane dochodzenia wstępne da- 
ły wyniki bardzo nikłe, Szczegółowa kon- 


około 9 tys. dokumentów, dotyczących mor | trola zeznań świadków i wszystkich po- 
derstwa radcy Prince'a. Raport, obejmujący | szlak oraz wskazówek przekonały inspek- 


zgórą 100 str. pisma maszynowego, przedsta 
wili oni bezpośrednim władzom śledczym w 
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torów poljcji, że śledztwo należy rozpocząć 
od początku, 


„Róg z prochem“! na ramieniu 
Pomarańczowe koszule w Afryce 


Ogólne zainteresowanie w Kapsztadzie wy- 
wyłalo powstanie nowej organizacji faszystow- 
skiej p. n. „Pomarańczowe Koszule”. Członko- 
wie tej organizacji noszą koszule koloru poma- 
rańczowego; czarne spodnie į jako znak specjal- 
ny „róg z prochem” na ramieniu. Organizacja 
ta jest o wiele poważniej traktowana niż po- 
przednia organizacja zwana „Szare Koszule", 


-= 


gdyż przywódcą jej jest Erasmus, generalny sc- 
kretarz partjij nacjonalistycznej (rządowej), co 
świadczy o nawpółoficjalnym charakterze tej 
organizacji. Program partji przewiduje znie- 
sienie hymnu brytyjskiego, deklarację w spra- 
wie utworzenia samodzielnej republiki, oraz po- 
wołanie do życia rządu, składającego się w 
większości z Boerów. 


Pociecha dla starszych panów 
60-letni mężczyzna nie umiera nigdy z powodu starości 


Prof. fizjolożgji na uniwersytecie w Los An- 
gelos, dr. Fr. Woelner, wystąpił z teocją, która 
otuchą napelnić winna serca wszystkich star- 
szych panów. Twierdzi on, że szczyt rozwoju 
cielesnego i umysłowego człowieka przypada na 
lata pomiędzy trzydziestką i pięćdziesiątką. Co 
więcej, według niego' człowiek mający 60 lat nie 
umiera nigdy z powodu starości, lecz z innych 
przyczyn, niezależnych od wieku. 

Wywody te znajdują potwiordzenie w bada- 


niach innego uczonego amerykańskiogo, Newi- | 


nam Dorlana, który ukończy! właśnie skompli- 
kowane obliczenia statystyczne nad okresem 
największej płodności u sławnych ludzi, Stwier- 
dził on, że okres ten zaczyna się od czterdzie- 
stego roku życia i u różnych kategoryj wybit- 
nych jednostek był przeciętnie następujący: 
u chemików i fizyków 41 lat; u dramaturgów, 
poetów i wynalazców 44 lat; u powieściopisarzy 
46 lat; u podróżników i mężów stanu 59 lat, 
artystów 50 lat; lekarzy i chirurgów 52 lat. 


Tysiąc kostjumów dla czterdziestu psów 


Szczęśliwa „psia dola“ aktorów filmowych 


W dolinie San Fernando, w Los Angeles, na 
specjalnem terytorjum mieszka grupa artystów- 
psów. Jest ich około 40. Młodzi „aktorey' pil- 
mie etrzeżeni, żyją tylko „pro arte”: nie wie- 
dzą co to jest nocne życie, kabarety, przyję- 
cia, alkohol., Kładą się spać o zachodzie słoń- 
ca, wstają o świcie, codziennie odbywają ćwi- 
czenia, studjują role. Nie wszyscy są nowicju- 
szami. Są wśród nich i tacy, którzy mają już 
wyrobioną sławę 1 swych wielbicieli, którym 
wysyłają swoje podobizny 2... podpisami, 

Każdy pies ma ewoją garderobę i lepiej nie 
próbować pozwolić innemu psu ją zająć. Ko- 
stjumy skrojone są dokładnie na miarę, jest ich 
przeszło 1.000. 

Dzięki zeachowywaniu wszelkich środków 
sanitarnych i higjenicznych, nie zdarza się ni- 


ANDRZEJ WACHOWIAK 


ku i godziwej rozrywki nad morzem za ceny go- 
Ale boję się poważnie, aby pchanie letni- 


dziwe. 


gdy, by pies-aktor w czasie śry miał ochotę 
podrapać się w ucho lub gdzieindziej. Specjal- 
ae urządzenia regulują temperaturę zimą lub 
latem, aby mali aktorzy mogli pracować w 
jak najodpowiedniejszej atmosferze. 

Obecnie nastąpiła pewna inowacja w „paich” 
filmach. Dotychczas ich „mowa” ograniczała 
się do „hau-hau”, teraz ludzie za nich mówią. 
Nagrywa się filmy „nieme”, a potem uzupełnia 
się je dźwiękowo. Niełatwą jest rzeczą dobie- 
ranie aktorów ludzi, których głosy mają na- 
śladować psy, będące, vice versa, portretami 
ludzkich istot. Opowiadają o pewnej dziewczy- 
nie, która przez długie lata starała się o enga- 
gement do filmu, wkońcu otrzymała je, ale w 
„charakterze psa. 
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jest wielkie, „Trzeba wiedzieć — pisze spe- 
cjalny korespondent jednego z pism ze Stalinu 
w Dońskiem zaglębiu — jak uczniom klasy 6 
zapłonęły oczy, kiedy w „wolnej rozmowie“ po 
egzaminie zadano im pytanie, czy czytali jakieś 
książki historyczne. Okazało się, że młodzież 
namiętnie czyta cykl „Życia wybitnych ludzi”, 
powieści Wiktora Hugo, Sienkiewicza, 
Dumasa, O Wiktorze Hugo jeden z uczniów 
z entuzjazmem oświadczył nawet: „Jak on u- 
mie wspaniale przedstawić historję! Gdyby tak 
nasze podręczniki przynajmniej trochę podobne 
były do tych książekk”. 

Odpowiedzi uczniów przy egzaminach wprost 
zdumiewają nieuctwem. Tak np. w pownej 
szkole w Simferopolu uczeń Ponomarenko opo- 
wiadał o angielskiej rewoluoji: „I król i parla- 
ment obaj żyli w Anglh i z powodu Kościoła 
doszło między nimi do kłótni". 

Zmiana systemu nauki historji napotyka je- 
dnak na zawiłe trudności. Nauczyciele bowiem, 
którzy ukończyli Komunistyczny instytut peda- 
gogiczny, przygotowani są do takiego tylko nau- 
czania, jakie właśnie obecnie okazało się mie- 
właściwe. Przyzwyczaili się też do tego, by 
uczniom wykładać, że cała historja dotyczy tyl- 
ko walk klasowych. Dlatego też sowieckie wła- 
dze szkolne, domagają się teraz, aby nauczycie- 
le historji odbyli nowy kurs i rozpoczęli naukę 
według nowych mefod. 


oaz ik wc CZA 
W domu kata..- 


Jest rzeczą niezmiernie ciekawą, że zawo” 
dowi kaci zachowają w życiu prywatnem oby 
czaje niemal patrjarchalne. 

Dwaj pierwei Sansonowie, słynny kat Re- 
wolucji Francuskiej i jego syn, prowadzili 
nienaganny żywot. 

Heinderreich, następca Sansonów na sta- 
nowisku katowskiem, był człowiekiem nad- 
wyraz „bogobojnym', Po każdej dokonanej 
przezeń egzekucji zamawiał mszę za spokój 
duszy przestępcy, którego przed chwilą zgiło- 
tynował. Nie opuścił podobno ani jednego wy 
padku. - 

Mikołaj Roch, następca Heinderrcicha, był 
wzorowym ojcem rodziny. Był ojcem ośmior- 
fa ubóstwianych przez siebie dzieci. 

Deibler — ojcieo który zajął opróżnione 
przez Rocha stanowisko, odznaczał się także 
wielką prostotą obyczajów. Lubił muzykę i 
ptaki, był nawet członkiem towarzystwa o- 
chrony zwierząt, 

Syn jego, Anatol Deibler, obecny kat fran- 
cuski, prowadzi w swym pięknym domku pod 
Paryżem spokojny żywot. 


Dwa okręty wojenne 
szukają zaginionego konsula japońskiego 


Dwa okręty wojenne japońskie przybyły do 
Nankinu. Marynarze japońscy prowadzą po- 
szukiwania za zaginionym konsulem jepońskim 
w Nankinie Kuramoto, który wedlug pogłosek 
został uprowadzony przez terorystów chińskich. 
Władze japońskie ze ewej strony wyznaczyły 
nagrodę 10 tys. dolarów za wiadomości o losach 
zaginionego. 


ceważony, bo każdy, choćby najdrobniejszy zjazd 
do Gdyni przynosi pewne korzyści mieszkańcom 


Gdynia jako kąpielisko 


(Dokończenie). 


Musimy pamiętać, że poza powietrzem, wodą 
i słońcem o powodzeniu kąpieliska decyduje ko- 
munikacja, aprowizacja i rozrywka. Każdy, kto 
problematem kąpieliska morskiego w Polsce zajmo 
wał się bliżej, wie, że tych warunków uzupełnia- 
iacvch a nieodzownych dla kąpieliska żadna inna 
miejscowość nadmorska niema w takiej obfitości, 
iak Gdynia. Na półwyspie Helskim mamy co- 
prawda komunikację kolejową, oraz w porze let- 
niej, a więc w sezonie, nawet komunikację wodną. 
Natomiast warunki mieszkaniowe są na półwy- 
spie odstraszające i tylko wielki zapaleniec mor- 
ski zgodzi się spędzić swoje wakacje w warunkach 
'ak prymitywnych, jak w Helu, lub w Jastarni. 


Natomiast od nasady półwyspu, a więc od 
Hallerowa w kierunku granicy niemieckiej komu- 
nikacji kolejowej ani wodnej niema, a istnieje w 
ciagu sezonu tylko komunikacja autobusowa. Od- 


bija się to znowu fatalnie na aprowizacji tej czę-ł*". c GATA 
I y tainie nę | n A N ciągu lata, począwszy od „Swięta Morza“, zjeżdża- 


ści wybrzeża, powodując drożyznę i pociągając za 
sobą brak wyboru. 


Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
*hcemy w społeczeństwie polskiem, jako lądo- 
wem, zaszczepić naprawdę trwałą miłość do mo- 
rza, mamy jako mieszkańcy nadmorscy obowią- 
zek dać temu społeczeństwu możność odpoczyn- 


ków w obecnych warunkach komunikacyjnych, 
aprowizacyjnych i higjenicznych do kąpielisk po- 
za Gdynią, nie odbiło się ujemnie w przyszłości na 
ruchu kąpielisk morskich wogóle. Nad morze lu- 
dzie chorzy nie przyjeżdżają. Mogą przyjeżdżać 
ludzie słabi, potrzebujący trochę ostrego powie- 
trza dla wzmocnienia, mogą przyjeżdżać ludzie 
przepracowani lub nerwowi. Do dobrego odpo- 
czynku potrzeba także rozrywki, a przecież poza 
Gdynią można się nad morzem dosłownie zanu- 
dzić. Prawda, że i Gdynia jak na 50 tvsięczne 
miasto, niema jeszcze normalnych zakładów roz- 
rywkowych, a więc teatru, dobrych kin itp., ale 
przecież w ciągu sezonu organizuje się pokażną 
liczbę rozmaitych imprez. które letnikowi 
umilają. Tych imprez niepodobna zorganizować 
nad morzem poza Gdynią, bo tam z powodu zbyt 
nikłej frekwencji zgóry byłyby one skazane na 
niepowodzenie. 

Wreszcie musimy przy rozpatrzeniu sprawy 
kąpieliska w Gdyni wziąć dwa dalsze ważne mo- 
menty pod uwagę. Pierwszy z nich to okoliczność, 
że weszło już w Polsce niejako w zwyczaj, iż w 


ją do Gdyni liczne wycieczki masowe, różne zjaz- 
dy wojskowe i cywilne, młodzieży i inne. Nie sa 


że skoro | to w całem tego słowa znaczeniu letnicy, a raczej 


turyści. W roku obecnym np. projektuje L. M.iK. 
spływ około 10.000 kajaków do Gdvni. Ruch ten, 


choć nie tak korzystny, pod względem materjal- 
nym. jak ruch letników. nie może jednak być lek- 


pobyt 


Gdyni. Pozatem jednak ten masowy ruch turysty- 
czny ma olbrzymie znaczenie wychowawcze. Jest 


„wszakże rzeczą ponad wszelką wątpliwość pewną, 


że ruch turystyczny wrkierunku Gdyni ustanie, gdy 
Gdynia przestanie być kąpieliskiem. Każdy bo- 
wiem, kto jedzie do Gdyni, chciałby mieć możność 
zażycia plaży i kąpieli bez większych trudów, a 
więc bez konieczności opłacania przejazdów do 
innej nadmorskiej miejscowości. A wiemy, że w 
zubożałem społeczeństwie połskiem liczą już nie 
na złotówki, a na grosze. Drugi moment, to tury- 
styka po pobliskiej  Szwajcarji Kaszub- 
skiej. Centrum tej turystyki musi zostać Gdynia 
z tej prostej racji, że jako największe nadmorskie 
miasto daje najwięcei okazji do zebrania grup, 
wymaganych do uzyskania zniżek kolejowych i 
najwięcej sposobności komunikacyjnych wogóle. 
Jako centrum turystvczne, musi jednak Gdynia 
pozostać kąpieliskiem; inaczej straci swoje prero-- 
gatywy na rzecz jednego z miast, dających turyście 
więcej atrakcyj. 

reszcie jeszcze jeden moment, dla którego 
Gdynia kąpieliskiem pozostać musi. Przed 10 laty 
Gdynia była wsią, liczącą około 300 dusz. Przed 
dwoma laty miała Gdynia 35.000, a dziś bezmała 
50.000 mieszkańców. Jeśli rozwój Gdyni (a wszyst- 
ko na to wykazuje, że tak będzie) pójdzie w tem 
tempie dalej. to w ciągu najbliższych lat dziesięciu 
liczba mieszkańców może się podwoić czy nawet 
potroić. Trudno sobie wyobrazić, aby możliwe 
było taką masę mieszkańców „nadmorskiej stolicy 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 


(i) Związek Banków, jak donosiliśmy, u- 
chwalił obniżenie maksymalnej granicy setopv 
procentowej, pobieranej od dyskonta weksli 
kupieckich z 9 i pół na 8 i pół procent. 


„Gazeta Polska” pisze, że sam fakt powzię- 
cia takiej uchwały zasługuje na szczególne 
podkreślenie, bo poraz pierwszy redukcja ta 
aastępuje w drodze dobrowolnej uchwały zwią- 
eku banków. 


„Objaw powyższy jest w naszych warun- 
kach szczególnie pomyślny, świadczy on bo- 
wiem, że na rynku pieniężnym i kredyto- 
wym z coraz większą siłą zaczyna działać 
czynnik konkurencji. Oddziaływanie tego 
ozynnika, t. zn. swobodne kształtowanie się 
ceny pieniądza gwarantować może najlepiej 
rozwój zdrowego kredytu. W chwili zaś o- 
becnej wzrost siły tego ceynnika gwaran- 
tuje nam ponadto naturalny, dalszy proces 
potanienia kredytu". 

Trzeba jeszcze zauważyć, że w szeregu wy- 
padków banki prywatne pobierały stawki niż- 
sze od maksymalnie dozwolonej, co dowodzi 
że czynnik konkurencji zaczął już wcześniej 
działać. 


PAŁKARZE I ZAPŁATA. 


„Kurjer Wileński" wylicza cały szereg wy- 
ozynów wyborczych bojówek endeckich w Wil- 
nie. 

„Endecja otrzymała z Łodzi znaczne po- 
siłki w postaci kilkuset bojówkarzy, uzbro- 
jonych w gumowe palki. Część tej ekipy nie 
mogła znaleźć wspólaej platformy... finan- 
Gowej œz miejscowym endeckim Komitetem 
Wyborozym i na parę dni przed wyborami 
już wyjechała do Łodzi. Rycerze blaszane- 
go mieczyka żądali podobao po 8 ełotych 
dziennie, dawano im tylko po 3 i negocja- 
cje rozbiły się". 

Poza tym handelkiem warto podnieść, że 
wileńskie władze bezpieczeństwa skonfiskowa- 
ły cały arsenał eadeckich środków wyborczych: 
pałki gumowe, sztaby żelazne, łomy, noże, za- 
ostrzone grube żelazne pręty itd. 


„Kurjer Poranny" zamieszczając reportaż p. 
t. „Podróż po krainie młodości" — zwraca uwa 
śę m. in. na stosunek obozu narodowo-rady- 
talnego do stronnictwa narodowego. 


„Co dzieli najbardziej O. N, R. w Po- 
znaniu od eadecji, mówi mi p. Howorka, to 
liczni Żydzi w Stronnictwie Narodowem i 
jego zażydzenie. Padają nazwiska Paanen- 
kowej, Jentkiewiczowej, wielu rodzin, ma- 
jących swoją historję w ruchu endeckim, 
wybitnych działaczy". 


ZA KORDONEM. 


„Polska Zachodnia" zwraca uwagę na krzy- 
tową drogę szkoły polskiej w Niemczech. 


„Ostatnie posunięcia w tej dziedzinie 
wskazują na to, że nie bliskie są dni, w któ- 
rych szkolnictwo polskie w Niemczech, a z 
niem mniejszość polska, będzie mogło w 
pełnej swobodzie realizować swoje prawa 
kulturalne i cieszyć się „wyjątkową sytua- 
cją", zdolną wzbudzać zazdrość wśród mniej 
szości niemieckich, żyjących poza śranica- 
mi Rzeszy niemieckiej" | 


NA WULKANIE. 


„Czas”, omawiając przebieg puczu Walde- 
marasa, podnosi, że rząd prezydenta Smetony 
siedzi na wulkanie. 


„lm prędeej Litwa zapomni o Wilnie, tem 
pewniej i spokojniej będzie się czuła w Ko- 


Nowy bestialski napad na Strzelca 


Na czele bandy zbrodniczych wyrostków stają dwaj synowie 
osławionego posła Matłosza 


Przed kilku dniam; w Tczewie synowie osła- 
wionego posla endeckiego Matłosza, Stanisław 
i Tadeusz, obydwaj uczniowie gimnazjum, wraz 
z niejakim Lawrenzem, b. uczniem gimnazjum 
oraz z Gwizdalskimi, Rychłowskim i Guzińskim 
napadli na członka Zw. Strzeleckiego, Stolskie- 
go Juljusza i pobili go dotkliwie, 
wawszy mu twarz nie do poznania. 


zmasakro- 


Ofiarę be- 


stjalskiego napadu musiano umieścić w szpitalu 
św. Józefa. 

Ten nowy przejaw zdziczenia młodzieży en- 
deckiej zasługuje na jak najostrzejsze potępie> 


nie. Za zdziczenie to ponoszą wszakże w pierw ! 


szym rzędzie odpowiedzialność prowodyrzy 
wychowawcy tej młodzieży z posłem Matłoszem, 
ojcem obu zbrodniczych wyrostków, na czele. 


Wręczenie nagród 


za prace naukowe z dziedziny wojskowej 


W Ministerstwie Spruw Wojskowych odbyła 
Się uroczystość wręczenia nagród za prace nąu- 
kowe z dziedziny wojskowej, ogłoszono: drukjem 
w roku 1933, 

Dyplomy wręczył pierwszy wiceminister 
Spraw Wojskowych gen. dyw. Fabrycy w oto- 
czeniu gen. bryg. Kasprzyckiego, gen. bryg. Ray- 
skiego, mjr. dypl. Rudnickiego, reprezentujące- 
go szcfy W. I. N. Wyd. oraz w obecności człon- 
ków komi:jj kwalifikującej. Komisja tą w skła- 
dzie: przewodniczący ppłk. Vorvrodt, członko- 


„Zelazna miotła" 


(wie: mjr. 


dypl. Pęczkowski, mjr. dypl. 
ski, mjr. Machnowski, kpt. Sadowski, wziąwszy 
pod uwagę wszystkie prace wojskowo - nauko- 
we z ub. roku, ząkwalifikowałą do wyróżnienju 
dwg dzieła, a mianowicie, przyznając uggroJą 
I. za prace wspólną p. Pawła Skotarka, sierz. 
rez. oraz at. sjerż. Czesłąwa Szczecińskiego p. t. 
„Wiadomości meteorologiczne dlą  lotników*' i 
na5rodę Il za pracę p. kpt. Antoniego Szuberą 
p. t: „Walka o przewągę duchową''. 


Ryziń- 


przed trybunałem w Bazylei 


Przed trybunałem w Bazylei rozpoczął się 
proces dotyczący t. zw. „protokułów mędrców 
Sjonu*'. Jako strona skarżąca występują szwaj- 
carska gmina izraelicka j szwajcarskie zrzesze- 
nie sjonistyczne. Skarga jest skierowana prze- 
ciwko wydawcom dzieł Beeka „Tajemnice mędr- 
ców Śjonu' i Fritsche'a „„Protokóły Sjonu*", 
które zostały ponownie wydane w Niemczech w 
r. ub. i w których jest mowa o planach pano- 
wania żydowskiego na świecie. Oskarżenie kie- 
ruje się również przeciwko redaktorowi dawne- 
go organu Frontu Narodowego — „Żelazna Mio- 
tła", Zanderowi, który zapewniał na lamach te- 
go piesma, że bez względu na wszystkie zaprze- 
czenia ze strony Żydów „protokuły' te są auten- 
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teczne. Skarżący domagają się skazania Zan- 
dera za oszczerstwo oraz konfiskaty obu dziel. 

Na rozprawę stawił się jedynie Zander, za- 
mieszkały w Bazylei. 

Autorzy obu dzicł już nie żyją. Pozatem wy- 
dawcy niemieccy nie mogli być powołan: na 
rozprawę. Sprawa będzie rozstrzygnięta w cią- 
gu kilku najbliższych dni, 

Niedawno podobny proces toczył się przed 
trybunałami borneńskiemi na podstawie skargi, 
zgłoszonej przez Żydów. W związku z tem, 
zarządzona została ekspertyza tych „protokó- 
łów”, która jednakże nie została jeszcze zakoń- 
czona. 


Przed Il. Zjazdem Polaków 
Z Zagranicy 


DELEGACJA  'POLONJI  AMERYKAŃ- 
SKIEJ na II Zjazd Polaków z Zagranicy przy- 


będzie do kraju 18 lipca br. polskim statkiem 
„Pułaski“. 


W skład delegacji wchodzą reprezentanci 
wszystkich najpoważniejszych organizacyj pol- 
skich w St. Zjednoczonych z cenzorem Związ- 
ku Narodowego Polskiego, proł. Franciszkiem 
Świetlikiem na czele. 


DELEGATAMI Z ARGENTYNY na II-gi 
Zjazd Polaków æ Zagranicy będą p. p. Kowa- 
lewski i Prokopowicz, z Urugwaju zaś — p 
Makowski, znani działacze na terenie Polon'i 
Argentyńskiej i Urugwajskiej. Wybory delega- 
tów przeprowadziły naczelne organizacje w 
niedzielę, 27 ub, m. 


a a 


Na  walnem zebraniu CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU TOWARZYSTW POLSKICH W 
BELGJI została wybrana delegacja na II Zjazd 
Polaków æ Zagranicy w osobach prezesa Jana 
Piaseckiego : Hermana Fiszera. 


W DANJI organizowanych jest kilka wiel- 
kich wycieczek do Polski. Wycieczki te obej- 
mą nietylko Polaków, ale i Duńczyków. Głó- 
wna wycieczka wyjedzie z Danji na początku 
sierpnia i zabawi w Polsce około 15 dni. 
| RTE "ry WT CZE PIET ZOT M. | 
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PO DŁUGOTRWAŁEJ CHOROBIE ZMARŁ 
W WARSZAWIE SENATOR DR. STEFAN 
KOPCIŃSKI. Był on wiceprezesem związku par- 
lamentarnego polskich socjalistów. 

ATTACHE PRASOWY POSELSTWA NIE. 
MIECKIEGO W WARSZAWIE HR. HAUS. 
HUYN ustąpił, po 9-letniej pracy, z zajmowąne: 
go stąnowiska. 
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wnie, Im prędzej wyrzeknie się flirtów z 
Berlinem czy z Moskwą, im wyrażniej powie: 
nie chcę niczyjej miłości, ale ze wszystkimi 
pragnę pokoju j zgody — tem bardziej i le- 
piej ugruntuje swój — byt państwowy. Nikt 
u nas nie pragnie pochodu na Żmudź, nikt 
w Polsce nie czyha na niepodległość Litwy. 
Pragniemy z aią pokoju i normalnych, są- 
siedzkich stosunków, Natomiast nie możemy 
bez troski ciągle widzieć, że mamy pod bo- 
kiem, nie pokojowego sąsiada, ale puszkę 
Pandory, ale omal że beczkę prochu“. 


ENDEK — NIEDOSZŁYM ZABÓJCĄ. We 
wtorek rozpoczęła się w sądzie grodzkim rozprą 
wa przeciwko kierownikowi wydziału „młodych'' 
Str. Narodowego na m. Poznań, majorowj w stą- 
nie spoczynku Kiedrowskiemu, który na zebra- 
niu przyłożył jednemu z obecnych rewolwer do 
piersi, grożąc jego natychmiastowem użyciem, w 
razie nicząstosowania się do jego woli. Policja 
w porę udaremniłą zbrodnię, odbierajac Kiedrow 
skiemu broń. 


Lwów 

TRZECH TERORYSTÓW Z O. U. N. odp- 
wiąda przed lwowskim sądem przysięgłych zu 
napad rabunkowy na mieszkanie wójta Marceniu- 
ka, gdzie chcieli ograbić kasę gminną Ną ławie 
oskarżonych ząsiadają: Mykyta Buczko, Teodor 
Zdryla i Piotr Bązyłyszyn. 

Stanisławów 
DYREKTOR UKRAIŃSKIEGO BANKU GO- 


Krynica 
DLA ZWIEDZENIA ZDROJOWISKA KRY- 
NICKIEGO przybyła tu wycieczka dziennika- 
rzy ze Śląska polskicgo 1 niemieckiego. 


Lublin 
UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA NOWEGO 
KOŚCIOŁA, wybudowanego w jedncj z robotni- 
czych dzielnie Lublina, odbyło się w niedzielę. 
z udziałem przedstawicieli włądz i duchowieńst- 
wą, z ks. biskupem Fulmanem na czele. 


Katowice 
ORGANIZACJĘ MŁODZIEŻY „ORLĘTA“ 
zakłada na terenie Śląska przy swych oddziałach 
Związek Strzelecki. 


Wielkie Hajduki 
SZAJKĘ PRZEMYTNIKÓW ZLIKWIDOWA. 
ŁY ORGANY STRAŻY GRANICZNEJ. Sząjka 
ta narazila Skarb Państwą ną poważne straty. 
Szajka, na której czele stał niejak! Wceszke z 
| Siemianowic w ciągu ubiegłych 8 miesięcy prze 


SPODARCZEGO w Stanisławowie, Bohdan Mo- mycałą olbrzymią ilość starej odzieży, którą nx- 


uasterski, zdefraudował około 5000 zł. 
ze Stanisławowa. 


- 
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stępnie rozsyłąano w głąb kraju, w sztzególność: 
do Lwowa. 
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Polski“ odgrodzić od morza murem chińskim. Toć 
latem widzimy ludzi, kąpiących się w Wiśle w 


śródmieściu Warszawy, to samo dzieje się w War- 


cie w Poznaniu i dziać się będzie mimo zakazów 
policyjnych w Gdyni. Zresztą trudno sobie wyo- 
porazić jakąkolwiek administrację miasta Gdvni, 
któraby mieszkańcom tego miasta chciała odjąć 
możność korzystania latem z dogodnej i bliskiej 
kapieli morskiej. Taka administracja straciłaby | 
wnet popularność. Na jednej z konferencyj urze- | 
dowych padło zresztą zapewnienie, że plaża dla | 
obywateli miasta zostanie utrzymana. Skoro zaś 
zostanie utrzymana. to rozumieć należy, że w sta- 
nie czystym i używalnym. — Skoro zaś 
będzie plaża używalna, to nie można jej ogrodzić 
zasiekami drutu kolczastego i zaopatrzyć w napis: 


ECK tej dochodowości leży przedewszystk. 
w interesie zarządu miasta, który niewątpliwie w 
deneralnym planie rozbudowy w szerokiej mierze 
zechce uwzględnić kąpieliskowe potrzeby Gdvni. 
Nie wyczerpałem z pewnością wszystkich ar- 
gumentów, przemawiających za utrzymaniem cha- 
rąkteru kąpieliskowego m. Gdyni, ale szukanie 
dalszych argumentów byłoby „wywalaniem otwar- 
tych drzwi“. bo wszvscy jesteśmy głęboko przeko- 


vani, że Gdynia, najwieksze miasto nad polskiem | 
Jeśli uważałem 
| za wskazane mimo wszystko uzasadniać potrzebę 


morzem, kąpieliskiem być musi. 


zachowania charakteru kąpieliskowego Gdyni, to 
raczej dlatego, że pragnałbym, aby najszersze war- 


l 
l 
i 
i 
I 
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| 
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czynnikiem zdrowotnym. 

Wkońcu jeszcze jedno. Nie możemy zbytnic 
utyskiwać na brak opieki nad kapieliskiem ze stro- 
ny władzy, skoro ludność, żyjąca w mieście kąpie: 
liskowem, ze swej strony także nie zdradza nale: 
żvtego zrozumienia dla potrzeb tego kąpieliska 
Mam tu na myśli hotele i pensjonaty gdyńskie. 
W jednym z hoteli powiedziano mi niedawno, gdy 
oglądałem pokoje, iakie mieli zająć goście zagra- 
niczni, a jakie wvdawały mi sie niedość świeże i 
czyste, że już od 5 lat nic nie malowano ani nie 


remontowano, bo to sie na zbyt krótki sezon nic 


stwy mieszkańców Gdyni uznały potrzebę kaąpie- ; 


liska w Gdyni. 


Bo aczkolwiek uznajemy potrzebe 


opłaca. Muszę się przyznać, że takiego usprawie- 
dliwiania brudu nie rozumiem. Przecież jeśli się 
coś nie opłaca. to trzeba sobie zdać sprawę, że bez 
remontu ten dom niedługo się rozwali i że do do- 


Tylko dla obywateli m. Gdyni" , bo to nie poskut- | kapieliska, aczkolwiek nawet władze miejskie mó- , mu zaniedbanego nawet w czasie sezonu nikt nie j 
kowałoby żadną miarą i nie wstrzymałobv przy- wią o utrzymaniu plaży dla mieszkańców Gdyni, | zajrzy. Nie znam natvle pensjonatów na Kamien: 

jezdnych od plażowania i kąpania się. Gdy więc | to nie jest to równoznaczne z wyraźna wolą utrzy-. nej Górze, abym mógł wypowiedzieć swoje zda- 
plaża zostanie, zostanie ona praktycznie dla wszyst- | mania w Gdyni kąpieliska. Bo gdyby ta wyraźna : nie o porządkach w nich panujących. Ale zew- | 
kich. W takim razie niema powodu do zacieśnie- | i mocna wola była, to dawno mielibyśmy w Gdyni. nętrzny wygląd wielu willi jest niezachęcający, a $ 
nia pojecia kąpieliska w Gdyni, przeciwnie w in- | go innego, niż obecną plażę, która przecież nie za- ! już brak porządnych ogródków przed willami 4 
teresie rozwoju i rozbudowy miasta, w interesie | spakaja potrzeb ani letników ani stałych mieszkań: świadczy o niedocenianiu przez wielu właścicieli A 


dochodowości obywatelstwa m. Gdyni należy głosić 
urbi et orbi, że Gdynia byla, jest i bedzie kapieli- 
skiem. Obywatelstwo miasta Gdvni szczególnie 
kupicctwo i cały przemysł restauracvjny i pensjo- 


ców Gdyni. Chcąc, aby Gdynia kavieliskiem zo- 
stała, trzeba to kapielisko odpowiednio wyposażyć. 
A tymczasem, jak narazie, nie ma Gdvnia czem 
się poszczycić, bo plaża jest ciasna, ponadto eks- 


: pensjonatów wartości pierwszego wrażenia, jakie 
' robi na letniku ładne obejście domu. 


Kończę przeto, apelem. abv członkowie Zw. 
Prop. Turystycznej i właściciele pensjonatów i ho- 


natowy byłyby szczęśliwe, gdyby w zapoczątko- | ploatowana przez prywatnego dzierżawcę. Obywa- teli, którym na kapielisku w Gdyni zależeć powin- | 

wanem przez Komisarjat Rządu porządkowaniu | tel gdyński, płacący podatki, nie weżmie za złe ad- | no w pierwszym rzędzie. doprowadzili swoje l 

plaży widzieć mogło początek wielkiej akcji utrwa- | ministracji rozumnego nakładu na plażę i jej utrzy- , przedsiębiorstwa do takiego stanu; któryby utrzy- l 

lenia charakteru kapieliskowego Gdyni. Kąpieli- | manie, bo zrozumie, że co jak co, ale plaża i ka- | manie kąpieliska w Gdyni w całej pelni uspra- y 

sko gdyńskie obok portu może sic stać źródłem | pielisko może być interesem dochodowym dla  wiedliwiał. i 
poważnych dochodów dla mieszkańców miasta. | Gdyni, a w każdym razie będzie dla mieszkańców i 
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Strajk budowlany w Toruniu 


jege podłoże i przebieg 


Dotychczas brak porozumienia 


Strajk murarzy i cieślów, który trwa w To- 
runiu już od dwóch blisko tygodni, mimo pro- 
wadzonych pertraktacyj i interwencji inspek- 
tora pracy, dotychczas nie został jeszcze zlikwi 
dowany i trudno przewidzieć, czy da się w 
najbliższych dniach zażegnać. Ciekawą jest 
przytem rzeczą, że strajk powstał w chwili, — 
kiedy konjunktura budowlana po długim okre- 
się zastoju zaczęła się poprawiać i kiedy — 
zdawałoby się — należało intensywnie ją wy- 
zyskać, dążąc raczej do polubownego załatwie- 
nia wzajemnych różnic pomiędzy pacodawca- 
mi a pracobiorcami. Tymozasem tego nie uczy- 
niono. 

Warto zapoznać czytelników z podłożem, 
na którem strajk powstał oraz z ptzyczynami, 
które powodują obecne jego przewlekanie się, 
wykazując błędy, popełnione tak z jednej jak i 
z drugiej strony. 

Te bowiem suche szczegóły, które dotych- 
czas przedostawały się do publicznej wiadomo 
ści nie wyczerpują jeszcze całkowicie zagadnie 
nia i nie tworzą pełnego obrazu sytuacji. 

W ciągu dwóch ubiegłych lat w przemyśle 
budowłanym na terenie Torunia istniał — jak 
wiadomo — stan beztaryfowy. Związki zawo- 
dowe niejednokrotnie dopominały się u praco- 
dawców o zawarcie umowy zbiorowej ci ostat- 
ni jednak do sprawy tej jakoś się nie kwapili. 
Był to niewątpliwie poważny błąd ze strony 
przedsiębiorców budowlanych. 

Przez tolerowanie stanu beztaryfowego nikt 
uic mie zyskał, a przeciwnie — wszyscy tracili: 
zarówno przedsiębiorcy, jak i pracownicy, a 
pośrednio także klienci. Rozwielmożniło się 
bowiem partactwo,  niclojalna konkurencja 
tych, którzy zatrudniali siły tańsze, lecz mniej 
wykwalifikowane itd. Skutkiem tego poważny 
przedsiębiorca musiał walczyć z konkurencją 
partaczy, wykwalifikowani robotnicy, jako wy- 
żej płatni, z trudem uzyskiwali pracę, a klient 
otrzymał często objekt budowlany, o niezbyt 
solidnem wykonaniu. 

Błąd praoodawców tkwił również w tem, 
że czekali z zawarciem umowy zbiorowej na 
okres większego ruchu budowlanego, zamiast 
przygotować się doń w okresie konjunktury 
spokojniejszej. 

Związki zawodowe, dążąc do ustalenia tary- 
fy płao i chcąc wywrzeć nacisk na przedsię- 
hiorców ogłosiły w sobotę dnia 2 bm. jedno- 
dniowy strajk protestacyjny. I tu znowu wina 
leży po ich stronie, gdyż zamiast po tym akcic 
protestu, podjąć pracę przystępując jednoczcś- 
nie do zapowiedzianych już przez pracodaw- 
ców pertraktacyj, w ponicdziałek robotnicy do 
pracy nie przystąpili, rozpoczynając strajk cko- 
nomiozny bez skonkretyzowania swych żądań 
i bez poprzedniego wyzyskania możliwości po- 
lubownego załatwienia zatargu. Tego rodzaju 
strajk był poprostu nieuzasadnionem należycie 
rorzuceniem pracy. 

Ale idźmy dalej: rozpoczęły się wstępne 
rozmowy, podczas których pracodawcy wyra- 
zili zgodę na zawarcie umowy, ustalającej nor- 
my płac na gr. 92 za godzinę zażądali jednak 
podziału pracowników na dwie kategorjc zależ- 
nie od kwalifikacyj, przyczem druga kategorja 
miała pobierać na godzinę tylko 82 grosze. 

Czy ten nowy warunek był potrzebny, to 
także jeszcze kwestja dyskusji. Naszem zda- 
niem przy dzisiejszym stanic ruchu budowla- 
nego dobór pracowników o pełnych kwalifika- 
cjach nie nastręczałby przedsiębiorcom trudno- 
śi į dlatego tworzenie jakiejś niższej katego- 
-ji nie bvło koniecznością. Zresztą, niezależnie 
od tego, jak kto na sprawę tę się zapatruje, fak: 
tan jest, że nowa ta klauzula napotkała na o: 
pór pracowników, Którzy godzili się już na 
«stawke 92 groszowaą. wpływając na dalsze przce- 
wlekanic się strajku. 

Onegdaj odbyła się znowu konferencja obu 
“tron, tym razem u okr. inspektora pracy p. 
n/. Putwilłowicza. W toku pertraktacyj pra- 

adawcv ostatecznie zgodzili się odstąpić od 
warunku podziału taryfy na dwie kategorje 
płac aż tu nagle przedstawiciel Związku zawo- 
dowego oświadczył, że pracownicy nie godzą 
-1G na stawkę 92 groszową, a żądają... zł. 1.15 
na godzinę! 
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„miżka taryfy kolejowej 
na Litwie 


Jak doaoszą dzienniki kowieńskie, litewskie 
Ministerstwo Komunikacji postanowiło obniżyć 
taryfy przejazdowe na kolejach w ruchu oso- 
bowym oraz towarowym o 25 proc., poczynając 
'uż od dnia 1 lipca ro. 


Stanowisko takie wydaje się bardzo dziw- 
ne, gdyż poprzednio pracownicy zaakceptowali 
proponowaną przez pracodawców stawkę, nie 
podnosząc co do niej żadnych zastrzeżeń. Na 
te nowe żądania przedsiębiorcy nie mogli się 
zgodzić, słusznie wskazując na niebezpieczeń- 
stwo jakiejkolwiek podwyżki płac w stosunku 
do norm przyjętych, która mogłaby łatwo spo- 
wodować załamanie się konjunktury budowla- 
nej w dziedzinie budownictwa prywatnego, o- 
partej w dużej mierze na istniejącej obecnej 
stałoścj elementów kalkulacyjnych. 

W. toku pertraktacyj pracobiorcy obniżyli 


swe Żądania do 99 gr. na godzinę, co jednakże 
w niczem nic rozwiązywało sprawy, 

W końcu więc rozmowy przerwano, aby dać 
możność porozumienia delegacji pracowników 
zo związkiem. 

Mamy wrażenic, że wobec cofnięcia przez 
pracodawców dodatkowych warunków ogół 
pracowników powinicn spojrzeć trzeźwo na 9y- 
tuację i nie utrudniać jej wysuwaniem jakichś 
nowych, nierealnych żądań. W obecnej swej 
fazie bawiem dalsze Strajkowanie godzić bę- 
dzie przedewszystkiem w ich własny byt i byt 
ich rodzin. 


Czy będziemy mieli w tym roku urodzaj? 


Stan zasiewów według danych Gl. Urzędu $tatystycznego 


Główny Urząd Statystyczny charakteryzuje 
stan zasicwów czterech głównych zbóż w spo- 
sób następujący: 

Okres sprawozdawczy odznaczał się wyjąt- 
kowo wysoką temperaturą oraz brakiem opa- 
dów, to też słan zasiewów ozimych dość znacz- 
nie pogorszy! się w porównaniu do okresu po- 
przedniego. pały przyśpieszyły rozwój ozi- 
min, w szcególności żyta, któro niedostatecz- 
nie wyrosło przed kłoszeniem i kwitło już we- 
dług korespondentów we wszystkich wojewódz- 
twach z wyjątkiem woj. wileńskiego i nowo- 
gródzkiego; wynikałoby z tego niekorzystne 
przewidywania dla plonów słomy w roku bie- 
zącym. 

Brak wilgoci w roli wstrzymał rozwój zbóż 
jarych oraz okopowych, Ziemiopłody te roz- 
wijały się słabo a nawet miejscami nie powscho 
dziły jeszoze, szczogólnie na gruntach wyżej po- 
łożonych i piaszczystych. Korespondenci dono- 
szą z woj. wschodnich i południowych, że w 
niektórych miejscach przerwano siew jarych i 
sadzenie okopowych z powodu posuchy. 

Ujemny wpływ suszy najmniej zaznaczył się 
w woj. centralnych i śląskiem, najwięcej zaś 
w woj. południowych ; poznańskiem. Najlep- 
szy stan pszenicy ozimej był w woj. warszaw- 
skiem, łódzkiem, śląskiem, kielcokiem, lubel- 


skiem i białostockiem. Najgorszy zaś w woj. 


Dalszy 


Wkłady oszczędnościowe w PKO. wzrosły 
w maju br. o zł. 8.664.642 osiągając na dzień 
31 5. 1934 r. stan zł. 518.268.292 łącznie zaś z 
wkładami pochodzącemi z waloryzacji dawnych 
wkładów markowych zł. 543.315.921. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów oszczęd 
nościowych wzrosła w tym czasic į liczba osz- 


tarnopolskiem, lwowskiem, stanisławowskiem i 
poznańskiem. 

Najlepszy stan żyta ozimego w woj. śląskiem 
i łódzkiem, najgorszy zaś w województwach: 
tarnopolskiem, stanisławowskiem i lwowskiej. 
Z województw południowych korespondenci do- 
noszą, że znaczna część żyła ozimego została 
przeorana wskutek uszkodzeń. 

Stan jęczmienia jarego najlepiej przedsta- 
wiał się w woj. łódzkiem, śląskiem i białostoc- 
kiem, najgorzej zaś w woj. tarnopolskiem, kra- 
kowskiem, lwowskiem i stanisławowskiem. 

Stan owsa przedstawiał się najlepiej w woj. 
łódzkiem, śląskiem oraz białostockiem, najgo- 
nzej zaś w woj. tarnopolskiem, krakowskiem, 
Iwowskiem i stanisławowskiem. 

Ze wszystkich województw donoszą o złym 
stanie koniczyn, łąk polnych i pastwisk. W woj. 
poznańskiem koniczyna w wielu miejscach zosta- 
ła przeorana z powodu częściowego wyjedze- 
nia jej przez myszy lub też z powodu wymar- 
znięcia. W woj. południowych z powodu wy- 
palenia pastwisk dajc się odczuwać brak paszy 
dla bydła. Kwitnienic sadów odbywało się w 
warunkach pomyślnych, lecz z całego kraju do- 
noszą o masowem pojawieniu się szkodników na 
drzewach owocowych, spodowanem długotrwałą 
Suszą. 
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wzrost oszczedności 
w PKO. 


oszczędzających w PKO. W oiągu maja br. 
PKO. wydała 24.659 nowych książeczek  osz- 
czędnościowych, osiągając na dzień 31. 5. 1934 
roku ogólną liczbę 1.230.668 książeczek, łącznie 
zaś z książeczkami pochodzącemi z waloryzacji 
1.262.292 książeczek. 


celnych dia porto- 


wych aukcyj owocowych 


W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 47 z dnia 11 
bm. ogłoszone zostało rozporządzenie mini- 
strów: Skarbu, Przemysłu i Handlu oraz Rol- 
nictwa i Reform Rolnych z dnia 30 maja r. b. 
o przedłużeniu mocy obowiązującej rozporzą- 
dzenia tychże ministrów z dnia 8 marca br. w 
sprawie częściowej zmiany art. 15 rozporządze- 
nia z dnia 11 czerwca 1920 r. o taryfie celnej. 

Rozporządzenie to przedłuża stosowanie u:$ 
celnych dla aukcyj owocowych w portach pol- 
skiego obszaru celnego do dnia 31 sierpnia 
b. r. 

Ulgi, wprowadzone rozporządzeniem z dnia 


8 marca br., polegały na stosowaniu opłaty ma- 
nipulacyjnej dla jabłek świeżych oraz pomarańcz 
i mandarynek, jak również i dla cytryn w zni- 
żonej wysokości. Jak wiadomo, opłata mani- 
pulacyjna wynosi zasadniczo 10 proc. od sumy 
cła. Na podstawie omawianego rozporządzenia 
jabłka świeże (poz. 53 taryfy celnej), oraz po- 
marańcze i mandarynki (poz. 60 punkt 3) będą 
opłacały aadal opłatę tylko w wysokości 5 
proc., cytryny zaś (poz, 60 punkt 4) w wyso- 
kości 2 proc. — o ile nabywane 6ą na aukcjach 
owocowych. 
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Mój przyjaciel Adolf jest wielkim filozo- 
fem, każdą rzecz lub; ująć guntownie i rozstrzą- 
snąć zasadniczo. Kiedyś przy szklance piwa w 
knajpce tak mi tłómaczył: 

— Jeżeli kupiłem los na loterję państwową, 
to mogą być dwie ewentualności, że albo wy- 
gram, albo nie wygram. 

— Jeżeli wygram, to mogą być dwie ewen- 
tualności, że wygrana będzie albo mała, albo 
duża. | 

— Jeżeli wygrana będzie duża, to mojią 
być też dwie cwentualności, że pieniądze albo 
dobrze ulokuję, albo źle... 

Tu mu przerwałem. — Jeżeli pieniądze źle 
ulokujesz, to będzie tylko jedna cwentualność, 
że jesteś idjota. Ale, powiedz mi, jakie będą 
dwie ewentualności, ieżeli nie wygrasz? 

— Jeżeli nic wygram na loterji — tłóma- 
czył mi dalej filozoficznie Adolf — to mogą 


gi raz los, albo nie kupię. 
— Jeżeli kupię los, to moga być tego dwie 
cwcentualności... y 
Tu mu znowu przcrwalcm. — To już wiem. 
Alc, jeżeli nie kupisz drugi raz losu na loterji? 
— Jeżeli nie kupię drugi raz losu na loterji, 
to mogą być... to może być tylko jedna ewen- 
tualność — krzyknął Adolf z pasją — że jc- 
stem idjota! Bo pomyśl: dlaczego mialbym się 
pozbywać takich wspaniałych szans wygrania, 
jakie daje Poiska Państwowa Loterja Klasowa. 
Kupuję za 100 zł ćwiartkę i już uczestniczę w 
grze I klasy, której ciągnienie rozpoczyna Się 
| dnia 19 czerwca, trwa cztery dn; i gdzic jest 
12.080 wygranych. Dlaczego miałbym się tego 
wyrzekać! Nie wygrałem raz — wygram drugi 
i raz, to jasne. 
| 


być też dwic cwentualności, że albo kupię dru- 
| 
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Piękny rozwój Towarzystwa 
Ubezpieczeń „Europa“ 


Dowiadujemy się, że Tow. Ubezpieczci:i 
„Europa“ S. A. nawiązało nowe stosunki reasc- 
kuracyjne, zawierając umowę z jcdnem z naj- 
poważniejszych reasekuracyjnych towarzystw 
duńskich, cieszącem się powagą i dobrą opinją 
na gruncie międzynarodowych stosunków ubez 
pieczeniowych. 

Podkreślić należy, że Tow. Ubezpieczeń 
„Europa“ pozostaje nadal instytucją ubezpie- 
czeniową, niezależną, opartą wyłącznie o kapi- 
tały polskie, i że dotychczasowa działalność 
Twarzystwa, będącego pod przezornem kiero- 
wnictwem wykazuje pomimo kryzysu dodatnie 
wyniki. 


NOWY KONSULAT WŁOSKI. 


W Katowicach utworzony został Konsulat 
Włoch, który obejmuje swą kompetencją woje- 
wództwo śląskie, kjeieckie, tarnopolski, lwow- 
skie orąz stąnjsławowskie. Konsulem wigskim w 
Katowicach jest p. Giorgio Benzony. 


Z IZBY HANDLOWEJ  POLSKO-ITALSKIEJ. 


Dnia 18 bm. odbędzie się w Warszawie wa!- 
ne zgromądzenie członków Izby Fnndlowej Pol- 
Sko-Italskiej. 


DELEGACJA POLSKA NA MIĘDZYNARO. 
DOWY KONGRES ROLNICZY. 


W obradach Międzynarodowego Kongresu Kol 
niczego, które rozpoczynają sio w Budapeszcie w 
dniu l4 bm. weźmie udział liczna, bo licząca 
zgórą 70 osób delegącja rolnictwą polskiego. Na 
czele delegacji stoi p. Kazimierz Fudakowski — 
prezes Związku Izb i Organizacyj Rolniczych. 


SYNDYKAT EKSPORTERÓW OBUWIA 
GUMOWEGO. 

Pomiędzy przedstawjcicląmi przemysłu gumo: 
wego w Polsce toczą się ostatnio pertraktącje w 
sprawie utworzenia syndykatu eksporterów obu- 
wia gumowego. Pertrąktacje te mają przebjeg za- 
dawalający i będą zapewne sfinalizowane w naj- 
bliższym czasie. 


PRZEMYSŁ OHEMICZNY ZWALCZA 
BEZROBOOIE. 

Z inicjatywy Związku Inż. Chemików okręgu 
warszawskiego powstała „Chemiczną Spółdzie!- 
nia w Wąrszawie''. Zadaniem powstającej wy- 
twórnj jest produkowanie artykułów dotąd nic- 
wyrabianych w kraju, przyczem zatrudnieni bed: 
bezrobotni oraz inżynierowic chemicy. 


DEWALUAOJI DINABA NIE BĘDZIE. 

W związku z pogłoskamj, jakie krążyły od 
dłuższego czasu o zamierzonem przez rząd Jugo- 
sławji przeprowadzeniu dewąluącji dinara, z 
Belgradu donoszą, że pogłoski te są pozbąwionc 
wszelkich podstaw. 


BRAZYLJA PODWYŻSZA OŁA. 


Z Rjo de Janeiro donoszą. 

W najbliższych dniąch ogłoszona zostanie no- 
wa taryła celną w Brazylji, zawierająca sze- 
reg podwyżek. Nową taryfa będzie miałą zasto- 
sowanie do towarów załadowąnych po dniu 7 
czerwcu, lub też załadowanych nawet wcześniej. 
a nieoclonych do 1 września b. r. 


PREMJE EKSPORTOWE W FINLANDJI. 


Ijińska Rada Ministrów postąnowiła podwyż 
szyć premję eksportową na jaja z 2,50 do 3,50 
fmk. od 1 kg. Równocześnie uchwalono wprowa- 
dzić premję eksportową na bekony w wysokości 
2.50 fmk. od 1 kg. żywej wagi. 


ILE KOSZTOWAŁA DEPRESJA W ST. 
ZJEDNOCZONYCH? 


Według obliczeń Państwowego Urzędu Przce- 
mysłowego, panująca w St. Zjednoczonych w 
latach 1930 do 1932 depresja kosztowała naród 
amerykańska 108 miljardów dolarów, z czego 
35 miljandów pnzypada na niewypłacone ga- 
robki. | 


ZWROT W POLITYCE HANDLOWEJ. 
ST. ZJEDNOCZONYCH. 


Senat amerykański przyjął projekt ustawy, 
upoważniający prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych do zawierania traktatów handlowych i do 
zmiany stawek celnych. 

Ostateczny tekst ustawy ustalić ma miesza- 
na komisja obu izb. Ustawa ta będzie owrotem 
w polityce handlowej Stanów Zjednoczonych — 
przejściem od eystemu traktatów  beztaryło- 
wych, opartych na klauzuli największego wpnzy- 
wilejowania do traktatów taryfowych. 


POPIERANIE PORTU W TRIEŚCIE. 


We Włoszech ukazało się zarządzenie, któ- 
re postanawia, że węgiel kamienny tranzytowa 
ny drogą lądową przez Włochy, zostaje uwol- 
niony od taksy portowej, pobieranej od towa- 
rów wyładowanych w niektórych portach wło- 
skich. Przywileje te mają na celu wemożeaie o- 
brotów Triestu. Nie odnoszą się one natomiast 
Jo portu genueńskiego. 


RUCH W PORCIE W HAMBURGU. 


Ruch okrętowy w porcie hamburskim wyno- 
sił w maju br. na wejściu 1.342 statków o łące - 
nei pojemności 1.623.875 trn, a na wyjściu 
1.493 statków o pojemności 1.642.884 trn. W 
stosunku do kwietnia br. oznacza to zwiększe- 
nie cię tonażu o 6 i pół proc. na wejściu, a o 
11,1 proc. aa wyjściu. 
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20 chórów i tysiąc śpiewaków 


Zjazd Kół Śpiewaczych Pomorza I Okręgu, 
który odbył się w Wąbrzeźnie w dniu 10 bm, i 
połączony był z obchodem  25-lecia istnienia 
„Lutni” wąbrzeskiej — wypadł imponująco. 
Przybyły chóry z Torunia, Chełmży, Aleksan- 
drowa, Golubia, Kowalewa, Nowegomiasta i wie 
le innych. Ogółem około 20 chórów i około 
tysiąca śpiewaków. 

O godz. 11 przeszedł przez miasto pochód 
śpiewaków z orkiestrą na czele, udając się na 
Rynek, gdzie odbyła się msza polowa, odprawio- 
na przez ks. dr. Łęgowskiego. Przed ołtarzem 
zasiedli przedstawiciele władz związkowych 
z ks. kan. Lewandowskim z Pelplina, prezesem 
Okręgu Pomorskiego p. E. Makowskim z Toru- 
nia i z p. Antczakiem z Torunia na czele. Po- 
nadto w uroczystości wzięli udział p. starosta 
Kalkstein, protektor zjazdu p.  bunmistrz 
Schwarz, oraz wiele innych osobistości. 

Po mszy św. wypowiedziano szereg przemó- 
wień, zaś połączone chóry odśpiewały pod ba- 
rutą p. dyr. Reiskego „Gaude Mater Polonia“, 
„Do Melpomeny" Lachmana i „Po nieszporach 
przy niedzieli" Moniuszki. Wreszcie dzieci 
szkolne odśpiewały „Rotę* Nowowiejskiego i 
„Po nocnej rosie" Moniuszki. 

Po spożyciu wspólnego obiadu odbyły się na 
stadjonie miejskim popisy konkursowe chórów. 
Sąd konkursowy przyznał poszczególnym chó- 
rom następujące miejsca: 1) „Lutnia“ Toruń za 
pieśń „Zazdrosna”; 2) „Lutnia" Aleksandrów 
Kujawski za pieśń: „Chłopca mego mi zabrali”; 
3) „Halka” Golub za pieśń „Dwie dole"; 4) „Lut- 
nia" Toruń za pieśń „Lot Idzikowskiego"; 5) 
„Harmonja”* Nowemiasto za pieśń „Paweł i Ga- 
wel"; 6) „Halka“ Podgórz za pieśń „Dola żoł- 
nierska ; 7) „Echo'” Grudziądz za picśń „Ma- 


zur"; 8) „Św. Grzegorz" Wąbrzeźno za pieśń ` 


„Niechaj drzamią róże“; „Św. Cecylja” Chełm 
ża za pieśń „Marzenie Kaszuby"; 10) „Św. Cc- 
cylja" Wąbrzeźno za pieśń „Wisełka“; 11) „Mo- 


niuszko' Kowalewo za pieśń „Polonez Podko- : 


morzego'; 12) „Echo'* Chełmża za pieśń „Na 
zaloty”; 13) „Moniuszko“ Kowalewo za pieśń 
„Nie. chcę cię Kasiuniu*; 14) „Moniuszko“ To- 
ruń za pieśń „Powolniak”. 

Jubilat, t. j. chór „Lutnia z Wąbrzeźna 
śpiewał poza konkursem zyskując sobic ogólny 
podziw i uznamic za wysoki poziom wykonanych 
produkcji, co głównie jest zaslugą dyrygenta 
p. Artura Rciskego. Niemałe też zasługi około 
utrzymania i podniesienia chóru położył jego 
obecny prezes p. Kurzyński. 

Uroczystość zakończyła się ochoazą zabawą, 
która się odbyła na sali „Dworu Wąbrzeskic- 
go“. | 
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Z okazji uroczystości 25-lecia jstnienia Tow. 
Śpiewu „Lutnia' w Wąbrzeźnie ukazał się pa- 
miętnik zjazdu kół śpiewaczych pierwszego o- 
kręgu pomorskiego. W pamiętniku poświęco- 
no osobny rozdział historji Towarzystwa Śpie- 
wu „Lutnia”, W pamiętniku zamieszczono pięk- 
ny wiersz p. Zenona Szusta napisany na powi- 
tanie zjazdu śpiewaczego, przytłaczamy z niego 
kilka zwrotek: 
aa mi ARR BIEG EO 


Młodzież toruńskich szkół średnich 


Koło T. N. S. W. urządza po raz 7-my ko- 
lonje letnic wypoczynkowo-lecznicze w górach 
w uroczo położonym Dłoku (7 km. od Jaremcza 
i 19 km. od Worochty) dla młodzieży szkół śred 
nich Okręgu Szkolnego Poznańskiego. 

Młodzież weżmie udział w kolonjach, pod o- 
pieką profesorów, w dwóch grupach: 1-sza gru- 
pa, uczenice, od 17 czerwca do 17 lipca, druga 
grupa, uczniowie, od 15 lipca do 14 sierpnia, 

Program dzienny obejmuje: plażowanie, ką- 
ufele pod opieką, gimnastykę, gry i zabawy oraz 
sporty. Nadto odbędą się wspólne wycieczki. 
Młodzież będzic korzystała z bibljoteki podręcz- 
nej, radja i t. p. rozrywek kulturalno-oświato- 
wych. 

Odjazd uczenic nastąpi o godz. 11,20 dnia 17 
czerwca br. z dworca Toruń-Przedmieście, a 
uczniów dnia 15 lipca. Opiekunami młodzicży 
żeńskiej będą pp. Eugenja Goślinowska i Teo- 
dozja Kwiatkowska. 


KUPON «w. | 
do CYRKU STANIEWSKICH 


W TORUNIU 


OKAZICIEL niniejszego kuponu, przy 
kupnie jednego biletu, otrzyma w kasie 
cyrku drugi bilet BEZPŁATNIE 
Kupon ważny w środę 13 VI. i czwartek 
14 VI. o godz. 20,30 


Bywajcie bracia! Witamy 

Was dzisiaj z pieśnią na ustach... 
Z pieśnią, co leci w obłoki 

Niby skrzydlaty mustang... 


O peśni! Kto ciebie pokocha, 
Nigdy z tej słodkiej miłości 

Wyzwolić się już nie zdoła, 

Póki w nim dusza gości. 


„| gdy ta z ciała wyfrunie, 
W niebieskie płynąc szlaki 
Jeszcze swym śpiewem radosnym 
Wedrowne zachwyca ptaki. 


O pieśni! Jak słodką harmonją 
Ty w serca nasze zapadasz 

l jakże ci są szczęśliwi, 
Którymi moc twoja włada. 
Bądź nam błogosławioną. 

Bo w każdej życia potrzebie, 
Ty się jak anioł skrzydlaty 
Nad duszą naszą koleblesz... 


Jak balsam jakiś cudowny, 
Najsroższe ty koisz rany 

J wracasz wiarę w siebie 
Nędzarzom przez życie złamanym. 


— o 


„Czy wiesz coś o LOPP — przekonamy sie" 


Wynik konkursu LOPP dla młodzieży szkół powszechnych Pomorza 


Dnia 9-go czerwca br. w lokalu biura Po- 
nigrskiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP. w 'l'o- 
runiu, komitet sędziowski pod przewodnictwem 
wictoprczesa zarządu pź sędz. Hermana, 
skłądzio pp.: podprokurator Marski, inspektor 
szkolny Sejb, insp. szk. Gebl, kierownik szk. 
pow. Łukowski į kior. szk. pow. Sobacki, prze- 
prowadziło ocenę prac młodzjeży, nadesłanycuh 
zo wszystkich powiatów Pomorzą. 

Przy ocenie prac konkursowych dzieci komi- 
tot wziął pod uwagę: stronę fąchową, sposób u- 
jęcia, stronę estetyczną, Warunki osobiste (sa- 
modzielność pracy, wpływ otoczenia na moż- 
ność zdobywanią wiadomości o L. O. P. P.), o 
raz współczynnik obywatelski, 
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NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIEKSZE 


Kino Torunia Ne, A R S 


ul. Warszawska 


CZŁOWIEK 
KTORY UKRADŁ SERCE 


z udziałem: James Dunn, Boot: Mallory, 
El Brendel. 


Dramat dwóch wielkich serc kochającej 
kobiety i prokuratora. To obraz dzisiej: 
szych stosunków w Ameryce. Odzwier: 
ciadlenie moralności i etyki kraju dolarów. 
Kogo nie wzruszy dramat, rozgrywający 
się w duszy prokuratora, tego olśni ge: 
njalna gra dwóch maleńkich gwiazdorów 


W nadprogramie: Tygodnik ze złotej serji 
„FOXA“ i wspanialy Tygodnik P.A.T.a 


Początek o godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele i święta o godz. 15, 17,19:21. 


NOCNY DYŻUR APTEK — od 7. 6. do 14. 6. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka Rądzjecka ul. 
Szeroka; na Bydgoskiem Przedmieściu, Apteka 
św. Anny — ul. Mickiewicza; ną Mokrem, Ap- 
teka pod Łabędzjem — ul. Kościuszki. 


PEPERTUAR KIN: 
MARS — Człowiek, który ukradł serce. 
LIRA — Wielkomiejskie cienie. 
ŚWIATOWID — Nie jestem „Aniołem“ 
PALACE — Noc na froncie. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr. Józae! Cornobis Sezon 1933/34 


REPERTUAR 


W środę, dnia 13 bm. o goda. 20-tej 
Tania środa 
„TEN i TAMTEN“ 


Komedja w 3 akt. St. Kiedrzyńskiego 
Ceny najniższe od 0.25 do 1,45 zl. 


W piątek, dnia 15 bm. o godz. 20-ta; 
Przedstawienie dla wojska 


„0RUCIARZ* 
Operetl.a w 3 akt. rr. Lehara 
Abonamenty i passe-partout nieważne 


W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 0-49 
premjera 


i „MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 
Komedja w 8 akt. Vernuull'a 


æ „Pani Domu na letnisku*. Dziś 13 czer- 
wca ostatni dzień wystawy w „liivak* przy ul. 
Bydgoskiej 12. Wstęp 30 gr., dla członkiń Źwio 
zku Pań Domu 0 gr. Na mieiscu bufet į} mu- 
zyka. X 4 

— Zapisy do Szkoły Handlowej w Torunia. 
Dyrekcja 4-letniej Koedrkacyjnej Szkoły 
Handlowej lzby Przemysłovo - owej, 
komunikuje, że zapisy na 19% © rok szkolny 
przyjmuje do 20 oserwca rb. w 
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Z pośród nadesłanych odpowicdzj zostały wy- 
różnione cztery następujące: 

I-sza praca Mieczysława Głogowskiego, ucz. 
szkoły powsz. w Bysławku pow. Tucholą, II-ga 
Haliny Urbańskiej, ucz. szk. powsz. w Płociczu, 
pow. Nepólno, III-cią praca Heleny Grabskiej, 
ucz. szk. powsz. w Bzowie, pow. Świecie, IV-ta 
praca Stąnisława Olechniewicza, ucz. szk. powsz. 
Nr. 4 w Toruniu. 

Nagrody odznaczonym pracom przyznąno ne- 
stępujące: I-szą w wysokości 50 zł, — udział w 
kolonji letniej, II-ga w wys. 25,— zł, udział 
w wycieczce krajoznąwczej, III-cja w wys. 15,— 
zł, książeczka PKO., IV-ta w wys. 10,— zł, ksią- 
żeczka PKO. 


Komu leży na sarcu rozwój 
Strzelca w Toruniu 


Akcja Komitetu Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w Toruniu, której celem jest 
dostarczenie © mundurów . niezamożnym 
strzelcom - toruniakom — zatacza coraz 
szersze kręgi. 


Wczoraj wpłacili lub zadeklarowali 
a zł 12, na zakup 1 munduru pp.: 

Nacz. wojew. Walewski i wezwał 
„ wojew. Celichowskiego. 
wojew. Zgrzebnioka, 

Nacz. wojew. Ceceniowskiego, 

Nacz. wojew. Drumsta do Nadleśnictwa. 

P. Ignacy Włoch, właściciel składu papieru 
Ww Toruniu złożył zł 12 na zakup munduru 
dla strzelca i wezwał 

P. Stanisława  Stawskiego 
„Udziałowa' oraz 

P. Edmunda Szymańskiego — skład porce- 
lany, ul. Szeroka, do kontynuowania akcji. 


Preypominamy, że zadeklarowane ofiary 
w „Daiu Pomorskim” należy składać na kon- 
to P. K. O. Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych E. 3246. Dla ułatwienia 
przekazywania zadeklarowanych sum, Komitet 
Przyjaciół Związku Strzeleckiego doręcza oso- 
bom deklarwjącym odpowiednio wypełnione 
blankiety czekowe. 


kawiarnia 


Przewidywany przebieg pogody w dn. 13 b. m. 

Dość pogodnie. Ciepło. Słabe wiatry maj- 
pierw z kierunków północnych, a następnie 
miejscowe, 


Kalendarzyk rzym.-kat. 
Środa Antoniego z Padwy — Czwartek Bazylego 


szkoły przy ul. Szpitalnej (obok kościoła św. 
Jakóba). 

Kandydaci do l-szej klasy winni przedło- 
żyć: 1. metrykę urodzenia, 2. świadectwo ukon 
czenia 7 kl. szkoły powszechnej, lub 4 klas 
szkoły wydziałowej, lub 1-szej klasy gimna- 
zjum nowego typu, 3. świadectwo powtórne- 
go szczepienia ospy, 4. 2 fotografje. 

Kandydaci do 4tej klasy winni przedło- 
żyć: 1. metrykę urodzenia, 2. świadectwo u- 
kończenia 3 kl. Szkoły Handlowej, 3. 1 foto- 
grafję. 

Absolwenci szkoły posiadają uprawnienia 
II kategorji w służbie państwowo - cywilnej, 
oraz korzystają z odroczenia i skróconej służ- 
by wojskowej narówni z absolwentami liceów 
handlowych. 3881 

— Wycieczka uczenie gimnazjum z Pozna- 
nia na słatku wiślanym. Wczoraj przybyła do 
Torunia pociągiem z Poznania wycieczka u- 
czenio jednego z tamtejszych gimnazjów żeń- 
skich, aby stąd wyruszyć statkiem „Vistuli' na 
wycieczkę rzeczną do Chełmna. Jest to pierw- 
sza w bież. sczonie wycieczka młodzieży szkol- 
nej ze stolicy Wielkopolski, udająca się z To- 
runia statkiem wdół Wisły. 

Kierownictwo „Vistuli* zgotowało uczestni- 
czkom wycieczki miłe przyjęcie, na przystani 
za$ podczas odbijania statku przygrywała spe- 
cjalnie w tym celu sprowadzona orkiestra. 

— W uzupełnieniu naszego sprawozdania 
z wystawy „Pani Domu na letnisku" podajemy, 
że wśród wystawców znajduje się również fir- 
maLubań i Wronki, której stoisko zasługuje na 
uwagę. 

— Z konserwatorjum Pom. Tow. Muz. 
We środę, dnia 13 bm. o godz. 20-tej odbę- 
dzie się w auli Gimnazjum Męskiego im. M 
Kopernika na zakończenie roku szkolnego po- 
pig uczniów i absolwentów Konserwatorjum 
Pom. Tow. Muz. 

— Z Towarzystwa Ogródków Działkowych 
i Małych Osiedli Podmiejskich im. Marszałka 


= KINO „LIRA” 


REWELACYJNA PREMJERA! 
Prawdziwa uczta dla miłośników kina, 
sensacji i przygód awanturniczych. Najs 
ciekawszy dramat z życia przestępoów 

we frakach 


Wielkomiejskie cienie 


ze znskomitym odtwórca ról awantur: 
niczych, królem sensacji. ulubieńcem pubi- 
czności. dawno niewidzianym 


HARRY PIELEM 


w jego najnowszem arcydziele, w którem 
talent jego rozbłysnął w całej pelni. 
Wreszcie film, który zainteresuje każdego! 


Początek 5, 719 W niedzielę i święta 3, 5. 219 


Komunikat . Pebeto" 


Pani K. z ulicy Słowackiego nareszcie 

ziściło się marzenie mieć na własność pia: 

nino. W 4 kl. 29 Loterji Państwowei 
kupiła w kolektvrze 


Pawła Billerta 
Toruń, Nowomiejski RyneK 


los nr. 77326 na który padło 


i teraz stale wygrywać będzie na pianinie K 
ina Loterłi Państwoweł k 
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Piłsudskiego w Toruniu. W niedzielę, 17-go 
czerwca o godz. 16-tej odbędzie się w Toruniu. 
w sali „Wenecja“ przy ulicy Grudziądzkicj 
nadzwyczajne walne zebranie. Wobec konieccz- 
ności uregulowania ważnych spraw, obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 

— Z teatru. Dziś w środę, dnia 13 b. m. 
o godz. 20-tej po raz ostatni po cenach naj- 
niższych od 0,25 do 1,45 komedja St. Kie- 
drzyńskiego p. t. „Ten i tamten". | 

— Wycieczka do Gór Katarzyńskich. 5. M. 
P. męskie przy kościele N. M. Panny w To- 
runiu urządza w niedzielę 8 lipca br. wyciecz- 
kę parostatkiem do Gór Katarzyńskich. | 

— Lipy zakwitły. Lipy kwitną normalnie 
w lipcu. Stąd przecież pochodzi nazwa tego 
miesiąca. Jednak w bieżącym roku natura 
sprawiła nam niespodziankę, gdyż lipy w Toru 
niu już przed kilku dniami okryły się świe- 
żem pachnącem kwieciem. Tworzy się złudze - 
nie, że pesteśmy już w pełni gorącego lata. 


3904 


Z życia Korporacji Kupców €Chrześci- 
jańskich w Toruniu 


Odbyło sie ostatnio nadzwyczajne walne zgro- 
madzenio k=rporacji kupców chrześcijańskich w 
Toruniu 

Prezes Korporacji p. Konsul Hozakowski zą- 
gail Zebranie, poczam oddał przewodnictwo wy- 
branemu przez Zebrąnie Marsząłkowi p. Janowi 
Turkowi. Do pióra został powołany p. Szlich- 
cińskj. Po stwierdzeniu prawomotności Zebranią, 
jak również iloścj obecnych członków w liczbie 
32, przystąpiono do załatwienią punktu porząd- 
ku obrad, mówiącego o wyrażeniu votum zaufa- 
nia dla Ząrządu. 

Po dyskusji i udzieleniu wyjaśnień Zarząd 
< rzymoł votum zaufania. 

Następnie podał Prezes Korporacji do wiado- 
mości, iż Prezydjum Izby Przemysłowo Handlo" 
woj w Gdyni udzieliło dla Korporacji i Stowa- 
rzyszenia Kupców Zbożowych bezpłatnie ubika- 
cyj na parterze w gmachu, będącym własnością 


Izby. 

Uchwalono następnie przystąpić do Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu  przyczem 
postanowiono, że jako kandydat do Zarządu 
Związku Dow. Kup. wchodzj z urzędu każdora- 
zowy prezes Korporacji. W związku z tem do 
Zarządu Związku Towarzystw Kupieckich na Po- 
morzu jako delegaci zostali desygnowani: 1) z 
urzędu prezes Korporacji p. konsul B. Hoząkow - 
skj, 2) p. Jerzy Tymieniecki i 3) p. Edmund Ja- 
nuszkjewiez. ; 

W wolnych wnioskach podał Marszałek zgro 
mądzenią do wiadomości pismo Związku, które 
zawiadamia o mającej się odbyć konferencji na 
terenie Rady Zrzoszeń Kupieckich w Warszawie 
w sprawach podatkowych, socjalnych i gospo- 
darczych. Na koforencję tę zebranie uchwaliło 
delegować p. Jana Turka, jako zastepca p. Wa- 
cławą Maćkowiaka. 
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Dalszy ciąg rozprawy o nadużycia w szubińskiej Kasie Chorych 


Wczoraj odbył się dalszy ciąg rozprawy 
nadużycia w Kasie Chorych  Szubina. Try- 
nuna? przystąpił do przesłuchiwania świad- 
ków. a jako jeden z pierwszych zeznawał 
raktykant biurowy Zenon Homo, który naj- 
więcej przyczynił się do wykryciia afery. Pew- 
"ego razu zauważył w książkach pracodaw- 
ców pozycje, które nie były wprowadzone do 
księgi kasowej i o spostrzeżeniu swem natych 
miast zawiadomił listownie dyr. Kasy . Cho- 
rych `w Bydgoszczy p. Zawadzkiego, który 
wszczął dochodzenia. M. in. stwierdza, że 
Alwin i Strauchman podczas urzędowania w 
biurze urządzali sobie częste libacje i byli pi- 
jani. 


Świadck PapińSki, wicedyrektor Ubczpie- 
czalni w Kutnie, zeznał, że gdy w roku 1932 
został powołany jako zastępca na miejsce o- 
skarżonego Walkowskiego zastał w Kasie ist- 
ny chaos. Sfwierdził, iż tak w książkach jak i 
kartotekach panował bałagan. Kwoty wpisane 
w książce pracodawców nie były wprowadza- 
ne do ksiąg kasowych, skutkiem czego wszelka 
kontrola stała się niemożliwą. Ustalonem zo- 
stało, że w kasie brakuje 180.000 zł. lecz kto 
je zdefraudował trudno było dociec. 


Świadek Ludwik Wachowicz dotychczaso- 
wy urzędnik zeznał, że zastępując rachmistrza 
s'wierdził, że Służewski dopuszczał się fal- 
szowania kwitów, o czem doniósł dyr. Wal- 
kowskiemu. Dyr. Walkowski nie reagował na- 
leżycie na tę sprawę, a z podwładnymi mu u- 
rzędnikami żył na stopie Zbyt poufałej, pijąc 
i bawiąc Się razem z nimi. Jednak o 'le Wal- 
kowski znajdował się w biurze to praca jesz- 
cze Szła, ale gdy zastępował go Waligórski, 
w biurze urządzano pijatyki i Zabawy. 


Obciążająco dla Strauchmana zeznawał 
świadek Józef Czarnecki, dentysta. Strauch- 
man zwracał się do niego z całym plikiem kwi 
tów namawiając go, aby kwity te, stwierdza- 
jace należności za fikcyjne leczenie dentyStycz 
ne, Zrealizował na swoją korzyść w Kasie. 
Strauchman obiecywał dostarczać stale takich 
kwitów, o ile otrzyma 50 Zł. miesięcznej pensji 
Czarnecki odrzucił tę propozycję, czy jednak 
doniósł o tem Walkowskiemu nie przypomina 
sobie. 

Świadek Jan Maćkowiak, woźny w szubiń- 


Chór „Echo” zdobył 
pierwsze miejsce 


na „święcie pieśni” w Bydgoszczy 

Ub. niedzieli XXI Okręg Wlkp, Związku 
(picwaczego zorganizował w Bydgoszczy — do- 
ocznym zwyczajem = „Święto Pieśni”, które 
vypadlo imponująco. 

Po koncercie orkiestry w ogrodzic „Resur- 
sy Kupieckiej' nastąpiły popisy 12 chórów 
miejscowych i zamiejscowych, które wykazały 
wysoką klasę poszczególnych zespolów. 

Wyniki konkursu 
pujące: 

I. Chór męski „Echo, dyr. 
Rocsler, punktów 3834; 

Il. Chór mieszany  „Harmonja'* dyr. prof. 
L. Jaworski, punktów 353; 

III Chór męski „Hasło'” — dvr. prof. L. Ja- 
worski — punktów 35%; 

IV. Chór mieszany „Lutnia“ — dyr. prof. E. 
Roesler — punktów 32%; 

V. Chór mieszany „Św. Cecylja" — dyr. p. 
Lampkowski — punktów 29%; 5 

VI. „Bydgoski Chór Meski“ — dyr. p. Forma 
nowicz — punktów 29; 

VII Chór mieszany „Chopin“ — dyr. p. 
Waligórski — punktów 29; 

VIII Chór mieszany „Dzwon“ z Solca Ku- 
jawskiego — dyr. p. Krueger — punktów 2634; 

IX. Chór męski „Halka” — dyr. p. Lamp- 
kowski — punktów 25%; 

X. Chór mieszany „Dzwon“. z Bydgoszczy 
— dyr. p. Rauer — punktów 25%; 

XI Chór mieszany im. „Ign. Paderewskiego“ 
— dyr. p. Juszczyk — punktów 23; 

XII. Chór mieszany „Lutnia — Jachcice' — 
dyr. p. Zieliński — punktów 22%. 


śpicwaczego były nastę- 


prof. Alfons 


Czyja torebka? 


Wozoraj znaleziono na ul. Mickiewicza 
skórzaną torebkę damską, koloru bronzowego, 
z zawartością zł. 7.05 gotówk; oraz dokumen- 
tów osobistych na nazwisko Władysława Ple- 
wlera, 


Poszkodowany może zgłosić się po odbiór 
torebki w kom. I P. P. przy ul. Jagiellońskiej 
m. 5 w godzinach urzędowych. 


skiej Kasie Chorych. a jednocześnie prezes 
Zarządu tejże Kasy, stwierdził, że podczas 
nieobecności Walkowskiego urzędnicy urządza 
li w biurze pijatyki. O zaliczki na pobory Wal 
kowski nie wnosił podania do Zarządu. O po- 
branych za'iczkach w sumie przeszło 5 tys. 
zł. Zarząd dowiedział 'się dopiero po fakcie, 
i dlatego starał się sprawę tę jakoś załatwić, 
rozkładając Walkowskiemu spłatę na raty mie 
sięczne. ` 

Świadek szofer St. Adamski  przywoził 
taksówką oskarżonych Służewskiego i Strauch- 
mana do Bydgoszczy, mniejwięcej dwa razy 


w miesiącu. Oskarżeni zajeżdżali przeważnie 
do nocnych lokali, gdzie się długo Zabawiali. 
Szofer czekał na nich i odwoził ich z powro- 
tem do Szubina, za co pobierał każdorazowo 
po 25 zł. Sąd przesłuchał jeszcze cały szereg 
:nnych świadków, których zeznań jako mniej 
ważnych nie będziemy tu przytaczać. Stwier- 
dzonem zostało, że w Kasie panował bałagan, 
urzędnicy rządzili się Samowolnie i bez żadnej 
kontroli, skutkiem czego jak to ustalili rze- 
czoznawcy okazał się w kasie brak 180.000 zł. 

Rozprawę przerwano o godz. 15-ej, a dal- 
szy jej ciąg nastąpił o godz. 17-tej (b). 


Krwawa zemsta robotnika 


Nożem ciężko poranił uliczną dziewczynę 


W ub. poniedzjałek ok. godz. 22.50, ul. Dworceo- 
wa w Bydgoszczy była widownią krwąwego zaj- 
ścia pomiędzy Kazjmierą Kubską, dziewczyną 
lekkich obyczajów, a 24-letnim robotnikiem Sta- 
nisławem Krzesińskim. Wypadek ten według re- 
lacyj naocznych świądków miął przebieg na- 
stępujący: 

Dworcową szło dwu osobników. Z przeciw- 
nej strony, t. j. od Dworca zbliżała sję do nich 
jakaś kobietą, którą była — jak się następnie 
okazało — Kubska. Kobietą, rozpoznawszy Z od- 
ległości 20 kroków osobników zawróciła nagle i 
zacząłą uciekać. 

W pościg rzucił się Stanisław Krzesjńsk;. 

Kubska, widząc, że nie zdoła uciec, usiłowała 


schronić się w jednym z hotelów przy ul. Dwor- 
COWCJI. 

Manewr ten nie udał się, gdyż Krzemiński 
wpadł za nią do przedsionka i wyciągnąwszy 
błyskawicznym ruchen nóż z kieszeni, zadał 
Kubskiej dwa ciosy w głowę j twarz. Zalana 
krwia Kubska upadła na ziemię, 
począł uciekać. 

Po chwili jednak policjanci II Kom. P. r. 
zaglarmowąni krzykami przechodniów ujęli ban- 
dytę i odstawili go mimo oporu, skutego w kaj- 
danki do aresztów. Przedwstępne dochodzenia 
ujawniły, iż wypadek rozegrał się na tle pora- 
chunków osobistych. 


a napastnik 


Strzelając na postrach zabił złodzieja 


Nocna przeprawa w Wierzchucinie pod Bydgoszczą 


Wczorgąj w nocy małą wioską Wierzchucin 
Królewski (pow. bydgoski), zelektryzowaną Zo- 
stała wypadkiem, jąki rozegrał się w zagrodzie 
52-letniego gospodarza Bolesława Chropkowskie- 
go, właścicielą 100 morgowego gospodarstwa. 


Zajście miało przebjeg następujący: Około 
godz. 1.30 chora żona Chropkowskiego, usłysza- 
ła jakjeś podejrzane szmery, dochodzące ze sto- 
jącej w podwórzu piwniczki. 

Zanjepokojona kobieta obudziłą męża, który 
ubrał się pośpiesznie i zabrawszy nabjtą fuzję, 
wyszedł ną dziedziniec. Na podwórzu nie spo- 
strzegł jednak nic podejrząnego i dopiero w 
chwili gdy chciął wrócjć do domu ujrzał nagle, 
że z drzwi piwnicy wysunęły się cztery sylwet- 
ki jakichś osobników, uginających się pod cię- 
żarem zrabowanego łupu. Pierwszy z nich — 
jak się później okazało — 19-letni robotnik Le- 
on Żernickj, mieszkaniec Wierzchucjną Królew- 
skiego trzymał w ręku żelazny łom, gotując się 


do ataku ną włąściciela gospodarstwa. 

Chropkowski zdołął mimo ciemności zauważyć 
manewr Żernickiego į w obronie własnej z od- 
ległości 5 kroków strzelił z fuzji kłądąc Żernie- 
kiego trupem ną miejscu. 

Hukiem wystrzału przerażenj złoczyńcy ucie- 
kli, niknąc w ciemnościach nocy. 

Pierwiastkowe dochodzenia wykazały, iż 
Chropkowski miał pozwolenie na używąnie bro- 
ni, a strzelał jedynie ną postrach, nie mierząc 
specjalnie do Żernickjego. 

Na miejsce zjechała komisją sądowo"lekar- 
ska celem dokonania wizji lokalnej. 

W wyniku energicznych dochodzeń i poszu: 
kiwań oraz na podstawie podanych przez Chrop* 
kowskjego szczegółów ujęto dalszych 
złodziej. Są to: 20-letni brat ząbitego Bolesław 
Oraz robotnicy 30-letni Franciszek Węgel i 32- 
letni Jan Felczak. Ujętych odstawiono do dys- 
pozycji władz sądowych w Bydgoszczy. 


— Dyżur nocny aptek od dn. 11—17 bm. 
pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska nr. 27 
tel. 9—94 i Apteka pod Lwem, Okole, ul. Grun- 
waldzka 37, tel, 191. 


REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Morderca“. 

APOLLO: „Sprawca nieznany '. 

BAŁTYK: „Wojennym szlakiem“ i „Mary- 
narz słodkich wód". 

KRISTAL: „Csibi". 

MARYSIENŃKA: „Żółty detektyw” i „12 
krzeseł". 

REWJA: Rewia i „Moja żona awanturnica" 


Kalendarz zebrań 


— Tow. Właścicieli Domów. Zebranie mie- 
sięczne odbędzie się w piątek, dn. 15 bm. o 
godz. 19 w Resursie Kupieckiej, a nie da. 14 
bm. — jak było poprzednio ogłoszone. 


— Komitet Rodzicielski przy Państw. Gimn. 
Hum. zmienia datę najbliższego posiedzenia 
plenaraego z dn. 15 bm. na 14 bm. o godz. 18 
w auli Gimn. Hum. 


— Koło 6-te BBWR. Zebranie mięsięczne 
dn. 16 bm. o godz. 13,30 przy ul. Jagielloń- 
skiej 5. 

— Koło II Z. U. K. Plenarne zebranie Ko- 
ła dnia 13 czerwca br. o godz. 19,30 w sali 
restauracji pod Lwem, ul. Marszałka Focha. U- 
dział wszystkich członków konieczny. Posie- 
dzenie Zarządu o godz. 19. 


— B, K, S. Polonja — cebranie informacyj- 
no - plenarne odbędzie się we czwartek, dnia 
21 bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej przy 

‘ul Jagiellońskie! Ze wzgledu na ważność spraw 


obecność wszystkich członków Klubu konie- 
czna. 


— Osobiste. Wczoraj, dnia 12 bm. znany na 
terenie naszego miasta przemysłowiec p. O- 
nufry Gertner, dyrektor firmy ,„Grakona' ob- 
chodeił uroczystość 50-lecia urodzin. Długolet- 
nią praktyką poza granicami kraju i mozolną 
codzienną pracą p. O. Gertner wybił się na je- 
dnego z najlepszych znawców przemysłu na- 
rzędziarskiego w Polsce. Do licznych życzeń 
przyłącza się i Redakcja naszego pisma. — 
Ad multos anaos! 


— „Leśjon Młodych“ zawiadamia, iż w śro- 
dę, dnia 13 bm. w komendzie L. M. prey ul 
Marsz. Focha 39 odbędzie się akademja z oka- 
zji „Dnia Spółdzielczości L. M... 


— „Rodzina Wojskowa" łącznie z Kołem 
Rodzicielskiem urządza dnia 14 bm. (czwartek) 
zabawę ogrodową dla dzieci w Resursie Ku- 
pieckiei. Początek o godz. 15,30, wstęp 20 $r, 
dorąśl: 40 gr. Niespodzianki, wędka szczęścia, 
bufecik własny, lody, przygrywać bedzie mu- 
zyka wojskowa. W razie niepogody zabawa 
na sali. 

— Rendez-vous towarzyskie Polskiego Bia- 
łego Krzyża. Polski Biały Krzyż uprzejmie za- 
prasza Członków i Sympatyków na rendez- 
vous towarzyskie, które odbedzie się'w n'e- 
dzielę, dnia 17 czerwca br. w sali malinowej 
Hotelu Pod Orłem 6 godz. 22 (10 wieczór). Do- 
browolne oófiarv ze wstępów przeznacza Pol- 
ski Biały Krzyż na budowę Domu Żołnierza 
w Bydgoszczy. Zaproszeń nie wysyła się, 

— Komenda Garnizonu Bydgoszcz podaje 
do publicznej wiadomości. że zc względów 


służbowych nie będzie wydawać osobom cy- | 
wiinym żadnych zezwoleń na sprzedaż iakich- 


trzech į 


Z życia VIII Koła BBWR. 
w Bydgoszczy 


W ub. piątek odbyło się plenarne zebranie 
Koła VIII BBWR. pod przewodnictwem prezesa 
Koła dr. Bermańskiego. 

Zebranie miało charakter wyjątkowy dzięki 
udziałowi wicedyrektora kolei p. mgr. Wł. Ba- 
tyckiego. Zarówno referat mgr. Cholewy, jak 
i dluższe przemówienie dr. Bermańskiego dały 
plastyczny i głęboko ujęty obraz dziejowego 
rozwoju stosunków polsko-gdańskich, a w nie- 
których szczegółach były wprost rewelacyjne. 

Zagajając zebranie, dr. Bermański zazna- 
czył, iż odbywa się ono pod wrażeniem szeregu 
aktualnych zagadnień, zdążających ku onganiza- 
cyjnemu wzmocnieniu Koła, poczem sekretarz 
p. A, Szozepański odczytał protokół z ostatnie- 
go zebrania. Z obszernego sprawozdania se- 
kretarza widocznem było, iż praca Koła rozwi- 
ja się coraz silniej i coraz pomyślniej. 

Po jednomyślnem przyjęciu sprawozdania 
zabrał głos mgr. Cholewa, który wygłosił refe- 
rat na temat; „Geneza problemu polsko-gdań- 
skiego“. 

Odczyt wywołał duże zainteresowanie wśród 
zebranych, którzy oklaskami zaznaczyli swą 
solidarność z wywodami prelegenta, poczem w 
ożywionej dyskusji poruszono szereg aktual- 
nych zagadnień gospodarczych i politycznych. 
W dyskusji zabicrali głos między innymi dr. 
Benmański, radca Lekki, inż. Rylke i mgr. Cho- 
lowa. 

Zkolei prezes Koła dr, Bermańsk; przyetą- 
pił do zrełerowania mającej nastąpić w najbliż- 
szym czasie faktycznej reorganizacji kół B. B. 
W. R., podyktowanej koniecznością energicz- 
niejszej pracy nad programowem i onganizacyj- 
nem wzmocnieniem nici stałej łączności całego 
społeczeństwa. Wspomniał, że dużą rolę ode- 
grać tu mogą i odgrywają istotnie zebrania, da- 
jące możność wymiany myśli, W zakończeniu 
dr. Bermański zaapelował do obecnych, że włać- 
nie w tych trudnych czasach powinniśmy żądać 
od siebie dużo hartu, dużo wytrwałości i dużej 
wydajności pracy a przedewszystkiem więcej 
poczucia odpowiedzialności nietylko w tem eo 
się ozyni, ale i w tem, co się mówi. Należy 
wykazać się inicjatywą, wysiłkiem umysłowym 
o charaktenze twórczym, 


W dniu 10 bm. odbył się w gmachu Miej- 
skiej Szkoły Handlowej w Bydgoszczy egzamin 
dyplomowy na drogerzystę. Dyplomy otrzy- 
mali następujący kandydaci: Kopa Stanisław i 
Kiedrowski Witold z wynikiem bardzo dobrym 
oraz specjalną nagrodę Komisji Szkolnej á De- 
cernatu Szkołnego w Poznaniu. 

Następnie uzyskali dyplomy: Czajkowski 
Willibar, Cymmer Alfred, Jurek Adam, Less 
Berthold, Małkiowicz Hubert, Osińsli Grzegorz 
Orcholski Józef, Paprzycki Stanisław, Piwaśński 
Tadeusz, Polanowski Alfons, Rolewski Tele- 
stor, Szwamczewski Kazimienz, Szalla Gerard, 
Wasielewski Ludwik, Wolnikowsk; Bernard, 


Wojciechowski Stanisław, Biliński Włodzimierz. 


DTWieliop. Spółka Osiert. 
„Browary Flużtóera*" 


zawiadamia uprzejmie P. T. odbior- 
ców, że pan 


Jan Sadowski 


przestał Gyć 
przedstawicielem 


naszych browarów, i nie ma prawa 
przyjmowania zamówień ani odbie- 
rania inkasa. 3890 


kolwiek artykułów tak na placu iak i w rejo- 
nie placu ćwiczeń w Jachcicach. 

— Egzaminy, Dyrekcje gimnazjów  pań- 
stwowych: humanistycznego i klasycznego oraz 
żeńskiego gimnazjum miejskiego zawiadamiają. 
że egzaminy wstępne do klasy I nowego u- 
stroju rozpoczną się dnia 16 czerwca br. o 
godz. 8 rano. 

Uczniowie (uczenice) przyniosą æ sobą na 
eózamin przybory do pisania. papier na zada- 
nin z języka polskiego i rachunków oraz czy- 
tankę polską e ostatniej kiasy. 

Ciąg dalszy egzaminu odbędzie się w ponie- 
dzinłek, dnia 18 czerwca o godz. 8 rano. 

Egzaminy wstępne do klas wyższych, od 
II począwszy odbędą się dnia 19 czerwca o 
godz. 8 rano. 

— Związek Weteranów Powstań liarodo- 
wych przypomina, że dowody potrzebne do we- 
ryfikacji złożyć należy w sekretarjacie w ter- 
minie do dnia 15. 7. br. Powstańcom niezor- 
ganizowanym udziela się inłormacyj w sekre- 
tarjacie Koła przy ul. Marsz, Focha nr. 39 w 
poniedzia!ki i czwartki gode. 5—7. 

— Zw, Weteranów Powst..Narod. koło ko- 
lejarzy, z sekcją Turyst. Krajozaawczą K. P. W. 
Zebranie w sprawie wycieczki i odczyt o Za- 
kopanem wygłosi prof Brzeskwiniewicz w no- 
wej sali K. P. W., ul. Zygmunta Augusta w 
czwartek. doia 14 bm o sodz. 18. 


= Nocny dyżur aptek: od dnia 9—15 bm. 
dyżuruje apteka pod „Lwem“, ul. Pańska 22, 
telefon 40. 


REPERTUAR KIN 


APOLLO — „Bunt w Szanghaju". Pozatem 
nadprogram. 

GRYF — „Cesarskie łowy". Pozatem nadpro- 
gram. 

ORZEŁ — wyświetla wielki podwójny pro- 

gram 1) „Szalona noc", 2) film pt. „Wyspa za- 


topionych dusz“. 


Jnformator 
w Grudziądzu 


dla przyjezdnych 
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 
WIAR Ą 


„Królewsk; Dwór'*, Rynek 3/4 najwspanialszy 
hotul Pomorza, pierwszgrzędną restauracja, 
kawiarnia i winiarnia. 

„IIotel Centralny'', Plac 23 Styeznią 12 — so- 
lidna restauracja garaż. 

POLECAMY FIRMY: 


Apteka pod „Lwem'*, ul. Pańska, poleca się 
Szanownej Publiczności. 


„łŁoacznik'* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbjornikj, patefo- 
ny! kuchenne naczynją aluminjowe, wyżymacz 

1, 


Koło Właścicjali Nieruchomości B. B. W .R. 
— zebranie dn. 13 bm. © godz. 19.30 w Teatrze 
Miejskim. 

Ohór kościalny przy parafji wojskowej — 
lekcją śpiewu dnia 13 bm. o godz. 20 w Domu 
Żołnierza, y 

„Związek  Podofjcer. Rezerwy‘‘ — nądzwy- 
czajne walne zebranie dn. 14 bm. o godz. 20 w 
hotelu Kellasą. 

10-lecie Koedukącyjnej Szkoły Handlowej — 

dnia 14 bm. o godz. 21 rant w „Królewskim 
Dworze”. 

„Związek Przyjaciół Strzelcą'* — walne Ze- 
branje dn. 15 bm. o godz. 20 w Domu Żołnierza. 

„Liga Morska i Kolonj?lną'* — walne zgro- 
imądzenie dn. 15 bm. o godz. 19.30 w Ratuszu. 

Komitet Obwodowy B. B. W. R. w Radzynie 
— zebranie dn. 15 bm. o godz. 19. 

Konferencją męska św. Wincentego a Paulo 
dn. 15 bm. o godz. 20 w kancelarji parafjalnej. 


| OWE" 
Komunikat „Pebeto“ 


Loterja Państwowa umeżliwiła 
ślub narzeczonym |! 
Dowiadujemy się, iż pani B. z Gru: 
dziądza wychodzi zamąż juź w lipcu b.r., 
gdyż wygrana 
2000 zł. 3903 
która padła na los mr. 41734, zakupiony 
w kolekturze Pawła Billerta, Toruń, Ry: 
nek Nowomiejski, Oddział Grudziądz, 
Stara 7, usunęła materjalne kłopoty i przy» 
śpieszyła uroczystą chwilę. 


neg. SJ 


— Nowa Prywatna szkoła powszechna w 
Sierocińcu pod  Kuntersztynem, przyjmująca 
zgłoszenia codziennie od godz. 15—17, wyzna- 
czyła opłaty bardzo przystępne, przyznając dla 
większej ilości dzieci z tej samej rodziny aniżki. 

— Sekretarjat „Legjonu Młodych" jest czyn 
ny codziennie od godz. 17—19 przy pl. 23 Sty- 
cznia 17 p. I, gdzie przyjmuje się zapisy na 
najbliższy kurs kandydacki. ! 


— Sekretarz L. M. K. p. por. Sterz, ul. Mic- | 


kiewicza 39, przyjmuje codziennie od godz. 
ja” do 19 zgłoszenia na obozy nadmorskie 
LM K. 


— (Chcesz spróbować szczęścia, zaabonuj 
„Dzień Grudziądzki' na m. czerwiec: a nuż 
padnie na Ciebie wygrana, bilet darmowego 
przejazdu parostatkiem do Warszawy i z po- 
wrotem, Gdyni i zpowrotem, lub Gdańska! 

— Organizacja P. W. K. przyjmuje zgło- 
szenia członkiń i nieczłonkiń na obozy wypo- 
czynkowe w Druskienikach i lzdebnej na Ślą- 
sku. Bliższych informacyj udziela sekretarka J. 
EDOR ul. Tryakowa 17-18 od godz. 18 
o 13. 

— „Rodzina Urzędnicza", urządza w sobotę, 
dnia 16 bm. dancing w „Królewskim Dworze', 
na który zaprasza Członków i Sympatyków. 
P. aaczelnikowa Kucharska przyjmuje jeszcze 
zgłoszenia dzieci na półkolonje w Rudniku co- 
dziennie od godz. 15—16, ul. Wybickiego (Dom 
Karny). 

— Ogólne zebranie informacyjne „Zw. Re- 
zerwistów", W celu poinformowania wszyst- 
kich członków o dotychczasowej i przyszłej 
działalności „Związku Rezerwistów' odbędzie 
się w czwartek, dn. 14 bm. o godz. 19,30 w Te- 
atrze Miejskim ogólne zebranie informacyjne, 
na które przybędą przedstawiciele Zarządu 
Okręś. „Zw. Rez." z Torunia. Zebranie bę- 


dzie połączone z wykładem aa bardzo aktualny 


CZWARTEK, DNIA 14 CZERWCA 1934 R. 


temat. Zarząd zaprasza na powyższe zebra- 
nie wezystkich członków, zarówno czynnych, 
jak i wspierających. 

— Zwiedzajcie hodowlę jedwabników! Za- 
rząd więzienia przy ul. Wybickiego 10-22, pra- 
gnąc zapoznać szerszy ogół społeczeństwa gru 
dziądzkiego, a  przedewszystkiem młodzież 
szkolaą, e hodowlą jedwabników tego mało 
znanego przemysłu rolniczego, zaprasza do 
zwiedzania wychowalni jedwabników. 

Zwiedzać ją można codziennie, poczynając 
od dnia 14 do 20 bm.: dla młodzieży szkolnej 
od godz. 10 do 12, najlepiej grupami, watęp 
bezpłatny; dla dorosłych od godz. 16 do 18, 
za opłatą wstępu 30 groszy. Od godz. 17 do 18 
będą wygłaszane krótkie prelekcje o hodowli. 
Dochód przeznacza się na akcję kulturalno- 
wychowawczą więźniów. 

— Ks. biskup sufragan Konstanty Dominik, 
po rocznem wąlnem zebraniu Stowarzyszeń Pań 
Miłosierdzia odwiedził „Bazar'* przy ul. Moniu- 
szki, gdzie mieścjć się będzie prowizoryczny no- 
wy kościół, poczem w godzinach popołudniowych 
udał się w drogę powrotną koleją do Pelplina. 

— Przejęcje urzędu. P. Przybyłowicz, dotych- 
czasowy kierownik II Urzędu Pocztowego, obej: 
muje agendy Głównego Urzędu Pocztowego po 
p. Szultysje. $ 

— Miejscowi inspektorzy szkolni pp. Leja, 
Sołtysik i Werner bawili w poniedziałek i wto- 
rek w Bydgoszczy, biorąc udzjał w konferencji 
inspektorów szkolnych Województwa Pomorskie- 
go i Poznańskiego. 

— Dar. Dyrektor f-my „Unia'' p. Józef Jan 
Steger wpłacił do naszej Administracji sumę 
20 zł. jako składkę na Sierociniec zamiast wren- 
ca ną grób 6. p. Mietka Kuncego. 

— Z prac „Zrębu''. Ną czerwcowem zebra- 
niu miejscowej grupy „Zrębu'* w sali geografi- 
cznej Państw. Gimn. Żeńsk. p. prof. Pietrusie- 
wicz wygłosił referat na temat „Naukowej orga- 
nizacji** i aktualnych potrzeb społecznych, pod- 
kreślając, że znajomość nąukowej organizacji, 
zwanej także nauką kierownictwa, jest niezbęd- 
na dla wszystkich osób, zajmujących się pracą 
społeczną, a przedewszystkiem kierowników w 
najszerszem znaczeniu tego słowa. Po ożywio- 
nej dyskusji omawiano sprawy bieżące. 

— Wykształcenie ząwodowe, podstawą do- 
brobytu! Jedyna na Pomórzu Państw. Średnia 
Szkoła Hod.-Rolnicza w Grudzjądzu przyjmuje 
zapisy na kurs I. codziennie od godz. 8—12 w 
kancelgrji przy ul. Ventzkiego 13, (patrz dzi- 
gjiejsze ogłoszenie! ) 

— Zgłoszenig na członków Z, O. K. Z. przyj- 
muje się w składzie papieru Seweryna Ander- 
szą, Wybickiego 33 j udziela sję tam również 
wszelkich informacyj, dotyczących wycieczek, 
jak np. do Krąkowa i okolicy. 

— Za późno dostarcza się popołudniową pocz- 
tę: listonosze tak późno wychodzę z gmachu po- 
cztowego, że mogą dotrzeć do adresatów dopie- 
ro około godz. 19 i później, kiedy wszelkie biu- 
ra, urzędy i instytucje są nieczynne, wskutek 
czego popołudniową pocztę otrzymują dopiero 
nazajutrz w godzinach przedpołudniowych. w 
imieniu zainteresowanych najszerszych warstw 
wołamy o zmiąnę tych stosunków! 

— Okradli hąnjebnie przepiękną wystawą 
prac uczenic Żeńskich Szkół Zawodowych, mie- 
Szczącą się w gmachu Izby Rzemieślniczej. Mi- 
mo to wystawa trwa programowo dalej. Czy: 
nie przykrą jest rzeczą, że ta wystawa szczęśli- 
wie minęła wszystkie znączniejszo środki Pc- 
znańskiego i Pomorza, aż dopiero na ostatnim 
etapie, właśnie w Grudziądzu, została obrabo- 
wana! ? i 

— Zamknięcje redakcyjne. Ponieważ mater- 
jały redakcyjne, przeznączone do następnego nu- 
meru „Dnia Grudzjądzkiego'', muszą. być wysłą 
ne do druku już o godz. 14, Redakcja nasza mu- 
si być w posiadaniu wszystkich materjąłów i 
komunikatów, szczególnie od organizacyj, przed 
godziną 12. 

M Kat. Stow. Rob. najliczniejszą w Grudzją- 
dzu organizacja, na swem niedzielnem zebraniu 
z udziałem około 800 członków wysłuchała na 
dużej sali „Tivoli'* cjekąwego odczytu ks. patro- 
na Czaplińskjego p. t. „Praktykujący katolik''. 

— Eksport zagraniczny, Słynna z hodowli 
nasion burączanych i pastewnych domeną Ra- 
dzyn wysłała ostatnio 16.000 kg. nasion bura- 
cząnych do Wiednia. 


Komunikat Dyrekcii „Państw. 
Gimnazium im. Króla Jana III. 
$obieskiego” w Grudziądzu 


Dyrekcja zaprasza Zarząd Koła Rodziciel- 
skiego oraz ogół rodziców na uroczystość za- 
kończenia bieżącego roku szkolnego, która od- 
będzie się w piątek, dnia 15 bm. Nabożeństwo 
w kościele pojezużckim o godzinie 8. Akt uro- 
czysty w auli gimnazjum o godz. 9 rano. 

Egzaminy wstępne do klasy I gimnazjum 
rozpoczną się w zakładzie w sobotę, dnia 16 
czerwca br. o godz. 8. Uczniowie zaopatrzą się 
w zeszyt, przybory do pisania i rysowania. 

Firmy miejscowe, które zamierzają zaopa- 
trywać młodzież gimnaej. w przepisowe mun- 
durki szkolne, złożą ołerty z podaniem jako- 
ści i ceny materjału, oraz ceny kompletów 
mundurkowych poszczególnych wielkości do 
dnia 15 czerwca godz, 10 w kancelarj; Dy- 
rekcji państwowego gimnazjum im. Króla Ja- 
ma III Sobieskiego. 
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z udziałem dowódcy O. K. VIII. gen. Pasławskiego 


Tegoroczne święto W. F. ; P. W., które od- 
było się w ub. niedzielę, 10 bm. wypadło przy 
wspanialej pogodzie doskonale, przyczem w 
związku z niespodziewanym przybyciem dowód- 
cy O. K. VIII. p. gen. Pasławskiego, przekształ- 
ciło się w manifestację uczuć patrjotycznych 
ludności. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele po- 


Przysposobienia Wojskowego i Wychowania Fi- 
zycznego, po większej ozęści umundurowane i 
uzbrojone i ze sztandarami. Przygrywała orkie- 
stra pocztowców z Bydgoszczy. W pochadzie 
kroczyło kilkaset osób, przyczem najliczniej 
z pośród wszystkich organizacyj wystąpiły od- 
działy męskie Związku Strzeleckiego, komplet 


nie umundurowane, 
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Fragment z Rynku w dniu święta P. W. į W. F. w Świeciu, po wręczeniu odznak instruktor- 

skich P. W. osobom stojącym po prawej stronie, z p. wicestarościną Janiną Buczakową jako 

` pierwszą. Odznaki te wręczył p. gen. Pasławski, stojący jako pierwszy z lewej; obok niego 

p. kpt. Gustowski, powiatowy komendant P. W. w Świeciu, dalej w środku p. starosta powiało- 

wy Krawczyk, opodal p. mjr. Gontarski, komen dant obwodowy P. W. z Chełmna, obok ks. dr. 
Dunajski i zast. starosty p. Buczsk, 


klasztornym, które celebrował ks. Grajewski, 
nastąpiło na Rynku wręczenie odznak instruk- 
torskich P. W. przez p. gen. Pasławskiego. Ta- 
kie odznaki otrzymali pp. Miecz. Chrostowski 
z Korytowa, Fr. Weyna z Jeziorek, Fr. Michal- 
ski z Łowinia, Antoni Urban z Szewna, nacz. 
poczty Kamrowski ze Świecia, Janina Buczako- 
wa ze Świecia, Wład. Kamiński z Michala, 
Krześ z Osia. 

Nastąpiła defilada; przed p. gen. Pasławskim 
i otoczeniem, przedstawicielami władz woj- 
skowych i cywilnych przemaszerowały licz- 
ne : oddziały  organizacyj należących do 


W ogrodzie „Strzelnicy'' zasiedli wszyscy do 
wspólnego obiadu z kuchni polowej. Tutaj po- 
witał p. starosta Krawczyk, jako przewodniczą- 
cy Pow. Komitetu P. W. przybyłego p. gen. Pa- 
sławskiego, poczem p. generał w żołnierskich, 
serdecznych słowach przemówił do wszystkich 
obecnych działaczy i członków organizacji P. W. 
i W. F. 

Popoludniową część dnia wypełniły zawody 
eliminacyjne na boisku miejskiem, które dzięki 
staraniom sekcji propagandowej Kom. P. W. i 
W. F. z p. rektorem Zatorskim na czele przy- 
brało wygląd odświętny. 


Biegi naprzełaj dia koni wojskowych 
zachety do Hodowi: Koni 


| zwycięzca biegu Nr. II. 1 kg nadwagi, druga 


urządza Pomorskie Tow. 
W dniach 17, 24, 29 czerwca i 1 lipca br. 


odbędą się w Grudziądzu biegi naprzełaj urzą 


dzone przez Pomorske Tow. Zachęty do Ho- 
dowli Koni. Biegi otwarte są dla koni stano- 
wiących własność M. S. Wojsk. i oficerów 
służby czynnej. Oficerów obowiązują warun- 
k; zawarte w reg. sportu konnego w wojsku 
oraz przy ścisłem przestrzeganiu prawideł 
przeszkodowych i Statutu Towarzystwa, któ- 
rym każdy uczestnik powinien się bezwzględ- 
nie podporządkować. Wszystkic opłaty na 
rzecz Towarzystwa muszą. być uiszczone w 
wyznaczonych terminach. 

Wszystkie biegi naprzełaj przeznaczone są 
wyłącznie dla jeźdźców dżentelmenów. 

Pierwszy dzień biegów — 17. 6. 1934. 

I. Bieg — nagroda 1000 zł, dystans 6000 
rntr, otwarty, druga nagroda 300 zł, trzecia 100 
z), hodowca 140 zł. 

II Bieg — nagroda 700 zł, dystans 500 mtr, 
za każde 1000 zł wygrane w roku 1933 w bie- 
gach naprzełaj 1 kg nadwagi, druga nagroda 
210 zł, trzecia 70 zł, hodowca 98 zł. 

Drugi dzień biegów — 24. 6. 1934. 

III Bieg — nagroda 800 zł, dystans 8000 
rntr., zwycięzca biegu Nr. I. 2 kg nadwagi, 
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| przeszkodami lub naprzełaj, 


nagroda 240 2ł, trzecia 80 zł, hodowca 112 zł. 

IV Bieg — nagroda 600 zł, dystans 5000 
mtr., dla koni, które w swej karjerze nie za- 
jęły płatnego miejsca w gonstiwach z płotam:, 
druga nagroda 
180 zł, trzecia 60 zł, hodowca 84 zł. 

Trzeci dzień biegów — 29. 6. 1934. 

V Bieg — nagroda 800 zł, dystans 70C0 
mtr., zwycięzcy w dotychczasowych biegach 
z wyjątkiem biegu Nr. IV, 2 kg nadwagi, dru- 
ga nagroda 240 zł, trzecia 80 zł, hodowca 112 
złotych, 

VI Bieg — nagroda 700 zł, dystans 6000 
mtr., zwycięzca biegu Nr. 1 wykluczony, zwy- 
cięzcy biegów Nr. II i HI, 3 kg nadwagi, dru- 
ga nagroda 210 zł, trzecia 70 zł, hodowca % 


| złotych. 


Czwarty dzień biegów — 1. 7. 1934. 

VII Bieg — nagroda 1000 zł, dystans 8000 
mtr, otwarty, druga nagroda 300 zł, trzecia 100 
zł, hodowca 140 zł. 

VIII Bieg — nagroda 600 zł., dystans 6000 


' mtr., dla koni, które w bieżącym meetingu 


nie wygrały 500 zł, druga nagroda 180 zł, trze- 
cia 60 zł, hodowca 84 zł. 


Sokół z Tczewa bije w meczu bokserskim 
K. $. Grudziądz w stosunku 10:6 


Sobotni mecz bokserski był dla Tczewa dużą 
niespodzianką, gdyż nikt nie sądził, że mloda 
tczewska drużyna pokona starą bokserską dru- 
żynę K. S. Grudziądz, która walczyła z dobry- 
mi wynikami z drużynami Łodzi, Warszawy i 
innych większych miast Polski, oraz posiada 
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Zatwierdzenie wyroku sądowego 


przez wyzszą instance 

Na początku października 1933 r, usunąl 
rolnik Francszek Heinrich z pod zajęcia 10 
ctr. pszenicy i tyleż żyta celem udaremnienia 
egzekucji, poczem zboże sprzedał. Czynem tym 
dopuścił się występku z art. 282 k. k. i zo- 
stał ukarany przez miejscowy Sąd Grodzki 3 
mies. aresztu z zawieszeniem na 2 lata. Od 
wyroku tego wniósł oskarżony apelację do .wyż- 
szej instancji sądowej. Sąd Okręgowy orzekl: 
zatwierdza się wyrok Sądu Grodzkiego oraz 
nakłada się na oskarż. koszta sadowe za postę- 
powanie w TI. instancji. 


w swoich szeregach mistrzów i wicemistrzów 
bokserskich. 

Wyniki walk: Waga papierowa: Krużyński 
(G) — Netzel (T). Zwyciężył na punkty Ne- 
tzel. Waga musza: Czortek (G), mistrz Polski 
— Wysiecki (T). Zwyciężył Czortek na punkty, 
a powinien być remis. Waga piórkowa: Krze- 
m ński (G) — Netzel (T) — remis. Waga piór- 
kowa: Kozlowski (G), wicemistrz Polski — Gab- 
ski (T). Zwyciężył w drugiej rundzie przez k. o. 
Kozlowski. Waga lekka: Stożek (G) — Powal- 
ski (T) — remis. Waga półśrednia: Chmielecki 


(G) — Kle'nszmidt (T). Zwyciężył przez k. o. 


Kleinszmidt w pierwszej rundzie. Waga śred- 
nia: Sobociáski (G) — Wrosz (T). Zwyciężył 
W rosz przez poddanie się przeciwnika w pierw- 
szej rundzie. Waga półciężka: Orłowski (C` — 
Warzyński (T). Zwyciężył w pierwszej rundzie 


Warzyński przez k. o. 


W lipcu cdtędz'c się mecz bokserski pomię- 
dzy Sokołem a niumiecką drużyną A. B. C. 
z Gdańska. 
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*RZED TEGOROCZNYM MARSZEM SZLA- 
KIEM 1 KADROWEJ. 


W okręgach Zw. Strzeleckiego przeprowa- 
izane są obecnie eliminacyjne zawody marszo- 
we pnzed tradycyjnym marszem „szlakiem ka- 
łrówki”, W roku bieżącym będzie to jedena- 
ty marsz na tym szlaku. 

Drużyny będą podzielone na 3 kategorje: 1) 
espoły wojskowe KOP, policji państwowej : 
»traży Granicznej, 2) Związek Strzeleaki oraz 
nne stowarzyszenia P. W. i W. F., zawodnicy 
w wieku powyżej 21 lat. 3) drużyny Zw. Strzel 

innych organizacyj — zawodnicy w wieku 
8—21 lat. 


Marez odbędzie się na szlaku Kraków— 
Kielce, 127 km i rozpocznie się 6 sierpnia 
Zgłoszenia przyjmuje Komenda Okr. Zw. Strzel 
w Krakowie, Floriańska 14. 


KARY NA BRUTALNYCH I NIESFORNYCH 
PIŁKARZY. 


Wydział Gier i Dyscypliny ukarał ostatnio 
aast. piłkarzy: 

Ałaszęwskiego (Polonja) naganą za brutal- 
ną grę i okrzyki na meczu Polonja — Strzelec 
27 ub, m. 

Deutschmana (Pośoń) tygodaiem dyskwali- 
likacji za niesportowe zachowanie na meczu 
Wisła — Pogoń, 27 ub. m. 

Millera (ŁKS) — 2 mies. dyskwalitikacją za 
rozmyślne kopnięcie przeciwnika bee piłki na 
meczu ŁKS — Garbarnia, 27 ub. m 

Chruścińskiego i Malczyka (Cracovia) suro- 
wą naganą za niesportowe zachowanie na me- 
czu Cracovia — Ruch, 8. 4. 

Wreszcie — Kobojek Stefan (WKS 9 PAC) 
ukarany został 4 mies. dyskwalifikacją za pod- 
pisanie karty dla KS 22 Stnzelec im. pułk. Ho- 
vera. (Pat). 


ŚMIERĆ NA RINGU. 


W niedzielę, w czasie meczu zawodowych |. 


»okserów w Pradze, zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. 

W wadze lekkiej Kurt Stary znokautował 
Ivana Odincov tak, nieszczęśliwie, że Odiacov 
1ie odzyskawszy przytomności po przewiezie- 
niu do szpitala zmarł. 


NOWE REKORDY ŚWIATOWE. 
Znany lekkoatleta estoński Arnold Viding 


ustanowił nowy rekord świata w rzucie dys- 
kiem oburącz wynikiem 9050 m (prawą ręką 
— 47,56 m, lewą 42,94 m). Dotychczasowy re- 
kord świata w rzucie dyskiem oburącz wy- 
nosił 9013 m i od 21 lat należał do Fina 
Nicielandera 


Sztafeta Uniwersytecka Poludn. Kalifornji po | 
biła w San Francisco rekord światowy, prze- 
biegłszy 4X220 y. w czasie 1:248 sek. 


MISTRZ BOKSERSKI EUROPY. 


W Berlinie rozegrany został mecz o mi- 
strzostwo Europy pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem Belgiem Nestorem Charlierem a Niem 
cem Gustavem Ederem. Zwyciężył Niemiec w 
11 rundzie przez k. o. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY AKADEMIC- 
KIE W BERLINIE. 


W Berlinie rozegrane zostały w niedzielę 
międzynarodowe zawody akademickie z udzia- 
łem reprezentacyj Niemiec, Polski, Węgier i 
Szwecji. 

Pierwsze miejsce zajęły Niemcy 35 pkt., 2) 
Wegry — 23 pkt., 3) Szwecja 17 pkt., 4) Pol- 
ska 13 pkt. 


ZAWODY O PUHAR DAVISA. 


Odbyło się ostatnio szereg międzynarodo- 
wych meczów tenisowych o puhar Davisa, w 
których Czechosłowacja pokonała Nową Zelan- 
dję w stos. 4:1, Włochy, Szwajcarję 5:0, Fran- 
cja Niemcy 3:2 i Australja Japonję 4:1. 


CZWARTEK, DNIA 14 CZERWCA 1934 R. 


Na plazy, w lesie i na wycieczce możemy 
słuchać radja l 


W promieniu około 300 kilometrów od War- 
szawy, około 100 kilometrów od Katowic, Poz- 
nania, Lwowa czy Wilna i około 20 kilometrów 
od Krakowa względnie Łodzi, odbiornik detek- 
torowy, zabrany na wycieczkę, na camping lub 
na letnisko, może dać znakomitą audycję na slu- 
chawki przy zastosowaniu anteny zewnętrznej 
przenośnej, bardzo prostej i łatwej do zainsta- 
lowania. 


Zabieramy w tym celu ze sobą oprócz same- 
go odbiornika detektorowego z kryształkiem . 
słuchawkami, również anienę i uziemienie, któ 
re instalujemy w sposób następujący: 50 mtr. 
linki antenowej, przywiązujemy jednym ko4- 
cem do t. zw. łańcuszka izolatorów jajowych, 
złożonego przynajmniej z dwóch izolatorów, 
drugi zaś koniec linki zaopatrujemy wtyczką, 
zapomocą której włączamy antenę do gniazdka 
w odbiorniku. Do drugiego końca łańcuszka 
izolatorów przywiązujemy kilkanaście metrów 
mocnego sznurka konopnego.  Przygotowaną 
w ten sposób antenę nawijamy na płaską de- 
seczkę z wycięciami w kształcie krzyża. Celem 
uzyskania zaś prowizorycznego uziemienia, je- 
den koniec kilku lub kilkunastu metrowej linki 
antenowej przylutowujemy do pręta miedziane- 
go względnie mocno obwiązujemy dookoła pręta 


Programy radjowe 
ŚRODA, 13 CZERWCA 1934. 


Radjostacja warszawska. 

6.35 Muzyka z płyt. 6.40 G.mnastyka. 6.55 
Muzyka z płyt. 7.05 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka poranna (płyty). 7.20 Chwilka pań do- 
mu. 12.10 „Z słonecznei Italji" (płyty). 13.00 
Dziennik połudn. 13.05 Koncert zesp. salon. 
Adamskiej-Grossmanowej. 14.00 Wiadom. o 
eksp, polsk. 14.05 Wiadom. gospod. 16.00 Mu- 
zyka lekka. Wyk.: Zesp. Doriana į Kwieciń- 
skiego (tr. z Poznania) į Bol. Mierzejewski (pio- 
senki). Akomp L. Urstein 17.00 Program dla 
dzieci starszych. 17,15 Koncert solistów. Wyk.: 
WŁ W. .tuńska (sopran) i L Dworakowski (skrzy 
pce). Przy fort prof L. Urstein 18.00 ((Książka 
i wiedza”. 18.15 Rec:tal organowy B Rutkow- 
skiego. (Tr z Konserwatorjum). 18.45 Poga- 
danka o ruchu społeczno - zawodowym wśród 
nauczycielstwa polskiego — wygł. red. St. Ma- 
chowski. 1855 .Życie kultur. i artyst, stolicy”. 
19.15 Przemówienie p, Charles Mere, prezesa 
Międzyn. Fed Związk. Autorskich 1925 IV-ta 
audycja z cyklu Koncerty Brandenburskie J. S. 
Bacha (płyty z objaśnieniam1), 20.02 Feljeton 
aktualny, 2012 Muzyka lekka Wyk.: Ork. gi- 
tar hawajskich W Tychowskieśo i Sy!lwa Green 
(refreny). 21.00 Transm. z Gdyni trąbki i cap- 
strzyku Maryn Wojennej. 21.02 „Skrzynka po- 
człowa roln“ — omówi inż, W. Tarkowski. 
21.12 Recital fortep St. Szp nalskiego. 22.00 
„We mgle świtu“ — fragment z powieści E. 
Pawłowskiego „Baca”. (Kwadrans literacki). 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 
16.00 -Poznań. Muzyka lekka w wyk. ork. 


Doriana i Kwiecińskiego į B. Mierzejewski (pio- 
senki). 


17.25 Moskwa (Stalin). „Traviata', opera 
Verdiego. 

18.55 Kraków. Pogadanka „Przeznaczenie 
w życiu człowieka” — wygł. red, M. Kanter. 

18.55 Poznań. „Facecje przyrodnicze — 
(Pogad. p. t. „Czy zwierzęta myślą") wygł. 
dr. J. Rzóska. 


H. 
O 
Ork 


z żelaza ocynkowanego, drugi zaś koniec linki 
zaopatrujemy wtyczką, którą później lączymy 
do odbiornika. a 

Po przybyciu na miejsce wybieramy w pobli- 
żu drzewo, oddalone o 20—30 mtr. i rozwinąw- 
szy linkę antenową, przywiązujemy do kończą- 
cego ją szpagatu ciężki kamień. Przy pomocy 
tego kamienia zarzucamy jeden koniec linki an- 
tenowej na wystającą gałąź drzewa tak, aby 
linka wraz z kończącemi ją izolatorami wisiała 
z jednej strony gałęzi, a szpagat z uwiązanym 
kamieniem — z drugiej strony. Zawicszoną w 
ten sposób linkę naciągamy lekko i drugi jej ko- 
niec przy pomocy wtyczki łączymy z gniazd- 
kiem antenowem odbiornika. Następnie wbija- 
wy w ziemię pręt metalowy długości od pół 
metra wzwyż, poczem drugi koniec linki, połą- 
czonej z prętem, doprowadzamy do gniazdka 
uziemienia w odbiorniku. Wystarczy teraz włą- 
czyć słuchawki i nastroić odbiornik, aby móc na 
wycieczce, na campingu lub letnisku, uzyskać 
doskonały odbiór krajowych audycyj radjowych. 

Oczywiście, nie należy zapominać, o zabra- 
niu ze sobą pozwolenia na korzystanie z radja, 
względnie kwitu opłaconego abonamentu radjo- 
wego za ostatni miesiąc. 


— «=== WEG 


19,00 Katowice. „Król karpackich borów" — 
wyśł. St. Gątarski, 

19.00 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 
20,10 Poste Parisien. „Les A:mourex de Cat- 
therine* — opera komiczna Marcchala, 

20.45 Rzym. Wieczór opery. 1) „Bacco in 
Toscano” — opera w 1 akcie Castelnuovo-Te- 
desco. 2) „La monacela della fontana“ — le- 
genda muz. G Mule'go. 

20.45 Sfrasburg. Koncert symfoniczny. 


CZWARTEK, 14 CZERWCA 1934. 
Radjostacja warszawska. 


6.35 Muzyka z płyt. 6.55 Muzyka z plyt. 7.10 
Muzyka poranna (płyty). 12.10 Transm, koncer- 
tu. 13.00 Dziennik połudn, 13.05 Program dla 
dzieci. Pogad. prof. Al. Janowskiego p. t. 
„Wycieczka wdół Wisły” 13,20 Fantazje jazzo- 
we (płyty). 14.00 Wiadom. o eksp. polsk, 14.05 
Wiadom. gosp 16.00 Przeboje sezonu (płyty). 
16.30 Koncert Chóru „Harła''* pod dyr, Wacł. 
Lachmana. 1700 „Skrzynka poczt. — omówi 
dr. M. Stępowski. 17.15 Muzyka lekka. Wyk: 
rk. P. R. pod dyr. St. Nawrota i J. Popław- 
ski (śpiew). Przy fort. prof. L. Urstein. 18-00 
Pogadanka dla kobiet p. t. „Dlaczego powinnyś- 
my należeć do organizacyj kobiecych?” — 
wygl. p. M. Śliwińska-Zarzecka. 18.15 Słucho- 
wisko p. t. „Święto kwitnienia wiśni* pg. Kla- 
bunda. 19.15 Fragmenty muzyki do komedji 
„Mieszczanin szlachcicem” Ryszarda Straussa 
(płyty). 20.12 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 

. P. R pod dyr. St. Nawrota z udz. M. 
Orzechowskiego (Wibrafon), (Tr. z Katowic). 
21.00 Transmisja z Gdyni trąbki i capstrzyku 
Maryn. Wojennej. 21.02 „Wiadomości rolnicze". 
21.12 Koncert pop Wyk. Ork. symf. P. R. pod 
dyr. J. Ozimińskiego i F. Plattówna (śpiew). 
22.00 Odczyt ze Lwowa. 22.15—22.45 Muzyka 
lekka i tan. 22.45 Odczyt w jęz. ang. p. t. „Pol- 
ski Śląsk” — wygl. T. Ordon. 


Najciekawsze audycje innych radjostacyj. 


16.00 Poznań. Piosenki w wyk. J. Bankie- 
wicza. 


U osób przygnębionych, wyczerpa- 
nych, niezdolnych do pracy naturalna 
woda gorzka Franciszka-Józefa pobu- 
dza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. 

ME <=" m waz - Tw WWE W _ MEET 


Nowy zarząd Aeroklubu 
Warszawskiego 


Wybrany ostatnio nowy zarząd Aeroklubu 
Warszawskiego ukonstytuował się następująco: 
prezes pos. Jan Rudowski, wiceprezesi: inż. 
Stanislaw Prauss i red. J. Osiński, sekretarz inż. 
H. Jabłońska, zastępca sekretarza — inż. Z. 
Łuczyński, skarbnik kpt. R. Hirszbrandt, za- 
stępca skarbnika inż. St. Riess. Na kierownika 
sekojj szkolno-treningowej powołany został kpt. 


Karczmarczyk, szybowcowcj — inż. Challier, 
balonowej — inż. Rzeczycki, oraz towarzyskiej 
— dr. Grabski, 


Zmiany w M. P. i H. 


Kpt. inż. Gajewski, tymczasowy kierow- 
nik wydziału żeglugowego M. P. i H. został 
przydzielony do gabinetu ministra Przemysłu 
i Handlu. 


Przewrot w technice 
oświetleniowej 
Sensacyjny wynalazek francuskiego profesora 


Profesor Georges Claude wygłosił referat 
w paryskiej Akademji Nauk, w którym stwier 
dził, że udało mu się przez zastosowanie rzad- 
kich i szlachetnych gazów, kryptonu i kseno- 
nu, powiększyć intensywność światła elekfry- 
cznego przy jednakowem napięciu prądu o 25 
procent. Gazy te, niezmiernie rzadkie i zawar 
te w powietrzu w minimalnej ilości, otrzymu- 
je prof. Claude przy skraplaniu powietrza. 

Próby ; doświadczenia prof. Claude'a w 
tym kierunku sięgają jeszcze roku 1903. Wy- 
nalazek ten, jak twierdzą fachowcy, może 
przyczynić się do zupełnego przewrotu w dzie 
dzinie techniki oświetleniowej. 
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16.00 Wilno. Słuchowisko dla dzieci. „Nie- 
dobry Mruczek“ — pióra Cioci Hali. 

16.15 Poznań. Pieśni na sopran w wyk. N. 
Charkiewiczówny. 

17.00 Lwów. „Pierwszy higjenista pracy — 
Bernard Ramazzini” (w -lecie urodzin) 
wygl. dr. H, Mierzecki, 

18.25 Wiedeń. „Zygfryd“ — opera Ry- 
szarda Wagnera. (Tr. z Opery Państw.). 

20.00 Paryż. Koncert symf. pod dyr, Her- 


manna Abendrotha, 
„Kwartet* — ełluchowisko 


20.00 Daventry. 
C. Wallisa. 

20.10 Londyn Reg. „La Cenerentola” — 
opera Rosiniego (akt I). Tr. z Opery Kr. w 
Convent Garden. 

20.15 Poste Parisien. „Cyrano de Bergerac" 
—sztulka Edmunda Rostanda (tr. z Teatru Sary 
Bernhardt). 

20.45 Rzym. Koncert symfoniczny. 

20.45 Medjolan. „Wieczór operowy”. 1) „Sa- 
lome“ — dramat muz. Ryszarda Straussa, 2) 
iLe furie. di Allecchino" — opera A, Lual- 

iego. 

22.00 Lwów. Odczyt z cyklu „Fizyka i Meta- 
fizyka” p. t. „Początek i koniec świata” — 
wygł. prof. K. Ajdukiewicz. 
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JAMES O. CURW OOD 


11) 


„OSADNICY" 


(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza) 


ROZDZIAŁ IV. 
WYRZUTEK SPOŁECZEŃSTWA. 


Widok błękitnej sójki złagodził oba- 
wę Śmierci, w kołaczącem nierówno ser- 
cu Pietrka Mac Rae. Pietrek lubił za- 
wsze wesołe sójki o błękitnem upierze- 
niu, a ten ptaszek właśnie, siedząc w od- 
ległości stu stóp na wierzchołku młode- 
go chojaru, najwyraźniej obrzucił' obel- 
gami wrogów chłopca, jemu samemu do- 
dając odwagi. 

Nie zapuszczając się w dociekania fi- 
lozoficzne, co nie licowałoby zresztą z je- 
go młodym wiekiem — miał dopiero lat 
czternaście — Pietrek darzy( błękitne 
plemię sójek ogromną sympatją i zaufa- 
niem. Odpowiadały one dziwnie jego 
własnemu usposobieniu. Zadzieżyste, od- 
ważne, sprytne i pomysłowe, zawsze go- 
towe do walki i zawsze solidarne. Uprzy- 
krzone, to prawda, złodzieje, i owszem, 
ale jak pełne fantazji i swoistego hono- 
ru: 
W danej chwili Pietrek widział swoją 
błękitną sójkę najzupełniej dokładnie. 
Krzyki i huk wystrzałów nie zmusiły jej 
do ucieczki. Biorąc gorący udział w za- 
mieszaniu, darła się co sił na wierzchoł- 
ku drzewa, aż małe gardełko pęczniało z 
natężenia. Lecz nie cna jedna okazywa- 


ła męską odwagę. U końca zwalonej kło- 
dy, poza którą kryli się Pietrek z ojcem, 
zabawny dzięcioł wytrwale kuł długim 
dziobem w poszukiwaniu jedzenia. Dwie 
świeżo skojarzone rude wiewiórki, gania- 
ły wgórę i wdół p”bitskiej sosny, w nie- 
ustannym, radosnym pościgu. Wielki, 
żółty wotyl, ostrożnie otwierał i zamykał 
deiikatne, podobne do jedwabnych wa- 
chlarzy skrzydła, prawie na odległość rę- 
ki Fietrka. 

Obecność tych drobnych stworzonek 
sprawiała, że paniczny strach nie miał do 
chłopca dostępu. Choć z trudem panował 
jednak nad nerwami. Wąska, delikatna 
twarzyczka zbielała doszczętnie; błękitne 
oczy rozszerzyły się nadmiernie; ciało, 
mniej wyrośnięte niżby mogło być w tym 
wieku, kuliłc się za klodą, a serce walilo 
w piersi jak szalone — jednak nie tracił 
przytoniności. Nie płakał. W garści Ści- 
skał nawet sękaty kij. 

Z błękitnej sójki, z dzięcioła i żółtego 
motyla, przeniósł teraz wzrok na twarz 
ojca, Donalda Mac Rae. Ojciec ten, jak 
daleko Pietrek sięgnął pamięcią, był mu 
nietylko ojcem, lecz również matką, bra- 
tem i najlepszym kolegą. — Pamiętaj je- 
dno, — mawiał Donald nieraz — masz 
być druhem swego synka, jeśli g okiedy 
będziesz miał Jeśli syn i ojciec nie żyją 


w przyjaźni, lepiej żeby ich wogóle na 
świecie nie było! 

Żyli więc latami, ogromnie bliscy, nie 
mając wzajem przed sobą tajemnic, z wy- 
jątkiem tej jednej, której wynikiem była 
dzisiejsza tragedia. Pietrek nie rozumiał 
wcale co takiego zaszło. Wiedział tylko, 
że dla jakiejś tajemniczej przyczyny mu- 
szą walczyć o życie, muszą się kryć za 
zwalonym priem, podczas gdy wpobliżu 
ludzie zrcjni w strzelby dybią na ich 
„dirowie i woiność. 

Donall uśmiechnął się, a potew zachi- 
chotał półgłosem, co Pietrek zazwyczaj 
niezmiernie lubił. Lecz ani śmiech, ani 
chichot nie odmieniiy wyrazu jego oczu 
patrzących tak posępnie. Twarz zacho- 
wała nadal bladą barwę, a przez policzek 
ciekłą wciąż struga krwi, mocząc i bru- 
dząc miękki od potu kołnierzyk. Špoco- 
ny był cały i bez czapki; jasna czupry- 
na, tej samej barwy co włosy Pietrka, 
wichrzyła się na głowie. Oburącz ściskał 
karabin, leżąc płasko na brzuchu, a pod 
wygięciem pnia, tuż nad ziemią, wydłu- 
bał sobie mały otwór nakształt strzelni- 
cy. Przez tę dziurkę obserwował wro- 
gów. Zwrócił się teraz do Pietrka, jak do 
dobrego kolegi. 

— Nc i co? — spytał — Wszystko do- 
brze? Nie boisz się? 

Pietrek odpowiedział najpierw prze- 
czącym ruchem głowy, potem dopiero 
głosem. 

— Nie, nie boję się. « 


— Nie 

— Pić ci się chce? 

— Troszeczkę. Niebardzo. 

Mężczyzna roześmiał się. Nie mając 
do tego najmniejszej ochoty baczył pil- 
nie, by śmiech wypadł jaknajnaturalniej. 

— Dzielny chłopak z ciebie, Pietrku! 
Słowo daję! 

Śród karłowatych jodeł na przedzie, o 
sto pięćdziesiąt metrów, huknął wystrzał, 
i kula odłupała drzazgę od kłody nad 
głową Donalda. Mężczyzna otarł chust- 
ką poprzednio skaleczony policzek. Zmię- 
ta szmatą zabarwiła się krwią. 

— Bardzo boli, ojcze? 

— Głupstwo, zwykłe draśnięcie | 

Przylgnął twarzą do ziemi, spoziera- 
jąc przez improwizowaną strzelnicę. 

Pietrek, ostrożnie, zmienił pozycję, 
wyciągnął zdrętwiałe nogi, i rozpłaszczył 
się znowu. wdłuż pnia. Błękitna sójka 
darła się co sił, dzięcioł, przechylając na 
bok głowę, obserwował chłopaka ocz- 
kiem błyszczącem jak paciorek. 

Pień leżał prawie na samym brzegu 
rzeki, tak w danem miejscu wygiętej, że 
zamykała się wokół dwu zbiegów jak 
agrafka. Głęboki, wzburzony nurt zape- 
wniał im bezpieczeństwo, tak przynaj- 
mniej twierdził ojciec Pietrka. Żadna ży- 
wa istota nie ważyłaby się puścić wpław, 
jak również niktby się nie ośmielił stąpić 
na wąski przesmyk, gładką, nagą smugą 
idący wgłąb lądu. Dopiero na odległoś: 
strzału zieleniała leśna gęstwa. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


nywania lotu słu .bowego 


3905 
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W dniu 3° kwietnia r, b., zginął śmiercią lotnika podczas wy. « 


kaaitan-obserwator 


Władysław Pokorny 


Komendant i Oficerowie 


Lotniczej Szkoły Bombardowania i Strzelania 
w Grudziądzu 


Msza św. odbędzie się w dniu 13 b. m. o godz. 9.36 rano w koś: 
ciełe garnizonowym, stamtąd pogrzeb na cmentarz miejski. 


CZWARTEK, DNIA 14 CZERWCA 1934 R. 
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Przeprowadziłem sie 


z ul. Senatorskiej 
na ul. Bernardyńską 1 (róg Zbożowego Rynku) 


Dr. med. vet. Heinrich 


lekarz wet. prakt. 


Bydgoszcz (3917) Telefon 1710. 


Wrzeszcz, Jaschkentalerweg 40 


SĄ NATYCHMIAST DO WYNAJĘCIA 
3 mieszk. 6.cio pok., 2 mieszk. 7%mio pok., infor: 
macji udzieli od godz. 8-15, Oddz. Drog. Gdańsk. 
Olivaertor 2:4 pok. 3568, i odc. drog. Śopoty, 
Schułstr. 30. 3906 


Dyrekcja 
Sredniej Szkoły Zawodowej 
Żeńskiej w Bydgoszczy 
Konarskiego 5, nr. telef. 15-90 


Lrzyjmuje zapisy do 15 czerwca codziennie w godzinach 
od 11 do 13. Szkoła prowadzi 3-letnią Szkołę Kra- 
wiecką, l-dno roczny dział przysposobienia krawieeko- 
bieliźniarskiego, l-roczny dział gospodarstwa domowego. 
Program obejmują prócz praktycznej nauki jeszcze to- 
waroznawstwo, rachunkowość oraz przedmioty ogólno- 
kształcące. 2905 


lub pensja na lipiec, 
w spokojnym domu w 


Mieszkanie 


okolicy HallerowosKarwia nad morzem poszukiwane, 


Wiadomość z podaniem położenia oraz ceny skie» 
rować: Dr. Boenheim Gdańsk-Wrzeszcz, Haupt: 
strasse 78, II ptr. lewo. 3918 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomość położona w Toruniu przy ul. Sukien- 
niczej 2 składającą się z domu mieszkalnego trzypiętro- 
wego i oficyny w chwili uczynienia wzmianki o prze- 
targu ząpisana w księdze gruntowej Toruń Nowe Mie- 
sto karta 187-188 na imię wdowy Katerzyny Romek w 
14 części i Ameljj Romek w % częściach zostanie w 
drodze egzekucji dnja 20 sierpnia 1034 r., go godz. 11 
przed południem wystawioną na przetąrg w niżej ozna- 
czonym Sądzie pokój nr. 43, Nieruchomość oszacowana 
na 06.960.00 złotych ceną wywołanią wynosi dwie trze- 
cie gumy szacunkowej. 

Wyzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 10 stycznia 1933 r. 

Toruń, dnia 9 maja 1934 r. 

Sąd Grodzki. 


3849 Zlec. nr. 281-9 
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| TRWAŁA ONDULACJA zzz: zapo 
mocą aparatu 

najnowszego systemu szwajcarskiego „MOBIL E“ 

jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 

kluczone) cena zł 12,—, Wykonuje specjalnie wy: 

kwalifikowany fryzjer tvlko w zakładzie fryzjerskim 


J. Łoboda, Toruń 


ulica Chełmińska 7 9537 


PRZELROWADZKMI 
DOM S5PEDYCYJNY — = 


Rawa i 
T aa 


RESTAURACJE 


kompletnie urządzoną (przeszło 50 lgt istniejącą) z 4 
pokojowem komfortowem mieszkąniem wydzjerżawię po- 
siadączowi koncesji od 1 lipea 1934 r. 
E. SOHLEIMER, Wejherowo 
plac Wejherą Nr. 1. 


3898 
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Wykształcenie zawodowe 
podstawą dobrobytu! 


Państwowa Średnia $zkoła 
Nod.-Rolnicza w Grudziądzu 


(jedyna na Pomorzu) 
przyjmuje zapisy ną kurs I-y codziennie od godz. 8-ej 
do 12-tej w kancelgrji przy ul. Wenckjego 13. Egzami- 
ny wstępne odbędą się przed wakacjamj 22 ; 23 czerw- 


ea o godz. 8-mej, a po wakacjach 17 i 18 sierpnią 1934 r. 
3896 


PRZETARG 


Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o przetąrgu o- 
fertowym który odbędzie się dnia 3 lipcą 1934 r. o godz. 
Yl-ej na sprzedaż starej miedzi. 

Szczegółowe ogłoszenia zamieszczone są w Moni- 
torze Polakim nr. 130 z dn. 9. 6. 34 i Gazecie Polskiej 
e dnia 10. 6. 34. nr. 159. 


B883 Złec. nr. 2874 


CZEeSNYM, 


1 1,50 zł, oraz 


J 


ALDY MA 


Przyjazd do Gdyni A 


Komunikacja z Tczewa do Gdyni odbywa się nowo- 
luksusowym statkiem morskim | 


z>2]203]203]203]203)233]231] 
ZWIĄZEK WIOŚLARSKI Ñ 


POZNAN - POMORZE 


W niedzicic, dnia 17 czerwca 1934 r. 
w porcie drzewnym pod Bydgoszczą 


ii. 14 
13 biegów, 43 łodzi, 245 wioślarzy. — Bilety wstępne po 2,50 


nabyć można uprzednio w firmach: A. Dittmann, Marsz. Focha 6 
i Ernst Mix, Gdańska 10. 


ceny o 0,50 zł za bilet, za miejsce w loży o 1,00 zł. Program 20 gr. 


POLSKIE MORZ 


dojedzie tanio, wygodnie i przyjemnie 


| STATKIEM SALONOWYM 


DEISE ODZENE M GDYNI 


| 


z Torunia godz. 19.30 
z Fordonu (Bydgoszczy) „ 22.10 
z Grudziądza 1-44, ZAQÓ 
z Tczewa kt 0.00 


12.00 


„CARMEN* 


Iloszt przejazdu statkiem salonowym z Toru- | 
nia i Fordonu do Gdyni od zł. 7.40 (wraz | 
z biletem powrotnym zł. 9.90) statkiem 
pasażerskim od zł. 5.50 (powrotny zł. 7.40) 


Wycieczki grupowe, Specjalnie szkolne | 
otrzymują znaczne zniżki | 


Całodzienne utrzymanie na 
statku salonowym zł. 6.— 


Informacje i zamówienia na kabiny przyjmuje 


POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA 


„VISTULA” 


w Toruniu, Przystań ul. Nadbrzeże tel. 75 
w Bydgoszczy, ul. Hermana Frankego 7, 


tel. 30 i 1196. 


3901 


ZYCZYŁNYŁZNĄ | 


o godz. 2.30 po poł. 


odbędą się 3891 


FGATY 


bilety dla młodzieży szkolnej po 1— zł 


Na placu regatowym podwyższają się 


NZYZYZYZYZY 


KZKCILKGKZKGNGCGULGKG(GGIE 


Niema kryzysu 
dla P.T. Fabrykantów, Kupe 
ców i Przemysłowców, 
którzy zwracają się do Cen- 
tralnego Związku Kuptów Po- 
dróżnych I Przedstawicieli Kan- 
dlowych w Gdyni, ul. Świe: 
tojańska 72, powierzając 
sprzedaż swych artykułów 
wybitnym przedstawicielom 
wszelkich branż, zrzeszo: 


nym w powyższym związku. 
1 3 Fe T 


e = 


W tutejszym rejestrze handlowym wpisano w dniu 
10 mąrca 1934 przy firmie Auto - Serwice Jan Gorze- 
chowski Toruń: firma wygasła. 


Sąd Grodzki Toruń. 


3915 Zlec. nr. 286-9 


W tutejszym rejestrze handlowym przy firmie 
„Atra'' Przemysł Chemiczny Sp. Ake. Toruń, wpisano 
dnią 11 maja 1934: uchwałą walnego zebranią akcjoną- 
rjuszy z dnia 12 kwietnia 1934 ustanowiono prokuren- 
tem Stanisława Moykowskiego z Torunia. 

Sąd Grodzki Toruń. 
2000 Zlec. nr. 285-9 
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Dlaczego używam 


PUDRU 
TOKALON 


Dłatego, ża jest 
on zmieszany x Pianką Kremową 


i trzyma się cały dzień. 
Usuwa całkowicie brzydki połysk 
g najtłustszej Rawat skóry. 


Nadaje fascynującą cerę, której 
się nie oprze żaden mężczyma. 


Idealnie cienki, ponieważ jest 
przesiewany siedmiokrotnie 
przez jedwabne sita. 


Absolutnie czysty; żadnej chro- 
powalości szkodliwej dla skórg 
i zasklepiającej pory. 

Nadaje naturalnie wyglądające 
piękno, puder bowiem jest nie- 
dostrzegalny. 


Nieoceniona wartość. Szczęśliwy 
wynik gwarantowany, lub pie- 
niądze zwrócone. 


Do akt Nr. Km. 1272-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 


H zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O. o- 


głaszą, że w dnju 15-go czerwca 1934 roku o godzinie 
10,30 w Gdyni przy uL Świętojańskiej przed domen Voi- 
gta odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mja- : 
nowicje: 10 garniturów męskich jasnych, oszącowanych 
na łączną sumę zł 250,00, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej OZNnACZE- 
nym. 
Gdynią, dnia 12 czerwca 1934 r. 


Do gkt Nr. Km. 619-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art, 602 K. P. O. o- 
głaszą, że w dnju 15-go czerwca 1934 roku o godzjnie 
10:tej w Gdyni, Rynek Warzywny przed straganem nr. 
152 odbędzie się publiczna licytacją ruchomości a mjia- 
nowicje: straganu drewnianego nr. 152 oraz 500 talerzy 
fajansgwych różnych oszacowanych ną zł. 
240,00, które możną oglądąć w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznączonym, 
Gdynią, dnia 12 czerwca 1934 r. 
(—) Pyttel, komornik. 


3924 Do akt Nr. km. 1614-33 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sędu Grodzkiego w Gdyni rew. III-go 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O. o: 
głaszą, że w dnju 15-go czerwca 1934 roku o godzjnie 
11,30 w Gdyni przy ul. Szkolnej przed domem Riegerą 
odbędzje się publiczna licytacja samochodu ciężarowego 
„Eord'* oszacyowanego ną łączną sumę zł 3000,—, który 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznączonym. 

Gdynia, dnia 12 czerwca 1934 r. 

(—) Pyttel, komornik. 


Do akt Nr. Km, 574.34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. II-go 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O. o- 
głaszą, że w dnju 15-go czerwca 1934 roku o godzinie 
12,30 w Gdyni przy ul. Morskiej przed ,„Pomorząnkę'' 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowi- 
cie: pianina „S$ommerfelda'* goszącowanego na łączną Bu- 
mę zł, 700,—, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozZnączonym. 

Gdynią, dnia 12 czerwca 1934 r. 

(©) Pyttel, komornik. 


Do akt nr. Km. 1924-34 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. III-go 
zamieszkały w Gdyni, na zasadzie art. 602 K. P. O. o: 
głaszą, że w dnju 15-go czerwca 1934 roku o godzinie 
13,30 w Gdynj IV, ną parceli Simon przed bargkieni 
Nowaków odbędzie sję publiczna Hcytacja ruchomości 
a mianowicje: 2 wózków do wożenia lodów Oraz ba- 
raku drewnianego mieszkalnego, OoSZaACOWANYCHh na 
łączną sumę zł. 160,—, które można oglądać w dniu li- 
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasje wyżej oznaczonym. 
Gdynia, dnia 12 czerwca 1954 r. 
(—) Pyttel, komornik. 


W tutejszym rejestrze handlowym wpisano dnią 6 
kwietnia 1934 firmę: Walerjan Bąndurskj Przedsiębior- 
stwo Budowlane Toruń, a jako jej właściciela Walerja- 
na Bandurskiego z Torunia. Brunonowi Bandurskiemu z 


Torunia udzjelono prokury. 
Sąd Grodzki Toruń. 
Zlec. nr. 284-9 


3925 


3926 


3910 
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w Warszawie 


Oddziałowi Pomorskiemu w Bydgoszczy 


składam swa serdeczne po "ziękosania za wypłacenie mi 
Ne. 278735, który otrzymałem po 
zm ubezpieczenie to trwało 


kapitał pośmiertny wypłaciło 
3889 


na następujących warunkach: 
1) węgiel górnośląski 250 — 500 ton kostka j grzech 
2) dostawą w miesiącu lipcu i sierpniu br. 
Cenę za węgiel z wymienieniem kopalni należy po- 
dać loco kopalnia i loco piwnica: 
a) za gotówkę w ciągu 7 Qni od dnia przedstawie- 
nia rachunku za dostarczony węgiel. 
b) na spłaty w 5 ratach miesięcznych począwszy od 
l lipea br. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach należy skła. 
iąć w Urzędzie Wcjewódzkim (pokój 24) do dnia 20 
tzerwcą br. 
Po tym terminie oferty nie będą rozpatrywane. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 
Stowąrzyszenie „Rodzina Urzędniczą'*. 
(Drumstą) 


3913 Zlec. nr. 289.9 


-tm. 223-34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru V, w Toruniu, 
U. Wodną 5-7 obwjeszczą, że na dzień 30 czerwca 1934 
odz. 11 przedpoł został wyznaczony termin do opisu j 
cszącowania nieruchomości Toruń Stare Miasto tom 
XVII, wykaz L. 481, zapisanej na nazwisko Zygmunta 
Wojdaką w Toruniu. 

W związku z powyższem ną zasadzie art. 668, par. 
2 kpc. wzywa sję wszystkie osoby, aby przed ukończe- 
«16m opisu zgłosjły swoje prawa do wspomnianej nieru- 
choluoŚci lub jej przynależności, jeżeli ich Prawa stano- 
wię przeszkodę do egzekucji. 

(—) Leonard Rzymyszkiewicz. 
S 
PRZETARG 

15-go czerwca godziną 10 sprzedaje w przechowaniu 
pedytora Sadeckjego przymusowym przetargiem zą go- 
-«ówkę nocne stolikj, garnitur klubowy, bieliźniarkę, dy- 
waniki, regalik, do ksjążek, fortepian. 

(©) Brunon Duplicki, Komornik Sgdu Grodzkiego 
“59 £ 397-34 3914 
ZZ Z 

W tut. rejestrze handlowym wpisano dnia 19 
kwietnia 1934 r. przy firmie: Polska Fabryka Wodo- 
mierzy i Gazomierzy dąwniej „Gazomierz** Spółką Ak- 
cyjna Toruń: Uchwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 
29. 11. 1933 zmieniono par. 5 statutu w tym kjerunku, 
iż kapitał zakładowy podwyższono o dalsze 300.000 zł. 
do łącznej wysokości 700.000 zł. podzielony ną 7000 ak- 
cyj na okaziciela po 100 zł. każdą 
Sęd Grodzki Toruń. 

Zlec. nr. 288-9 


w Kiermaszu Światowym 


który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daws 
niej F. C. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 


3918 


W oentrum miasta 
6-cie pokojowe 


mieszkanie 


śmierci ojca mego ó p. Ale 
zaledwie 8 dni, jednakte Towarzystwo Ubezpieczeń „„EUROPA* 
w WARSZAWIE po przedłożenin osłatniego dokumentu, w ciqgu krótkiego czasu 


z wszelkiemi wygodami i Gdynia. 2226 
centralnem ogrzewaniem na 
III. piętrze od 1 lipca wzgl. Polecam 


I sierpnia rb. do wynajęcia. 
Zapytania pod nr. 3800 do 
„Dnia Pomorskiego" Toruń' 


eleganckie filcowe kapelu: 
sze w wielkim wyborze, po 
cenach najniższych, oraz 


ttału pośmiertnego z polisy 
sandrze Orłowskim. Aczkol- 


C) Jan ©Orłorwsft 


Ee TEE 
Przetarg na wegiel 


Stowarzyszenie „Rodzjną Urzędnicza‘! w Toruniu , 
ogłasza przetarg na dostawę węgla dla swych członków į 


ziemskim blisko Gru: 
dziądza, poszukują 


Może być wspólny 
pokój. 
Spieszne oferty z po: 
aniem ceny kiero: 
wać do Administracji 
„Dnia Grudziądzkies 

go“ pod nr. 3894. 


Meble 


wyściełane oraz skórzane 
sprzedaje za każdą możli: 
wą cenę, z powodu likwi: 
dacji. St Drzazga. Byd: 


L. ez. 2 E 28-32 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


chwil; uczynienia wpisu o przetargu 
gruntowej Połchowo, kartą 9, 14, 66 
148 na imię Franciszka Erlicha w 


10 przed południem wystawioną na 
żej oznaczonym Sądem pokój nr. 6. 
Cena wywołania wynosi 10118,38 zł, 


wej dnia 5 stycznia 19833 r. 


Puck, dnja 5 czerwca 1934 r. 
3930 


L. cv. 2 K 12-32 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Nieruchomość położona w Borze i w chwili uczy- 
nienią wpisu o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Bór, wykaz L. 154, na imię Wacłąwa Głowąckiego i An- 
egzekucji 


toniego Cybulskiego zostanie w drodze 
dnia 20 sierpnia 1934 r. o godz. 10 przed południem wy- 
stawioną na przetarg przed niżej oznaczonym Sądem, po: 
kój nr. 6. 

Cena wywołania wynosi 53180,00 zł. 

Wzmiankę o przetargu ząpisąno w księdze grunto 
wej dnją 5 kwietnia 1933 r. 

Puck, dnja 5 czerwca 1934 r. 
8929 


|Do akt Nr. Km. 1414-34 
OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. I-go 
zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Dworcową 57, na mocy 
art. 602 K. P O ogłasza że. w dniu 14-go czerwca 1934 


r. o godz. 10-tej nie później jednak, niż w dwie godzi- 
ny w Bydgoszczy, przy ul. Śniadeckich w firmie Rawą 
odbędzie się publiczna licytącja ruchomości skłądają. 
cych się z mebli os”ącowanychc na łączną sumę zł 810 
które można oglądąć w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży w czasie wyżej oznaczonym. 

Bydgoszcz, dnja 12-go czerwcą 1934 r. 


goszcz. Dworcowa 76, teles (©) K. Tustangwskj, komornik. 
fon 1767. 3892 ' 8888 Zlec. nr. 205-8-K 
E A [po | 


NA DZIEŃ 


ŚWIĘTA MORZA 


WYDAJEMY 
SPECJALNY 


NUMER 


Dla P. T. Kupców jest to wyjątkowa okazja korzystnej 


REKLAMY 


Poszukuje się 


freblanki na półkolonje le: 
tnie w Toruniu. Zgłaszać 
się ul. Strumykowa 19, Ro» 
dzina Rezerwistów, między 
godziną 5stą a óstą. _ 3864 


KUFRY 


WALIZY 
TOREBKI 
TECZKI 


przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 


JK 
MEBLE 


kiernwnika 


z kaucją do powiatowej 


KART dzielni w wielkim wyborze jak: 
owo OSR ga || sypialki, jadalki, kuchnie 


gustowne oraz meble wyś: 
ciełane i biurowe pole: 


udyńska Centrala Mebli 


Adm. czasopisma pod 
3884. 


Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 


Sąd Grodzki. 


Sad Grodzki. 
Zlec. nr. 482 


Nieruchomość położona w Połchowie 1 Smolnie i w 
zapisana w księdze 
171 i Smolno kartą 
Połchowie zostanie 
w drodze egzekucji — dnią 30 sierpnia 1934 r. go godz. 
przetarg przed ni- 


CZWARTEK, DNIA 14 CZERWCA 1934 R. | 


$odziekonanie 
Towarzystwo Ubezpieczeń - „EUROPAĄ" Sp. Akc. 


Do akt Nr. Km. 1837, 1989-34 
OBWIESZSOZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru I` 
zamieszkały w 


lim 2 razy 2,6 m. następnie dn. 15 czerwca 34 r. w Orło: 
wie o Godz. 16,00 u Mieczysławą Trojanowskiego nad 
torem gdańskim 1 lustro z podstawą, oszącowanych na 
łączną sumę zŁ 510,00, które możną oglądać w dniu 1- 
cytacji w miejscn sprzedzży, w czasje wyżej oznączo: 
nyni. 
Gdynia, dnia 12 czerwca 1934 r. 
(—) K. Błaszkiewicz, komornik. 


Do akt Nr. Km. 1723, 733-34 3928 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewjru IV, 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie grt. 602 K. P. O. v: 
głąsza. że w dniu 14-go czerwca 1934 roku, o godzinie 
13,00 w Orłowie przed pocztą odbędzie się publiczna l- 
oytącja ruchomości a mianowicie: 1 radjoaparat 3 lamp- 
kowy z głośnikiem wrąz z akumulatorem, 1 bjurko zwy: 
czajne, następnie w dniu 16 czerwca 34 r o godz. 13 
w Orłowje u Jant Gawrzyała 1 umywąlka z płytą mąr- 
murową oszacowąnych na łączną sumę zł. 400,—, które 
można oglądać w dniu hcytącjj w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznączonrm, 

Gdynia, dnia 12 czerwca 1934 r. 

(=) K. Błaszkiewicz, komornik. 
G 
OBWIESZOZENIE. 


o Przetargu przymusowym. 


Wymienione przedmioty oszacowano na 
kwotę 1750,00 zł j mogą reflektąncj oglądać w czagie i 
miejscu wyżej oznączonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I w Grudziądzu. 
3897 


W tutejszym rejestrze hąndlowym wpisano dnią 11 
maja 1934 przy firmie Stąnisław Wiączek  „Rolhan'' 
Centrala Rolniezo Handlowa Toruń: firma wygasła. 


Sgad Grodzki Toruń. 


3911 Zlec. nr. 287-w 


Państwowa Szkola Budownictwa 


w Lesznie 
ogłasza 
że wpisy do szkoły trwają do dnią 25 sierpnia br. Wa- 
runki przyjęcia: ukończenie 15 lnat życia, sjedmiu klas 
szkoły powszechnej, względnie 3 kl. gimnazjum dawne- 
go typu, 1 kl .gimnązjnm nowego typu, odbycie jedno- 
rocznej praktyki jąko uczeń na budowie. W wyjątko- 
wych wypadkąch można będzie ucznia przyjąć bez prak- 
tyki, którą uczeń będzie musiał jednakże odbyć w przer- 
wie w ciągu studjów. 
Przy szkole istnieje bursa. Egzamin wstępny od- 
będzie się dnia 81 sjerpnią 1934 o godz. 9-ej. 
(—) Inż, J. Przygodzki, dyr. szk. 
Zlee. nr, 3163-4 


8882 


Sprzedamy 


tanio malą drago | "1 
wą o wymiarach 4,53 x 8,50 
m., maksymalna głębokość 
czerpania 4,6 m. Zgłosz. do 
„Gazety Morskiej" Gdynia 
pod nr. „1122. 3921 


Wyżeł 


bardzo dobrze ułożony na 
wszelką zwierzynę do sprzes 
dania. Oferty do „Gazety 
Morskiej“, Gdynia pod „Wys 
żeł". 3920 | 


Małżeństwo 


poszukuje w Grudziądzu 
na 3 miesiące eleganc: 
ko umeblowane 


mieszkanie 
z łazienką, lub 2 pos 
koje elegancko umes 
blowane z używaniem 
kuchni i łazienki w oko» 
licy ul. Lipowej lub 
nowo wybudowanych 
willach przy ul. Pils 
sudskiego. Zgłoszenia 
do Administracji „Dnia 


| Å- D a 


K. P.O. y 


$ f 
4 
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i a i “ 386 
MieszKanie rzerabiam kapelusze słome ROTO Radat 20 Gdynia, Starowiejska 40a. e Z LE Grudziądzkiego'. 3869 
3.pokojowe z kuchnią i owe, dileowe i dniowe |" "ogr ve! _ |Smołę destyl. 
a we z kuchnią i wys 3 oe Sn y 
„SOK wynajmę bezdziet dą EZ z: EARL Lepnik | 03 Agentów Wa Sawajçarji REJ ów: 
łż > s wa: „|u stóp Wieżycy, p 
a Toru | Femplina |; APEYA = Kar solnega) dgipediay teżtocku, |x Afande piesala 
— Tanio dla BP: Wojskowych | Urzę, | Budowlane polecaia po naje | kowych artystycznie wykonaj  Kuracyjne. plisowania | i... 
E ap : niższych cenac NZ Annum., p | Pokój z całkowitem utrzy- rai 
dników na wszelkie towary jemy za małą kaucją. 3778 J bie właś >b 
i ij drut kolczasty Araczewski, Toruń, Chełe Bracia Picherł Sh 10. (. (Grimm Suke i Kamienski — | maniem 5 zł dziennie. P ozież sobi zby 
cleganckie pokoje w willi, | B „żywsny, oryginalnie na: | mińska. * 3899 " 7 o” .. | Gdynia, Starowiejska 47. Dogodna komunikacja ko» PA "ESY is: sta 
e w, radjo, YALE wijany 3714 TORUŃ — Telefon 15 i 32 lejja ito Buset TYNECKI, Grudziądz | 
e sytuowanemu Panu. + . 
Wiadomość: Toruń. Hotei Tadeusz Czachowski | Naprawę wszellich CHEŁMŻA = Telefon 1u Gospodarstwo Modrzewski Toruńska 14. _ (3895 Mo! 
Poloni Pom. Składnica Surow» CHOJNICE — Telefon 211 ś 
OlOnja. 3900 ców, Toruń, Czerwona NASUN NINICZYCI rolne 38 morgowe (pos właśc. pensjonatu pow 
Droga 21 aji ul. Mis wiat Kartuzy) na bardzo 3617 „Karczma ° i E Gd; 
Matjas AA Eas telefon 806, uskutecznia szybko i tan ZEGARY korzystnych warunkach do | N niejszem p 
y - i FG PEDAB“ nabycia. Zgłosz. do Banku GDYNIA unieważnia się skradzioną |! 
l b r Polsko- Chrześcijańskie rma 99 ZEGARKI, PLATERY Lidas o w Sopotach (Zop: i } ; mło 
ang. świeżo nadeszły, oliwa Przedsiębiorstwo w Toruniu, OBRĄCZKI ŚLUBNE eg p p Najlepsza loka’. legitvmację slużbową paue 0 
tranc. 0 Sr. 45 groszy, l. Koszarowa 15/17 (7450 N RERÓDY FIGURKI pot). 3919 kapitału! / _ czyciela Antoniego Wolnika wis 
J j ele, do dochodu ., 
dra zewski, Toruń, BA Zgubiono Przysposabiam do egza A ALABASIRZE Zgubiłem ER dóŚzEdiBrowidzone By „dody Szkolny w. 
portmonetkę z pieniędzmi minów, EKCYJ wyjątkowo tanio KSAdectwo Bo accść), wyj igteresy HAAS pka la y 570 
ie i i i e na sesi a TD. 
Podnoszę na targu oraz torebkę dame L Kazimierz Bibik dane przez Coll. arianum mieszkania, pokoj s r] z A Rza 
i XX, Pallatynów, Wadowis zon, poleca Biuro „GNOM | | 
zka szybko, akuratnie i Dac? Kopiesij do Ga; francuskiego, angielskiego | Toruń, St, Rynek róg Szerokiej | ce, ZElazcę proszę o zwrot | Świętojańska 36, tel. 24,55, | WÓZKI dziecięce Siuk 
anio. Toruń, Panny Marji | zowni. Znalazcę proszę o|niemieckiego i gry na for | warsztat reperacyjny zegar: |do 1. VII. W przeciwnym |Na odpowiedź znaczkami, najnowsze mode Da O dei 
11, 31 ptr. dawn. ul, Prosta łaskawe oddanie. Białecka, f tepianie. Adamska, Sukien | ków i biżuterji na miejscu. | razie unieważniam. Jan Su: | pocztowemi załączyć I złoty. | Bydgoszcz, > a 
ar. 8. 3908 ! Toruń, Prosta 5, m. 4. (3907 ln cza 4, Toruń 7746 3449 dolski, Odargowo. 3873 3875 Keperącie — Zamiany, | 
7 ś da 1 
| my 
Redektor odpowiedziatwy: Witołd Piążnichi, Tormń, ui. Moniasski 25. m. 1 > l aray A k 
Ogłoszenia: wiersz milim. na streale 7-1amowej . . 0.20zł || podobto, ŚR, PAJERO py NEC. BAT Abonament miesięczny Wwy EA brzi 
l ~ tekście na pierwszej stronie . - : . . Q«. s ... « « è. 1.00 zł Qddaósk. Simesa Blee pap Markt 21, L P. | ” w ekspedycji miejscowych agencyj e. e nije 0 sle a © 4 2. z pop 
na diuglej i trzeciej stronie 0.80 zł zp cata A ZAS” 0.50 zł Rad. edpew. ne Bydgosso: : Wasio Qórniokt, Bydgoszoz, ul. Maras.Fooba 12. zsddnoszerńiem -do dok WE EA- SŁ. OB. o „a a zł | 
DANA że owa 15 gr. eara ian anle pea i Redaktor odpowiadztałny na Gdynią: Jósef Dobrostańaki. Gdynia, Szkolna. przez pocztę z odnoszeniam . « o « «a sa aa see ** sd a zag 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komanikaty 50 gr. Red. edpew. na Gredzięds: Wocław Gańoza, Gradsiąda. ul, Sienktewioza 9) pudyópkskąj. Ui, . 6.7. at e adl wakęaka olę o 4:50'z gdz 
ea zenia sko mpikowane iiofie J-lnióc a) A Ara: wz, os pas ocen. l =a | aka TE. A A a w Qdańsku ;r:ez pocztę. . 2,32 gd przez gońca. a o a è + PE cia. 
p K te Pd z 7 po Ta, Hak 4amowej b >é y a Taen: Redaktor edpewieda. sa Tezew : pEr Krnezewski, Tesew, Kośclaszki 1. z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, p i AAE mi! hBE 
| Przy | ściąganiu należności rabat "upada. Za terminowy sw Za ogłoszenia odpowiada administracja. kladzie, SI Ada tnistrace nić adpowiida E r plama. nife 
|. nrzepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada, ul Pod sSA*«T À 


